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Rok XXV

Łuna
Od kresów wschodnich Rzeczypospo­

litej bije luna pożarów. Płoną sterty 
zboża polskiego, polskie dwory i gum­
na; ręka ukraińska, zbrojna w niemiecki 
rewolwer, morduje policjanta polskiego, 
przecina druty telegraficzne, łączące 
Lwów z resztą Polski.

A równocześnie na północy, w Gro- 
iteieńszczyżnie, komunistyczni posłowie 
białoruscy, rozzuchwaleni niepojętem u- 
łaskawieniem kolegów ich z poprzednie­
go Sejmu, organizują lokalną rewoltę 
przeciwko władzom bezpieczeństwa.

Wszystko to dzieje się w chwili, gdy 
Niemiec sięga coraz śmielej po polskie 
Pomorze, gdy przy potulności naszych 
oficjalnych czynników toczy się w prasie 
całego świata swobodna dyskusja na te­
mat. .. nowego rozbioru Polski.

Zupełnie tak samo było wtedy, z koń­
cem 19-go stulecia. I wtedy Prusacy ze 
względów ekonomicznych, dla połącze­
nia Brandenburgii z Prusami Wschod- 
niemi zabierali po kolei Gdańsk, Toruń, 
Pomorze, Wielkopolskę. A równocze­
śnie od Ukrainy posuwała się ku środko­
wi Rzeczypospolitej łuna pożarów, rzeź 
i grabież.

Jakże w świetle tej łuny od wschodu 
wygląda to, co się obecnie w Polsce dzie­
je? Czy ci, w których ręku znajdują się 
losy państwa, zdają sobie sprawę z nie­
bezpieczeństwa? Czy organizują siły na­
rodu dla odparcia podwójnego ataku?

Trzeba powiedzieć jasno i wyraźnie, 
Że to, co się dzieje obecnie w Małopolsce 
Wschodniej, kryje w sobie większe nie­
bezpieczeństwo, niż napady dywersyjne, 
których widownią był Wołyń w latach 
1921—1924. Dzisiaj już wiemy, że napa­
dy te były organizowane z zewnątrz i 
nie miały „ideowego“ podłoża na tere­
nie kraju. Wystarczyło odpowiednie 
zreformowanie ochrony granicznej, aby 
akcja dywersyina zupełnie ustała.

Co innego jest w Małopolsce Wschod­
niej. Wprawdzie i tam kierownictwo ca­
łej akcji znajduje się zagranicą. Ale po- 
zatem akcja ta posiada na miejscu swój 
„ideowy“ grunt w całym ruchu ukraiń­
skim, a organizacyjne oparcie w różnych 
stowarzyszeniach i związkach, do nie­
dawna popieranych przez nasze władze.

Do stłumienia tego ruchu nie wystar­
czy ani Korpus Ochrony Pogranicza, ani 
Policja. Tutaj musi do walki stanąć 
miejscowe społeczeństwo polskie, oparte 
o współdziałające z niem władze admi­
nistracyjne. A koniecznym warunkiem 
Powodzenia w tej walce jest jednolitość, 
zwartość polskiej ludności kresowej.

Tej jednolitości niema; przeciwnie, 
Jest zupełne rozbicie. Jest to smutną za- 
sługą obozu dzisiaj rządzącego, że w śle- 
Pej nienawiści do Stronnictwa Narodo­
wego rozbił i osłabił polskość w Mało­
polsce Wschodniej. Niewiele na tem sam 
skorzystał, ale ułatwił robotę zbrodni­
czej ręce obcej.

Dzisiaj, w łunie bijącej od wschod­
nich rubieży Rzeczypospolitej, rysuje 
się z całą wyrazistością błędna polityka, 
zainicjowana na kresach po przewrocie 
majowym, polityka p. Borkowskiego, 
który nas, narodowców polskich, chciał 
ntopić w morzu krwi, a z Ukraińcami 
nrządzał wspólne wybory do samorzą­
dów.

Naruszenie granicy polskiej 
przez urzędnika niemieckiego

Dziwne okoliczności całe j sprawy
Lubawa, 22. 8. (Tel. wł.) Na odcin­

ku tutejszej straży granicznej areszto­
wano we wtorek przed południen wyż­
szego oficera niemieckiej straży granicz­
nej w chwili, gdy odbierał informacje 
od konfidentów dla niemieckiego wy­
wiadu. Aresztowania dokonano oczy-' 
wiście po stronie granicy polskiej, którą 
osobnik ten kilkakrotnie przekraczał, na­
wiązując kontakt z agentami niemiec­
kiego szpiegostwa.

Aresztowany podał się za Johanna 
Kaczyńskiego, oficera niemieckiego w 
stanie spoczynku. Jest to człowiek około 
lat 40. Natychmiastowe dochodzenia, 
prowadzone przez komisarza straży gra­
nicznej p. Gruch alę z Brodnicy wykaza­
ły, że aresztowany jest wyższym ofice­
rem niemieckiej straży granicznej.

Taktyka prasy niemieckiej
Dzienniki niemieckie starają sit} wmawiać te opinję, że to 

właśnie. .. Polska jest stroną agresywną wobec Niemiec

Berlin, 22. 8. (Tel. wł.) Prasa nie­
miecka, przekonawszy się, że mowa 
Treviranusa spotkała się z potępie­
niem całej prasy zagranicznej, zmie­
niła obecnie ton i nie wysuwa na plan 
pierwszy sprawy Pomorza, natomiast 
stara się wywołać wrażenie, że stro­
ną, agresywną są właśnie... Polacy, W 
tym celu fabrykuje się ustawicznie 
wieści o rzekomych naruszeniach gra­
nicy przez Polaków, o przelotach sa­
molotów polskich nad terytorjami nie- 
mieckiemi itd., a równocześnie przed­
stawia się manifestacje polskie prze­
ciw mowie Treviranusa, jako manife­
stacje zaczepne w stosunku do Nie­
miec. Wszystkie bez wyjątku dzienniki 
pełne są zjadliwych i tendencyjnych 
doniesień o sprawach polskich.

„Deutsche Allgemeine Ztg.“ 
podaje zupełnie bezsensowną wiado­
mość z Kowna, jakoby „polski“ pro­
fesor Herbaczewski zamieścił w jed- 
nem z pism kowieńskich apel do Li-

T powodu dymisji szefa Reichswehry
Gen. Heye miał ustąpić pod naciskiem zwolenników współ­

działania Jieichswehry z Sowietami

Berlin, 22. 8. (PAT). W związku 
z dymisją szefa Reichswehry gen. Heye 
— „Germania“, organ kanclerza Brue- 
ninga, wyraźnie przypomina krążące w 
ostatnich czasach pogłoski o tarciach 
kół kierowniczych ministerstwa Redchs 
wehry, z którymi łączono w związku 
z tą zmianą nazwiska gen. Heyego i 
Schleitzera.

„Acht Uhr Abendblatt“ podkreśla, że 
gen. Heye ustępuje pod naciskiem pew­
nych czynników, które pragnęłyby 
się go pozbyć, w których interesie by­
ło urzeczywistnienie pewnych planów 
w polityce zagranicznej przy pomocy 
Reichswehry.

Kierownicze osobistości w Reichs- 
wehrze, mimo wszelkich dotychczaso­
wych zaprzeczeń, hołdują nadal pla­
nom odzyskania utraconych przez 
Niemcy obszarów przy poparciu armji 
czerwonej. Temi planami szaleńców 
politycznych zajmował się już Reichs-

A może choć teraz blask tej łuny wy­
wołał jakieś energiczniejsze kroki czyn­
ników decydujących? Może skłonił je 
do zejścia z błędnej drogi, do zaprzesta­
nia beznadziejnej walki z własnem spo­
łeczeństwem?,

Ostróda, 22. 8. (Tel. wł.) — Biuro 
Wolffa twierdzi, że urzędnik niemiec­
kiej straży granicznej Kaczyński prze­
kroczył granicę polską przez przeocze­
nie (!)• Dnia następnego — jak twierdzi 
Biuro Wolffa — odbyła się rozmowa 
między landratem ostródzkim a staro­
stą pow. lubawskiego, przyczem starosta 
wydał Kaczyńskiego w ręce landrata, 
przez co incydent został załatwiony.

W końcu swego komunikatu Biuro 
Wolffa stwierdza, że Polacy, ująwszy 
Kaczyńskiego, umieścili go w hotelu w 
Lubawie, a nie więzieniu.

Od redakcji: Cała ta sprawa 
wymaga wyjaśnień polskich kompetent­
nych czynników.

twinów, by zrzekli się Wilna, a wza- 
mian za to Polska postarałaby się o 
przyłączeni© w przyszłości do Litwy 
Królewca (!) Jak wiadomo, p. Herba­
czewski uważa się nie za Polaka, lecz 
za Litwina i jest profesorem Uniw. 
Kowieńskiego. Tekst jego artykułu, 
którego nie znamy, został niewątpli­
wie podany przez „Deutsche Allg. Ztg.“ 
w formie przekręconej.

„B er 1 in er Tageblatt“ w de­
peszy z Nowego Jorku twierdzi, jako­
by opinja amerykańska krytycznie od­
nosiła się do „hecy antyniemieckiej“, 
podjętej przez prasę francuską w 
związku z mową Treviranusa.

„V o s s i s c h e Z e i t u n g“ za­
mieszcza tendencyjny artykuł o Gdań­
sku, w którym -powtarza starą piosen­
kę o tem, że Polacy przez budowę por­
tu w Gdyni rujnują port gdański.

Wszystkie pisma niemieckie roz­
pisują się o manifestacjach w Po­
znaniu i Krakowie.

tag w komisji budżetowej, mówiąc o- 
twarcie o niemiłych następstwach dla 
ministerstwa finansów, jakie miała 
spowodować kooperacja między Reichs 
wehrą a armją bolszewicką w okresie 
kiedy ministrem finansów był Kohler. 
Grupa wyższych oficerów, na których 
czele stać ma gen. Schleitzer, prowa­
dziła energiczną akcję, celem uniemoż­
liwienia porozumienia z Francją, po­
rozumienia wychodzącego poza trak- 
tak locameński. Dziennik apeluje do 
rządu, ażeby Rzesza położyła kres za­
kulisowym manewrom kół, które 
chcialyby Reichswehrę uczynić narzę­
dziem awanturniczej polityki wojen­
nej.

B e r 1 i n, 22. 8. (PAT) Biuro Wolffa 
ogłasza komunikat zaprzeczający wia­
domościom o dążeniu grupy oficerów 
Reichswehry z gen. Schleicherem na 
czele do kooperacji z armją sowiecką.

Niestety, to, co widzimy, jest niesły­
chanie dalekie od tego, czego wymaga 
tak poważna chwila, jaką przeżywamy. 
Widzimy zjazdy, uczty, dożynki, słyszy­
my przez radjo mowy, pieśni, wiwaty, 
osąsto pijackie krzyki Jeszcze nie skoń­

czył się jeden obchód, już przygotowuje 
się drugi. A wszystko to — kosztuje, 
dużo kosztuje!

To na zewnątrz. A sięgając wzro­
kiem nieco głębiej, spostrzeżemy, że ca­
łą troską obozu rządowego jest dokoń­
czenie rozgrywki z Sejmem. Nie nad 
obroną granicy zachodniej, nie nad uga­
szeniem pożarów na wschodzie, ale nad 
tą rozgrywką przemyśliwają „ideologo­
wie“ obozu „sanacyjnego“. Nie w Berli­
nie, nie w Ukraińskiej Organizacji Woj­
skowej, ale w Sejmie, reprezentującym 
naród polski, widzą rzekomego wroga 
państ" i.

A najgorsze w tem wszystkiem jest 
to, że społeczeństwo znękane trudnościa­
mi gospodarczemi, a częściowo zdemora­
lizowane i steroryzowane przez .„sanację 
moralną“ odwleka chwilę, w której bę­
dzie musiało zan o zdecydować o swej 
przyszłości.

0 zmianę
w Małopolsce Wschodniej

Na temat, poruszony dzisiaj przez 
nas w artykule wstępnym, pisze rów­
nież „Gazeta Warszawska“. Stwierdza 
ona, że nawet pisma „sanacyjne“ są 
teraz zaalarmowane położeniem w Ma­
łopolsce Wschodniej, i pisze o „braku 
jednolitej, stałej, męskiej linji postę­
powania władz administracyjnych“. 
Wobec tego stołeczne pismo narodowe 
zaznacza co następuje:

„Widomym symbolem klęski do­
tychczasowej polityki rządowej w sto­
sunku do t. zw. ukrainizmu, jest dymi­
sja wojewody lwowskiego p. Gołu- 
chowskiego. Jeśli prawdą jest nawet, 
że ustąpił on ze względów osobistych, 
to należy stwierdzić, że moment tego 
ustąpienia — po ostatnich napadach 
i sabotażach, pożarach, morderstwach 
U. W. O. i w przededniu Targów 
Wschodnich — musi być oceniony pod 
politycznym kątem widzenia.

„Jeśli p. Gołuchowski czuł się za 
słabym do opanowania sytuacji, to 
dobrze zrobił, że ustąpił: powinien był 
zrobić to wcześniej.

„Dobrze, też postąpił p. Składkow- 
ski, że dymisję przyjął. Ale jeśli praw­
dziwą jest pogłoska o objęciu woj. 
lwowskiego przez p. Koca, (lub p. Świ- 
talskiego), to należy wyrazić poważne 
obawy, czy ciaśni doktrynerzy piłsud- 
czyzny, jakimi są ci panowie, podołają 
tak trudnemu zadaniu, czy jak wszyscy 
nowicjusze nie wkroczą na fatalną 
drogę p. Borkowskiego! Zwłaszcza te­
raz, gdy zbliżają się nowe wybory sej­
mowe.

„Klęska polityki kresowej obozu 
rządowego wiąże się ze szkodą dla 
państwa. Na zmianę tej polityki nie 
jest wprawdzie jeszcze za późno, ale 
też nie wolno zwlekać ani chwili. Spra­
wa jest jasna. Walki z terorem ukra­
ińskim nie przeprowadzi rząd sam bez 
społeczeństwa polskiego. Społeczeń­
stwu temu, zahartowanemu w boju o 
polskość Małopolski Wschodniej, nie 
wolno przeszkadzać, ale trzeba mu po­
móc. Pierwszym krokiem na tej dro­
dze powinno być przywrócenie konsoli­
dacji tego społeczeństwa. Konsolidacji 
nie pod hasłem sanacji czy Piłsuds­
kiego, lecz w imię interesu narodu i 
państwa. Dalsza walka obozu rządo­
wego z niezależnemi ugrupowaniami 
polskiemi musi pośrednio oddziałać 
na wzmocnienie obozu ukraińskiego i 
powodzenie akcji terorystycznej“

Adres Ligi Morskiej 1 Rzecznej w 
Poznaniu: Inż. Bielenia, Poznań, Ra­
tusz — Konto czekowe P. K. O. 207 083.
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Kwestja ukraińska
VII. Widoki realizacji

Przy calem znaczeniu Ukrainy dla 
Rosji i przy najdalej idącej gotowości 
Rosji do jej obrony, wreszcie przy ca­
łym militaryźmie tejże Rosji, można 
sobie wyobrazić oderwanie od niej te­
go cennego kraju. Siła militarna Rosji 
nie wystarczałaby na prowadzenie 
pomyślnej wojny jednocześnie na 
dwóch frontach i silne natarcie na nią 
z zachodu w razie jej wojny na Da­
lekim Wschodzie, która nawet w bli­
skiej przyszłości jest bardzo możliwa, 
musiałoby się dla niej skończyć fatal­
nie. Wtedy program ukraiński mógł­
by się stać rzeczywistością.

Na to wszakże, ażeby mogło nastą­
pić zajęcie Ukrainy przez nieprzyja- 
cielą, tym nieprzyjacielom musi być 
Polska i Rumunja. Żeby największe 
potęgi świata chciały oderwać Ukrai­
nę od Rosji i gotowe były na to wiele 
poświęcić, ich chęci pozostaną tyl­
ko dobremi chęciami, jeżeli głównymi 
wykonawcami ich woli nie będą Po­
lacy i Rumuni, a przynajmniej sami 
Polacy.

Tu dopiero występuje cała trudność 
realizacji programu ukraińskiego.

Rumuni dobrze rozumieją, że za 
zbudowanie państwa ukraińskiego 
zapłaciliby conajmniej Besarabją. 
Wiedzą oni dobrze, iż wszelkie ape­
tyty na Besarabję, które się ujawniają 
od czasu do czasu ze strony Sowie­
tów, mają swoje źródło nie w Mo­
skwie, ale w Charkowie i Kijowie. Gdy­
by nie hamulec moskiewski, sytuacja 
w tej sprawie byłaby o wiele ostrzej-

Kto chce po­
znać najnow­
szą powieść

„Okręty
zbłąkane”
niechaj za­
pewni sobie 
jej początek 
przez natych 
miastowe za­
abonowanie 
Wielkopol­

skiej
Jlustracji

która rozpo­
czyna druk 

„Okrętów 
zbłąkanych’ 
w połowie 
września.

sza. Dla Rumunii bezpieczniej jest
mieć za sąsiada wielkie państwo, któ­
rego polityką z musu przenosi swój 
środek ciężkości coraz bardziej do 
Azji, niż państwo mniejsze, które ze- 
środkuje swe interesy nad Morzem 
Czarnem. Stąd obudzenie w Ru- 
munji zapału do odrywania Ukrainy 
od Rosji nie jest rzeczą łatwą.

Jeszcze wyraźniejsza w tej spra­
wie jest sytuacja, nie chcemy powie­
dzieć, polityka Polski Jedno bowiem 
z największych nieszczęść Polski tkwi 
w tern, że dziesięciolecie, które upły­
nęło od jej odbudowania, nie wystar­
czyło jej do wytworzenia programu 
wyraźnej, konsekwentnej polityki pań­
stwowej, odpowiadającego jej poło­
żeniu i jej interesom. Jej rozdwojenie 
polityczne, które wystąpiło tak ja­
skrawo podczas wojny światowej, nie 
skończyło się jeszcze, aczkolwiek zbli­
ża się szybkiemi kroki ku końcowi 
Polityczny absurd, który polegał na 
związaniu się z państwami centralne- 
mi 1 na nagięciu całego programu po­
lityki polskiej do ich widoków, nie 
zlikwidował się odrazu. Obóz, który 
ten absurd reprezentował, związał ze 
sobą na gruncie polityki wewnętrznej 
różnorodne żywioły, które mu dały 
poparcie w sprawach polityki zagra­
nicznej nie rozumiejąc ich lub uważa­
jąc je za mniej ważne. To mu dało 
siły do narzucenia krajowi swej poli­
tyki zewnętrznej, w której nie wiado­
mo, co było świadomym programem, 
a co poprostu przyzwyczaieniem g u-

biegłych czasów, od którego nierucha­
wa myśl uwolnić się nie umiała.

Stąd w polityce państwa polskiego 
widzimy ciągły opór przeciw temu, 
co się narzucało, co wynikało s logiki 
położenia, ciągłe próby wykolejenia 
jej, nawrócenia jej na drogi, po któ­
rych szła dawniej w związku z pań­
stwami centralnemL Odbiło się to fa­
talnie na pozycji międzynarodowej 
państwa polskiego i nawet wywarło 
ujemny wpływ na politykę naszego 
sojusznika, Francji

Na szczęście, doświadczenie dzie­
sięciu lat i dojrzewanie polityczne ży­
wiołów, które do niedawna dla spraw 
polityki zewnętrznej nie miały komó­
rek w mózgu, sprawia, że myśl polska 
szybko się w tych sprawach ujedno­
stajnia; na szczęście, powiadamy, bo 
żadne państwo dwóch kierunków po­
lityki zewnętrznej długo nie zniesie, i 
prędzej czy później za taki luksus 
drogo musi zapłacić.

I w stosunku do zagadnienia ukra­
ińskiego opinja polska bliska jest zu­
pełnego ujednostajnienia

Położenie nasze w tej sprawie jest 
bardzo wyraźne.

Choćbyśmy mieli najmętniejsze po­
jęcie o dążeniach ukraińskich, to prze­
cie posiadamy pisany dokument, bę­
dący oficjalnym programem państwa 
ukraińskiego. Jest nim traktat brze­
ski. Konspirujący z naszymi konspi­
ratorami Ukraińcy mogą nawet szcze­
rze dziś deklarować wiele rzeczy, ale 
zdrowo myśląca polityka nie może się 
przecie opierać na deklaracjach poje- 
dyńczych ludzi czy organizacyj, czy 
nawet urzędowych przedstawicieli ca­
łego narodu. Musi ona patrzeć przede­
wszystkiem na to, co tkwi w instynk­
tach, w dążeniach i w logice rzeczy. 
Jakiekolwiek byłoby państwo ukraiń­
skie, zawsze musiałoby ono dążyć do 
objęcia wszystkich ziem, na których 
rozbrzmiewa mowa ruska. Musiałoby 
dążyć nietylko dlatego, że takie są 
aspiracje ruchu ukraińskiego, ale tak­
że dlatego, że chcąc się ostać wobec 
Rosji, któraby się nigdy z jego istnie­
niem nie pogodziła, musiałoby być 
jaknąjwiększem i posiadać naknaj- 
liczniejszą armję,

Polska tedy o wiele większa od Ru- 
munji zapłaciłaby cenę za zbudowa­
nie państwa ukraińskiego.

To wszakże jest tylko jedna strona 
rzeczy.

Niepodległa Ukraina byłaby pań­
stwem, w którem dominowałyby wpły­
wy niemieckie. Takby było nietylko 
dlatego, że dzisiaj działacze ukraińscy 
konspirują z Niemcami i mają ich po­
parcie; i nietylko dlatego, że o tem ma­
rzą Niemcy i że mają na obszarze 
ukraińskim Niemców i Żydów, którzy 
byliby dla nich oparciem; ale także, 
i to przedewszystkiem dlatego, że cał­
kowite zrealizowanie programu ukra­
ińskiego kosztem Rosji, Polski i Ru- 
munji, ma naturalnego, najpewniejsze- 
go protektora w Niemczech i musi 
Ukraińców wiązać z niemi. Polska przy 
istnieniu państwa ukraińskiego, zna­
lazłaby się między Niemcami a sferą 
wpływów niemieckich, można powie­
dzieć, niemieckim protektoratem. Nie­
ma potrzeby unaoczniać, jakby wtedy 
wyglądała.

Wreszcie, jak to wyżej powiedzie­
liśmy, zbudowana dziś wielka Ukrai­
na nie byłaby w swych kierowniczych 
żywiołach tak bardzo ukraińska i nie 
przedstawiałaby nazewnątrz stosun­
ków zdrowych. To byłby naprawdę 
wrzód na ciele Europy, którego sąsie­
dztwo byłoby dla nas fatalne.

Dla narodu, zwłaszcza dla narodu, 
jak nasz, młodego, który musi się je­
szcze wychować do swych przezna­
czeń, lepiej mleć za sąsiada państwo 
potężne, choćby nawet bardzo obce i 
bardzo wrogie, niż międzynarodowy 
dom publiczny.

Z tych wszystkich względów pro­
gram niepodległej Ukrainy nie może 
liczyć na to, żeby Polska za nim sta­
nęła, a tem mniej, żeby zań krew 
przelewała I to polska opinja publicz­
na już dziś bardzo dobrze rozumie.

My możemy być niezadowoleni z 
linji granicznej i pokoju! ryskiego, ale 
to nie odgrywa w naszej; polityce wiel­
kiej roli. /

Możemy żałować i niewątpliwie ser­
decznie żałujemy naszych rodaków, 
którzy nawet w większych skupieniach 
dziś żyją w granicach Ukrainy sowiec­
kiej, idobra polskiego, które inni tam 
pozostawili, ale te uczucia nie mogą 
nas wykoleić z drogi, którą nam dyk­
tuje dobro Polski, jako całości, i jej 
przyszłości.

Możemy nawet współczuć wierzy­
cielom francuskim Rosji, ale im po­
wiemy, że ich rewindykacje, chociaż
n&ifeardziąi uprawnione, nic nie mają

wspólnego z wlelkiemi celami nietyk 
ko Polski, ale l Francji.*)

Zdaje się, że na kwestję ukraińską 
w naszej polityce zewnętrznej już nie. 
ma miejsca.

Tem samem, wobec naszej pozycji, 
jako sąsiada Rosji, a w szczególności 
Ukrainy sowieckiej, realizacja progrą- 
mu ukraińskiego przedstawia się wię­
cej, niż wątpliwie.

Ostateczne wykreślenie kwestji u- 
kraińskiej z programu naszej polityki 
zewnętrznej pociągnie za sobą dla na­
szego państwa jeden przedewszyst­
kiem doniosły skutek. Ustali się traki 
towanie kwestji ruskiej w państwie 
polskiem, jako jego kwestji wewnętrz­
nej, i tylko wewnętrznej. Zniknie po 
kusa do podpalania swego domu poto, 
żeby się od niego zajął dom sąsiada.

Roman Dmowski.
*) Bylibyśmy bardzo szczęśliwi, gdyby 

we Francji zrozumiano powszechnie, że 
Francuz, który w Polsce pracuje na rzecz 
programu ukraińskiego, jest Francuzem
niepożądanym.

Przemówienie 
J. E. ks. nuncj. Marmaggiego 
na grobach bohaterów w Radzyminie

(KAP) Stosownie do zapowiedzi 
przybył w dniu 15-go bm. koło godz. 
&-ej popoł. do Radzymina na cmen­
tarz wojskowy J. E. ks. nuncjusz, ar­
cybiskup Franciszek Marmaggi. Po 
odprawieniu modłów na grobach J. E. 
ks. nuncjusz wygłosił następujące 
przemówienie:

„Na tem cichem polu cmentarza 
historycznego w obecności tych świę­
tych grobów, gdzie leżą najpiękniejsze 
kwiaty młodzieży polskiej, nasze du­
sze przeniknięte są do głębi myślami 
wzniosłemi i świętemi.

„Posłuchajmy w tym momencie, 
tak uroczystym, głosu wiary i Ojczy­
zny. Pierwsza myśl to podziw dla 
tych walecznych żołnierzy, którzy byli 
cudem dla całego świata przez swą od­
wagę w momencie decydującym dla 
narodu polskiego. Druga myśl — to 
wdzięczność dla tej krwi ofiarnej, któ­
ra niejako okupiła Ojczyznę i jej wol­
ność. Trzeciem uczuciem to hołd wo­
bec wyroków Opatrzności i dobroci Bo­
żej, która sprawiła, że zbawienie Wa­
szej Ojczyzny nastąpiło za pośrednia 
twem Najświętszej Marji Panny, Kró­
lowej Korony Polskiej i właściwej 
twórczyni „Cudu nad Wisłą“.

„Pochylmy nasze czoła przed temi 
grobami, które kryją tyle miłości, tyle 
życia i które mówią o wielkiej cnocie 
obywatelskiej i wojskowej narodu pol­
skiego. Padnijmy na kolana i módlmy 
się:

„Pokój i chwała dla zmarłych bo­
haterów, pozdrowienie i pomyślność 
dla żyjących, cześć i szczęście dla Pol­
ski“,

Następca ks. biskupa Ryxa
Biskupem diecezji sandomierskiej w 

miejsce zmarłego ks. biskupa Ryza za­
mianował Ojciec św. ks. Jasińskiego, po­
chodzącego z diecezji łódzkiej.

Przeniesiony
w stan nieczynny

Dnia 18 bm. kierownik biura obra­
chunkowego w Kuratorjum Szkolnem 
w Poznaniu, p. radca Jesionowski, został 
przeniesiony w stan nieczynny. Radca 
Jesionowski ma dopiero lat około 50, na 
stanowisku tem zaś był lat iO.

Po aresztowaniu
posła Dworczanina

Białystok, 22. 8. (PAT) W związ­
ku z awanturą wiecową, jaką urzą­
dzili na odpuście w Alekszycach pow, 
Grodno, komunizujący posłowie Dwor- 
czanin i Wołyniec, aresztowano 21 o 
sób, oskarżonych o czynne wystąpi®- 
nia i strzały do policji. Z pośród za­
trzymanych 11 osób przyznało się d° 
rzucania kamieniami w policję. Co sie 
zaś tyczy aresztowanego Dworczanina, 
to fakt strzelania przez niego do poli­
cji został niezbicie stwierdzony zezna­
niami świadków z pośród ludności 
Aresztowanie Dworczanina lojalna 
ludność białoruska przyjęła z niekła- 
manem zadowoleniem. Podnosi ona z 
uznaniem taktowne zachowanie się po­
licji, która nie skorzystała z prawa u- 
życia broni, nie chcąc strzelać do wy­
suniętych naprzód kobiet i dzieci, a 
wołała sama ponieść ofiarę z życia
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Odpowiedź Polski na notę litewską
Genewa, 22. 8. (PAT) Polski 

chargé d'affaires przy Lidze Narodów
Gwiazdowski złożył dziś w Sekre­

tariacie Ligi Narodów uwagi rządu 
polskiego do noty litewskiej, w której 
rząd litewski oskarża Polskę o naru­
szenie układu z dnia 7 listopada 1928 
r., dotyczącego małego ruchu granicz­
nego.

Rząd polski stwierdza przede- 
vrszystkiem, iż wykazał już niejedno­
krotnie bezpodstawność zarzutów li­
tewskich, oraz przypomina, że wszel­
kie skargi litewskie były szczegółowo 
badane w myśl procedury, ustalonej 
rezolucją Rady Ligi Narodów z dnia 
10 grudnia 1927 r„ że jednakże w żad­
nym wypadku przewodniczący oraz 
sprawozdawca Rady nie uznali za po­
trzebne zastosowania środków, prze­
widzianych tą procedurą. Rząd pol­
ski przypomina dalej, że proponował 
już rządowi litewskiemu uregulowa-

Sytuacja wewnętrzna w Rumunji
Możliwość zmiany gabinetu

Wiedeń, 22. 8. (PAT) Według 
doniesień dzienników z Bukaresztu 
tamtejsze pismo „Cuventul“ przypusz­
cza, że gabinet obecny poda się do dy­
misji, i że premjerem zostanie Titule- 
scu. Nowy rząd miałby za zadanie u- 
zyskanie pożyczki zagranicznej oraz 
rozbudowę gospodarstwa. Premjer Ma- 
niu oświadczył w wywiadzie, że naro­
dowa partja pracy rozpocznie dopiero 
teraz swą działalność polityczną, usu­

Po wizycie floty angielskiej
Wiedeń, 22. 8. (PAT) Według 

doniesień dzienników z Bukaresztu 
tamtejsze koła polityczne przypisują 
wizycie floty angielskiej w Rumunji 
wielkie znaczenie tak polityczne jak 
i wojskowe. Wizyta ta jest pewnego 
rodzaju demonstracją przeciwko od­
bytym swego czasu manewrom floty 
sowieckiej na Morzu Czarnem. Wizy­
ta floty angielskiej pociągnie prawdo­
podobnie za sobą oddanie wielkich za­
mówień odtyczących zbrojeń mor­
skich rządu rumuńskiego wyłącznie

Przyrost ludności w Polsce
W a r s z a w a, 22. 8. (PAT.) Główny 

Urząd Statystyczny ogłosił w zeszycie 16 
„Wiadomości Statystycznych“ dane tym­
czasowe o ruchu naturalnym ludności w 
I. kwartale 1930 roku. Ogółem w kwar­
tale sprawozdawczym małżeństw zawar­
to 102 048 (co wynosi w stosunku rocz­
nym 13,3 małżeństw na 1000 ludności), 
urodzeń zarejestrowano 258 802 (33,7 na 
1000 ludności), zgonów 129 186 (16,8 na 
1000 ludności); przyrost naturalny wy­
nosił 129 616 (16,9 na 1000 ludności).

Liczba małżeństw zawartych wska­
zuje bardzo duży wzrost (o 18 proc.) w 
porównaniu do I kwartału 1929 roku. 
Największą zwyżkę notuje się w woje­
wództwach centralnych (o 30,4 proc.); w 
województwach zachodnich i południo­
wych jest ona nieco mniejsza (18,9 proc, 
i 16,2 proc.); w województwach wschod­
nich niema zmian.

Liczba urodzeń nieco wzrosła w po­
równaniu do I kwartału 1929 r. (o, 3,1 
Proc.) i to we wszystkich grupach woje­
wództw. Największą zwyżkę stwierdza 
się w województwach centralnych.

Liczba zgonów gwałtownie skurczyła 
się w porównaniu z I kwartałem 1929 r. 
(o 24,0 proc.). Wprawdzie I kwartał ro­
ku ubiegłego posiadał w związku z ostrą 
zimą wyjątkowo wysoką liczbę zgonów 
tak w Polsce jak i innych krajach Eu­
ropy, zwraca jednak uwagę fakt, że licz­
ba zgonów, zarejestrowana w kwartale 
sprawozdawczym, jest również znacznie 
niższa, niż w odpowiednim kwartale 
1928 roku (o 8,7 proc.) i to na całym ob­
szarze państwa.

Wobec powyższego, przyrost natural­
ny znacznie wzrósł w porównaniu do 
I kwartału 1929 roku.

„Fidac“ w obronie
granic Polski

Katowice, 22. 8. (PAT.) W czasie 
obiadu, wydanego wczoraj na cześć za­
rządu głównego „Fidacu“, przemawiał 
Prezes związku inwalidów wojennych 
we Francji p. Nicole, który m. in. pod­
kreślił, iż kwestja t. zw. „korytarza po­
morskiego“ nie istnieje. Z jakiejkolwiek 
strony przypatrzymy się temu zagadnie­
niu — mówił p. Nicole — stwierdzić 
musimy, że Niemcy nie mają obiektyw­
nych danych do rewizji granic. To, co 
“olska otrzymała, jest minimum tego, co

nie spławu drzewa na odcinkach gra­
nicznych Niemna i Mereczanki w celu 
uniknięcia wszelkich incydentów, że 
jednakże rząd litewski propozycji tej 
nie przyjął. Rząd polski zresztą wy­
raża nadal gotowość uzupełnienia u- 
kładu o małym ruchu granicznym w 
tym sensie. Odnośnie do propozycji 
Zauniusa utworzenia specjalnej ko­
misji kontrolującej na pograniczu 
polsko-litewskiem rząd polski stwier­
dza, że niema potrzeby zmiany ist­
niejącej procedury, przewidzianej re­
zolucją z grudnia 1927 r., oraz oświad­
cza, że nie może zgodzić się na utwo­
rzenie żadnego organu w celach poli­
tycznych, nie mających nic wspólnego 
z istotnemi potrzebami sytuacji. Rząd 
polski zgłasza jaknajbardziej katego­
ryczne zastrzeżenia przeciwko usiło­
waniom Litwy naruszenia statutu te­
rytorialnego Polski.

nąwszy już pobecnie błędy rządów da­
wniejszych. Co do osoby króla, to wy­
raził się Maniu, że pracuje on dzien­
nie 12 do 14 godzin i jest doskonale 
obznajmiony z polityką zagraniczną, 
wewnętrzną i gospodarczą swego kra­
ju. Gdyby istniał wolny wybór króla 
— zakończył premjer — musiałby król 
Karol zostać nim wybrany, gdyż jest 
on osobistością nadającą się jak naj­
bardziej do sprawowania rządów.

tylko przemysłowi angielskiemu, pod­
czas gdy Francja otrzymywać będzie 
od Rumunji zamówienia dla armji lą­
dowej.

Wiedeń, 22. 8. (PAT). Donoszą z 
Bukaresztu, że obecność w Bukare­
szcie rumuńskiego posła przy rządzie 
brytyjskim łączą z dążeniami rządu 
rumuńskiego do uzyskania pożyczki 
zagranicznej. Rumunja potrzebuje na 
cele inwestycyjne 20 miljardów lei. Na 
seji jesiennej Ligi Narodów ma b yć 
przedłożony wniosek w tej sprawie.

powinna była dostać i gdyby przyszło do 
rewizji traktatu, to tylko na korzyść Pol­
ski. Polska może na swoich francuskich 
sojuszników liczyć w zupełności.

Następny mówca, wiceprez. „Fidacu“ 
na Francję p. Granier, powiedział m. in., 
że gdyby ku nieszczęściu całej ludzkości 
potrzeba było bronić nienaruszalności 
traktatów pokojowych, Polska może cał­
kowicie liczyć na pomoc b.-kombatan­
tów międzysojuszniczych, zjednoczonych 
w potężnej federacji.“

Odpowiedź Włocha na list prez. Sahma
Medjolan, 22. 8. (PAT.) Medio­

lański „Corriere“ zamieszcza w skrócie 
list prezydenta senatu gdańskiego Sah­
ma, prostujący w swoisty sposób niedo­
kładności, poczynione jakoby przez Pan- 
filio, autora artykułów o Gdańsku i Gdy­
ni, drukowanych dnia 5 lipca, dodając 
przytem długi komentarz, w którym pu­
blicysta ten punkt po punkcie rzeczowo 
i ironicznie zbija sprostowania Sahma. 
Autor zwraca uwagę na tendencje sena­
tu gdańskiego, wyolbrzymiające naj­
drobniejsze kwestje.

Panfilio, poruszając kwestję Pomo­
rza, stwierdza, że ludność jego jest 
rdzennie polska. Sahm dopatruje się w 
Gdyni konkurencji dla Gdańska, ale se­
nat przezeń reprezentowany nic nie robi, 
aby dobrze usposobić klienta polskiego. 
Nie można dziwić się, że klijent szuka 
wygodnego portu. Panfilio kończy o- 
świadczeniem, że zajmowanie Genewy 
błahemi kwestjami gdańskiemi jest tyl­
ko manewrem. Będąc na miejscu, 
stwierdzić można, że życie tam szybko 
mogłoby się ułożyć.

Ku czci Poincare'go
Paryż, 22. 8. (PAT). Z okazji 70- 

lecia urodzin b. prezydenta republiki 
i b. premjera Rajmunda Poincarego, 
„Temps“ poświęca mu specjalny arty­
kuł, podnosząc wielkie zasługi tego 
męża stanu, który oddał wszystkie 
swe siły na usługi ojczyźnie.

Marsz „głodowy"
Katowice, 22. 8. (PAT.) Z Opola 

donoszą, że komunistyczna partja nie­
miecka zamierza urządzić w dn. 23 bm 
marsz głodowy do Opola. Prezydjum 
policji ostrzega przed braniem udziału 
w demonstracji, grożąc użyciem osta- 
tecznycb Jco&ńa.

Zbrodniczy lekarz
Katowice, 22. 8. (PAT). W tych 

dniach, jak donoszą pisma, toczył się 
w Bytomiu proces przeciwko lekarzo­
wi Spółki Brackiej dr. Albertowi Thie- 
le z Zabrza, w rezultacie którego dr. 
Thiele został skazany na 2 lata i 6 
miesięcy ciężkiego więzienia za zbrod­
nię przeciwko moralności (uwodzenie 
nieletnich dziewcząt), za namowę do 
krzywoprzysięstwa, za kradzież i za­
kłócenie spokoju domowego.

Strajk generalny w Jerozolimie.
Wiedeń, 22. 8. (PAT). Dzienniki 

wiedeńskie donoszą z Jerozolimy: A- 
rabski Komitet Wykonawczy prokla­
mował na dzień 23 sierpnia jako w 
rocznicę wybuchu niepokojów strajk 
generalny. Żydzi zamierzają prokla­
mować również strajk generalny z o- 
kazji przybycia angielskiego podsekre­
tarza stanu dla Kolonij Shielsa na znak 
protestu przeciwko angielskiej polity­
ce mandatowej

Pogoda w Zakopanem.
Zakopane, 22. 8. (PAT). Ostat­

nio spadł w górach dość duży śnieg. 
Temperatura znacznie się obniżyła, co 
daje nadzieję, że pogoda się ustali. 
Ruch gości bardzo znaczny, pomimo 
nieprzyjaznych warunków atmosfe­
rycznych, przyczem frekwencja w roku 
bieżącym silniejsza niż w roku ubie­
głym. Przygotowania do wyścigu ta­
trzańskiego w całej pełni. Od ubiegłe; 
soboty odbywają się trenningi zawo­
dników na trasie Łysa Polana — Mor­
skie Oko.

Pies wściekły
Łódź, 22. 8. (PAT.) W Lucjanowie 

(gmina Tum) pow. Łęczyca wściekły pies 
pokąsał 12 dzieci wiejskich. Wściekły 
pies i wszystkie psy w tej wsi zostały za­
bite. Nieszczęśliwe dzieci przewieziono 
do szpitala w Łęczycy.

Poświęcenie schroniska P. C. K. 
dla wycieczek młodzieży w Gdyni

Wobec nieustającego rozwoju Gdyni i 
wzrastającego napływu wycieczek mło­
dzieży, która przybywa, aby zapoznać się 
z imponującym rozwojem naszego portu, 
dawał się dotkliwie odczuwać brak odpo­
wiedniego dla tych wycieczek pomiesz­
czenia. ,

Brak ten usunął Polski Czerwony Krzyż, 
stworzywszy specjalne schronisko, prze­
znaczone dla młodzieży szkolnej, odwie­
dzającej Gdynię, Schronisko to składa się 
z 4 baraków, z których 3 stanowią sypial­
nie, po 20 miejsc w każdej, zaś w czwar­
tym mieści się jadalnia i kuchnia. Baraki 
schroniska zostały skanalizowane, zaopa­
trzone w elektryczność, oraz wszelkie u-
rządzenia hygieniczne i sanitarne.

Schronisko zostało uruchomione już w 
lipcu r. b., a w tych dniach odbyło się uro­
czyste poświęcenie.

Kurs złotego. Dziś rano notowano 
kurs dolara w obrotach nieoficjalnych 
w Warszawie 8.89 zł; w Gdańsku na 
Warszawę 8.89 zł.

Kurs marki nicm. i gnid. gd. Bank 
Polski, oddział w Poznaniu, płacił dziś 
za 100 mkn. w dewizach 212.45 do 
212.75 zł; gotówką 212.05 zł; za 100 
guld. gd. w dewizach 173.16 do 173.42 
zł, gotówką 172.82 zł.

P0ZRUSU BRŁOł PRHIĘ2RB
Poznań, 22. 8. 1930 r.

Dzisiejsza giełda utrzymała się na po­
ziomie kursów z dni poprzednich i nie 
wykazała większej zmiany.

Z pap. państwowych płacono za 5 proc, 
poż. konwersyjną 54,75 proc, i za premj. 
dolarowe 63.— zł (za sztukę pięciodola- 
rową). Z pap. lokacyjnych Pozn. Ziem. 
Kredyt, płacono za 8 proc, listy dolarowe 
97—96,50 proc, oraz robiono tranzakcję 
8 proc, listami dolarowemi amortyzacyj- 
nemi po 92,50 proc, (przy dewizie 8.90). 
Pozatem były w oddaniu 4 proc, listy kon­
wertowane Ziemskie po 42 proc. Mniej­
szą ilość 6 proc, listów. żytnich handlo­
wano po 20.— zł za 1 ctr. metr, bez kwa­
lifikacji do notowania.

Z akcyj bankowych płacono za Bank 
Polski 166.50, zaś z akcyj przemysłowych 
robiono tranzakcję Cegielskim po 45.—. 
Dopytywano się również o Dr. R. Maya 
po 64.—, jednakże nie było oddawców.

Ceduła Urzędowa Giełdy Poznańskie], 
Papiery procentowe:

Kurs w procentach nominału)
5% Pożyczka konwersyjną 54,75% P.
8% dolarowe listy Pozn. Ziem. Kredyt

97—96,50% P.
8% listy doi. w zlocie amortyz. 92,50% + 
4% listy zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt.

42% O.
(Kurs w złotych)

5% Pożyczka premjowa. serja II 63.— P.
Akcje bankowe:

(Kurs w zł za 1 akcję)
Bank Polski I em. 166,50 P.

Akcje przemysłowe:
(Kurs w złotych za 1 akcję)

Cegielski H. I em. zl. 45.00 +
Teodecja bez zmiany.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej I Towarowe]

w Poznaniu
Poznań, 22. 8. 1930 r.

Warunki: Handel hnrtowy, parytet Po* 
znań, ładunki wagonowo dostawa bieżąca

za 100 kg.:
Standardy: a) żyta 696 gr. (118,5 t. 

w h.); b) pszenicy 753 gr (128,0 f. w. h.); 
c) jęczmienia 673 gr. (114,1 f. w. h.): d) ow­
sa 480,5 gr. (80,1 f. w. h.). ’ Zeszłoroczne. 

„Ceny orjentacyjne“ 
parytet Poznań

Żyto ..........................................  20,75— 21,25
Usposobienie słabsze.

Pszenica ....................... .... . 31,50— 33,25
Usposobienie spokojne.

Jęczmień przemiałowy nowy 22,50— 25,00 
Usposobienie spokojne.

Jęczmień browarowy . , « 26,50— 28,50
Usposobienie spokojne.

Owies nowy............................ 19,00— 20,00
Usposobienie spokojne.

Mąka żytnia wł. work. 65%
Usposobienie spokojne.

Mąka pszenna 65% wl. work.
Usposobienie spokojne.

Otręby żytnie
Otręby pszenne.................... i
Otręby pszenne (grube) 6 « 17,00— 18,00
Rzepak ....... « , 46,00— 48,00
Groch Victoria .«-.««, 40,00— 45,00

Ogólne usposobienie spokojne.
Uwagi: Żyto z porostem niżej notowania 
Sytuacja na rynku zbożowym naogół 

bez zmiany.

33,50 

52,00— 55,00

12.50— 13,50
15.50— 16,50

TARGOWISKO MIEJSKIE
Poznań, 22. 8. 1930 r. 

Spędzono: wołów 2, buhai 6, krów 12,
świń 300, cieląt 174, 
504 zwierząt.

owiec 10, razem

GIEŁDA WARSZAWSKA
Z dnia 22. 8. 1930 r.

Waluty Gotówka
Dolary St. Zjedn. tr.: 8,89 sp.: 8,91 kup.: 8,87
franki franc. 35,05 35,14 34,96

Dewizy:
trans. sprzed. kup.

Holandja 359,00 359,90 358,10
Londyn 43,41 43,52 43,30
Nowy Jork

czeki 8,903 8,923 8,883
Paryż 35,051/2 35,141/2 34,961/2
Praga 26,44 26,50 26,38
Szwajcaria 173,30 173,73 172,87
Sztokholm 239,69 240,19 238,90
Wiedeń 125,92 126,23 125,61
Wiochy 46,69 46,81 46,57
Berlin 212,88

Tendencja niejednolita.

4% poż. inwest. . . » -, , 113,00
5% poż. prem.i. doL a < > 63,50
5% poż. konw. ..«fi» 5560

10% poż. kol. konw. sit 103,00
5% poż. kol. konw. . « « 49,50

Akcje w złotych:
Bank Dyskontowy « « » , 9,00—114,75 
Bank Polski . . s i i ■ ,166,00—167,0q
Bank Zachodni 
W. T. F. Cukru 
Modrzejów 
Ostrowieckie Zakłady «
Klucze .......................  <

Tendencja zwyżkowa.

5 • I • ‘ 
• I I I 

■ I fi 
I I 
I ■

0,00— 72,00 
0,00— 35,00 
0,00— 9,00 
0,00— 54,50 
0,00— 65,00

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1000 Kg. 

reszta za 100 kg.
Berlin, 22. 8. 1930 r.

Pszenica march. od st. załad.
75—76 kg..................« ; . 253,00—256,00
Tendencja spokojna.

Żyto march. od stacji załad.
■70—71 kg..................i s . 0,00—171,00
Tendencja mocna.

Żyto Warta—Noteć cif Berlin 
zapł. ...... s s s 0,00—174,00
Tendencja mocna.

Jęczmień march. brow. od st.
załadowani ........................205,00—225,00
Tendencja spokojna.

Jęczmień pastewny i prze­
mysłowy ....... 183,00—198,00
Tendencja spokojna.

Owies march. od st. zał. stary 192,00—202,00 
Tendencja mocna.

Owies march. od st. zał. nowy 168,00—181,00 
Tendencja mocniejsza.

Mąka pszenna .
Tendencja spokojna.

Mąka żytnia przemiał do 60%
Tendencja mocna.

Ospa pszenna ■ • • i i »
Tendencja spokojna.

29.50— 37,50

24.50— 26,75

9,75-10,00 

9,25— 9,50Ospa żytnia . -..««»
Tendencja słaba.

Groch Victoria . « i i t fi 29,00—33,00
Groch pastewny . » i i i - 19,00—29,00
Peluszka ..siiii. 21,00—22,00 
Bób polny . « i « > . » ► 17,00—18,50
Wyka .../.i«, 21,00—23,50
Makuch rzepakowy s a i . 10,60—11,60
Makuch lniany 17,60—19,40
Wytłoki suche krajowe. « Ł 8,40— 9,30
Śrót Soya............................ 14,60—16,40

Ogólna tendencja mocniejsza.
Notowania złotego w Berlinie

z dnia 22. 8. 1930 r.
Wypłaty na Warszawą. » . 46,85—47,05 
Noty wielkie . i « i i « « 46,75—47,15
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Zagadnienie obrony państwa
Z kół wojskowych piszą nam, co na­

stępuje:
Przemówienia ministra Treviranusa 

oraz głosy prasy niemieckiej muszą od­
kryć oczy nawet najgorętszym polskim 
germanofilom, że musimy przygotować 
obronę naszego kraju w razie ataku nie­
mieckiego. Niemcy prowadzić będą wal­
kę z nami narazie na drodze dyploma­
tycznej, aż konjunktura ogólno - poli­
tyczna nie da im nadziei na zwycięstwo 
orężne.

Niemieccy i angielscy pisarze woj­
skowi są zdania, że naiwnie byłoby 
mniemać, by w przyszłości miało miej­
sce „wypowiedzenie wojny“ za pomocą 
not dyplomatycznych. Już wojna rosyj­
sko - japońska rozpoczęła się bez tych 
przepisowych grzeczności, a w przyszłym 
zatargu zbrojnym napadający będzie 
bezwzględnie dążył do tego, by samym 
wybuchem wojny zaskoczyć przeciwni­
ka. Dlatego w przyszłości nie ujrzymy 
przed wojną okresu mobilizacyjnego, 
gdyż ukryć go nie można, a wywołuje on 
automatycznie odpowiednie zarządzenia 
strony przeciwnej i dlatego uniemożli­
wia zaskoczenie.

Mobilizacja wojsk narodowych roz- 
pocznie się już po wybuchu wojny, któ­
rą zapoczątkują wojska zawodowe, cho­
ciaż stosunkowo nieliczne, ale świetnie 
wyszkolone i bogato wyposażone tech­
nicznie, niespodziewanym napadem na 
nieprzygotowanego przeciwnika. I właś­
nie cała wojenna obecna organiazcja Nie­
miec,_ wybitnie zaczepna, jaknajlepiej 
nadaje się do tego rodzaju akcji wojen­
nej.

W ciągu kilku godzin 100.000 Heichs- 
wehra i 150.000 organizacja Szupo mogą 
być uzupełnione ochotnikami do 500.000 
i rzucone na przeciwnika. Francuzi, 
świadomi tego niebezpieczeństwa, przy­
stosowali już swój system obrony do no­
wych warunków. Mianowicie posiadają 
oni na granicy wschodniej 6 dywizyj o 
pełnej gotowości bojowej, które na 
pierwszy alarm obsadzą 300 kilometrową 
granicę niemiecką, gdzie, opierając się 
o potężne fortyfikacje, z powodzeniem 
mogą wstrzymać atak niemiecki, dopóki 
z ośrodków mobilizacyjnych nie przy­
będzie pierwsza serja zmobilizowanych 
dywizyj.

Rewolucja chińskiego chłopa
Obecne stadjum chińskiej rewolucji 

nosi wybitne znamię buntów chłop­
skich, będących niejako dalszym cią­
giem słynnej rewolucji Tajpingów z r. 
1860 a bardzo przypominające wojny 
chłopskie w średniowieczu w Europie.

Powstania chłopskie miały miejsce 
właściwie już znacznie wcześniej, w 
roku 1927 w okresie zwycięskiej rewo­
lucji Kuomintangu, były to jednak lo­
kalne ruchy, tłumione z całą bez­
względnością przez armje niezliczo­
nych generałów. Tak. np. 20 000 chło­
pów oblegało dłuższy czas miasto Ta- 
ming-fu na terytorjum Czang-Czo-Li- 
na, potem wybuchło powstanie w oko­
licy Pekinu, także w Szantungu pod­
nieśli bunt chłopi ostatecznie pokona­
ni po kilku miesiącach, przyczem pa- 
dło ich 2 000 a 17 wsi zostało spalo­
nych.

Dopiero obecnie po trzech latach 
polityki podatkowej rządów „genera­
łów1 a głównie po strasznym nieuro­
dzaju w r. 1929 mamy do czynienia z 
większem powstaniem chłopskiem. Je­
żeli uwzględnimy to, iż na 450 miljo- 
nów ludności w Chinach, przypada 
80 proc, na chłopów zrozumiemy, iż 
mamy tu do czynienia z wypadkiem 
ogromnej doniosłości.

Wojujący generałowie ze swemi 
armjami przeciągają kraj, rekwirując 
nietylko żywność, bydło, narzędzia 
pracy, ale nawet ludność. Chłopów za­
pędzają do przymusowych robót, ka­
żę im się nosić transporty wojskowe, 
żołnierze zmuszają ich nawet do no­
szenia swej broni. W ten sposób po­
zbawia się wieś najzdrowszych ludzi 
do pracy, zamienia się wolnego chłopa 
w kulisa, któremu się naogół nic nie 
płaci. Chińskie gazety, sprawozdania 
angielskie np. książka Labour Condi­
tions jh China pełne są opisów tych 
metod. Czego zaś generałowie nie zdo­
będą bezpośrednio, to zabierają na 
drodze podatków.

Formalnie obowiązuje chłopa tylko 
jeden podatek: gruntowy. Ten pobie­
rają sobie generałowie na kilka lat 
zgóry np. w Chili miesieli chłopi opła­
cić podatki do r. 1948, w Szechuan do 
1938 a w jednym z okręgów zażądano 
od chłopów złożenia w ciągu 10 dni 
podatku aż do r. 1968. Są to oczywi­
ście wypadki skrajne, przeciętnie bio- 
rąc opłacili obecnie już wszyscy pa-

Tak samo i Polska ze swoją zupełnie 
nieumocnioną tysiąc kilometrową grani­
cą zachodnią nie może już opierać obro­
ny państwa jedynie na wojskach, które 
doprowadza się do stanu wojennego 
przez mobilizację rezerw. Albowiem 
najsprawniejsza mobilizacja tak wiel­
kich mas trwać musi dni kilka, a w tym 
czasie armja niemiecka pierwszegc rzu­
tu może zająć i zniszczyć znaczne poła­
cie kraju i ważne ośrodki przemysłowe

Gdy zaś uświadomimy sobie, że bazą 
operacyj wojskowych może być tylko za­
chodnia połowa Polski, bo tu znajdują 
się najważniejsze ośrodki przemysłowe, 
konieczne do prowadzenia wojny, tu 
znajduje się jedyny port Gdynia — łącz­
ność z Europą zachodnią — oraz rdzeń 
ludności polskiej, to zrozumiemy jasno, 
jakie niebezpieczeństwo przedstawiałby 
taki niespodziany atak niemiecki, który 
groziłby opanowaniem przez wroga wy­
brzeża morskiego i Śląska.

Obrona państwa na skutek wojennej 
organizacji Niemiec opierać się musi 
przedewszystkiem na zawodowej „gru­
pie wojsk pełnego pogotowia bojowego“, 
bogato wyposażonej technicznie i goto­
wej do natychmiastowej akcji nie tylko 
obronnej, ale i do najenergiczniejszej 
akcji zaczepnej. Pod osłoną tej grupy bę­
dzie można przeprowadzać mobilizację 
rezerw.

Grupa taka ze względów finansowych 
nie może być zbyt liczną, dlatego w po­
moc jej powinna przyjść sztuka tech­
niczna, organizując obronnie przynaj­
mniej najważniejsze obszary graniczne

Takiemi obszarami, które bezwzględ­
nie muszą być jaknajrychlej umocnione 
są: morskie wybrzeże i Górny Śląsk 
Gdynia powinna być zamieniona na 
twierdzę morską, bo bez takiej bazy w 
razie wojny flota wojenna ani działać, 
ani istnieć nie może.

Obchodiziliśmy uroczyście dziesięcio­
lecie bitwy pod Warszawą, a jeszcze nic 
nie uczyniliśmy dla obrony kraju od za­
chodu. Okres okupacji Nadrenji nie zo­
stał przez nas pod tym względem całko­
wicie wyzyskany. Czas ten musimy na 
gwałt nadrabiać. A więc całym frontem 
baczność na zachód! R. S.

datki do roku 1933. Do tych podsta­
wowych podatków dodają poszczegól­
ni generałowie nowe, wielokrotnie je 
przekraczające. Gdy ich chłopi nie 
chcą płacić, przydziela się im na kwa­
tery żołnierzy, a gdy i to nie pomaga, 
wieś zostaje spalona. Wojska chińskie 
liczą w sumie około 3 miljonów ludzi, 
są to przeważnie elementy zdeklaso­
wane, będące na żołdzie i tak długo 
trzymające z danym generałem, dopó­
ki on ich może opłacić. Sami zresztą 
generałowie przechodzą często z jed­
nego frontu na drugi. Tak np. jeden z 
czerwonych generałów Chu-Te otrzy­
mał z tego tytułu 40.000 dolarów a 
słynny wódz lewego rządu Kuo-min- 
tangu w Wuhan Tang Sheng-Chi już 
w listopadzie 1926 miał ulokowane w 
banku szanghajskim 400.000 dolarów 
na swoim koncie. Naogół kilkakrotna 
zmiana frontu czyni generała majęt­
nym człowiekiem, często lokuje uzy­
skane pieniędze w ziemi lub w zagra­
nicznym banku i znika z placu boju. 
Oczywiście, iż za to wszystko płaci 
chłop.

W takich oto warunkach przyniósł 
rok 1929 klęskę nieurodzaju, wywoła­
ną długotrwałą suszą. W najbardziej 
głodowych prowincjach środkowych 
Chin (Szensi i Honan) rozpoczął Feng 
na wiosnę 1930 r. rekwizycję zapasów 
zboża. Russel, sekretarz amerykań­
skiej pomocy dla głodnych Chińczy­
ków, opisuje w czasopiśmie „Transpa­
cific“ panujące tam stosunki: „1/3 
ludności grozi śmierć głodowa ,w kra­
ju panuje tyfus, a tymczasem żołnie­
rze generała Fenga wyciskają z ludno­
ści ostatnie miedziaki (chłopi chińscy 
posługują się miedzianem! pieniędz­
mi). Feng powiesił 6 lokalnych urzęd­
ników a 18 wtrącił do więzienia za to, 
iż nie ściągnęli z ludności nałożonych 
podatków. Dla ratowania życia sprze­
dawali chłopi inwentarz, bydło, a w 
końcu kobiety i dzieci po 20 dolarów 
(do fabryk)“.

Na zakończenie jeszcze parę słów 
o chaosie walutowym, panującym W 
kraju. Chińczycy w miastach posługu­
ją się srebrną monetą, a wiadomo, iż 
wartość srebra spadła ostatnio do nie- 
notowanej od 100 lat granicy. Ponadto 
każdy z generałów wydaje własne pa­
pierowe pieniądze, którym na terenie 
swej władzy nadaje wysoki zawszę

kurs. W tej chwili krąży po kraju 20 
różnych dolarów chińskich. Jestto 
źródło nowych nadużyć przy ściąganiu 
podatków. J. B.

Popłoch w obozie B. B.
Gdyby ktoś sądził, że jedynie gru­

pa Związku Naprawy Rzeczypospoli­
tej, wypowiadająca się w „Przełomie“ 
w sposób coraz wyraźniejszy, nie tai 
swego najdąiej idącego zaniepokojenia 
wynikami rządów przewrotu majowe­
go, miałby obraz niezupełny.

Także koła zachowawczo-gospodar- 
cze, które przez parę lat po maju 1926 
wychwalały przewrót w tygodniku 
łódzkim „Prawdzie“ i napadały zacię­
cie szczególnie na obóz narodowy na 
każde słowo niepokoju i ujemnej oce­
ny. obecnie nie mogą już taić zatros­
kania. Bo oto co pisze „Prawda“:

„Wielu ludzi zadaje sobie pytanie, czy 
tej jesieni nastąpi nareszcie owa rozgryw­
ka od lat zapowiadana i co rok od kwiet­
nia do października przesuwana, czy ta 
jesień przyniesie nam długo wyczekiwane 
zmiany, czy od tej jesieni zaczniemy na­
reszcie żyć w normalnych warunkach, bez 
tej ciągłej niepewności jutra i bez tego cią­
głego wyczekiwania jakichś niespodzia­
nek, które czynią nam życie nieznośnem, 
zacieśniają nam horyzonty, zabijają przed­
siębiorczość, zmuszają do życia z dnia na 
dzień".

Do tych mocnych określeń dołącza­
ją się jeszcze i dalsze:

„Błądzenie po omacku, uciążliwa wę­
drówka po krętych ścieżkach, na których 
ani kierunku ani przebytej drogi określić 
nie podobna, jest torturą nawet dla najod­
porniejszych. To też nerwy zaczynają od­
mawiać posłuszeństwa po jednej i drugiej 
stronie. Po stronie opozycji coraz częściej 
obserwować można objawy bisterji (?), po 
stronie obozu rządowego objawy niepokoju 
i upadku zaufania, nieliczne jeszcze ale 
symptomatyczne dla nastroju znużenia 
i wyczerpania nerwowego".

Jak na głos z obozu rządowego 
jest to dostatecznie wyraźne! Stwier­
dzając, że nikt nie wie, czy będzie ta 
rozgrywka w jesieni, czy jej nie bę­
dzie, posuwa się „Prawda“ do roz­
paczliwego przypuszczenia:

„W tym stanie rzeczy nawet w kołach 
skrajnej opozycji przyjętoby z ulgą jakieś 
rozstrzygnięcie pozaparlamentarne, o ile 
stwarzałoby ono nowy stan rzeczy, nowe 
podstawy ustrojowe i nowy, jasno określo­
ny porządek".

Ż© pismo zachowawczo-gospodarcze 
B. B. tylko wmawia takie poglądy opo­
zycji, to jest jasne, ale zdaje się, że 
także tylko wmawia własnym kołom. 
Bo w innem miejscu tego samego wyda­
nia, stwierdziwszy, że zapas walut i 
dewiz zagranicznych w Banku Pol­
skim wynosił 31. VII. 1928 roku 501,7 
milj. zł, 31. VII. 1929 roku — 444,4 
milj. zł, 20. VII. 1930 roku — 217,1 milj. 
zł, a 31. VII. 1930 nie więcej niż około 
200 milj. zł, powiada:

„Kapitały uciekają z Polski, uciekają 
prawdopodobnie nietylko kapitały obce, któ­
re pracowały u nas w postaci bądź kredy­
tów towarowych bądź krótkoterminowych

Aresztowania komunistów w Warszawie
IV Warszawie aresztowano ogółem, 201 osoby, prawie 
wyłącznie Żydów — Gniazda bolszewickie w województwie 

nowoyródzkiem i we Lwowie
Z Warszawy donoszą:
Władze bezpieczeństwa zauważyły 

w ostatnich dniach ożywioną działal­
ność agitatorów komunistycznych, 
którzy w myśl politycznych instrukcyj 
z Moskwy przygotowują się do zorga­
nizowania święta komunistycznego 
pod nazwą „Wojna wojnie“ mającego 
się odbyć w dniu 1-szym września rb. 
Poinformowane o tem władze bezpie­
czeństwa dokonały całego szeregu re- 
wizyj i aresztowań. W nocy z środy na 
czwartek likwidacja ta z,ostała prze­
prowadzona na terenie Warszawy oraz 
w woj. nowogrodzkiem. W Warsza­
wie obławy przeprowadzono głównie 
w lokalach żydowskich, związków za­
wodowych, pozostających pod wpły­
wem komunistów i Pf P. Si-Lewicy. 
Oddziały policji przeprowadziły rów­
nież rewizję w lokalach niektórych ży­
dowskich związków, gdzie znaleziono 
wiele bibuły antypaństwowej, kilka­
naście/rewolwerów, oraz kilkadziesiąt 
transparentów z . antypaństwowymi 
napisami.

Ogółem aresztowano 204 osób. Wszy­
scy aresztowani to Żydzi, których za­
stano przy wkroczeniu policji przy 
obradach w związku z wystąpieniami 
w dniu pierwszego września. Areszto­
wanych oddano do dyspozycji władz 
sądowych.

W środę w. godzinach rannych po­

kredytów bankowych, ale uciekają także 
i kapitały krajowe, nieznajdujące dosta­
tecznie pewnej lokaty wobec kompletnego 
zaniku rentowności handlu i przemysł j".

Jeżeli w takim stanie rzeczy ktoś 
jeszcze myśli o dalszych zamachach 
stanu, albo jest bardzo wesoły, albo 
w skrajnej rozpaczy.

Atak socjalistów
na episkopat polski

(KAP) Socjaliści są mocno skon­
sternowani i niezadowoleni z odezwy 
episkopatu polskiego w sprawie anty- 
religijnych wystąpień na zjeździe Zw. 
nauczycieli szkół powszechnych w 
Krakowie.

Artykulik z szumnym tytułem: „Ko­
ściół w Polsce stawia siebie ponad 
państwo“ zamieścił organ P. P. S. „Ro­
botnik“ w nrze z dnia 19 sierpnia rb.

Było to do przewidzenia.
A więc, według „Robotnika“, ode­

zwa episkopatu „wogóle nie nadaje się 
do dyskusji, albowiem świadomie utoż­
samia wiarę z klerykalizmem“. Naj­
bardziej zaś socjaliści są rozgniewani 
na zdanie, umieszczone w odezwie: — 
„Młodzież nasza należy najpierw do 
rodziców, potem do kościoła, a wresz­
cie do państwa“.

„Kościół stawia, siebie tedy ponad 
państwo — woła „Robotnik“ —■ i dyk­
tuje nietylko rodzicom, ale też państwu 
jakie ma być wychowanie. Na to nie 
pozwoliłby sobie kler żadnego pań­
stwa“.

Nie wiadomo, jakby chcieli socjali­
ści? Pewnie chcieliby, żeby państwo, 
a raczej, według ich pojęć, dyktatura 
proletarjatu była na pierwszem miej­
scu, religji, jako rzeczy prywatnej, że­
by wcale nie było, a rodzice — można 
im nie dać przyjść do głosu. Tak jest 
w bolszewji. Tymczasem jest jeszcze 
jednak, a przynajmniej być powinien 
inny w Polsce porządek. Socjaliści od­
rzucają chrześcijański światopogląd 
na wychowanie, więc nic dziwnego, 
że dążą do bezwyznaniowej szkoły. — 
Ale nie zdołają zmienić porządku, jaki 
z samej natury i ustanowienie Bożego 
istnieje na świecie.

Kościół katolicki nie jest podrzędny 
i nie może być podległy władzy pań­
stwowej, ale jest z istoty swej samo­
istny i najwyższy — bo kościół i pań­
stwo są w takim do siebie stosunku, 
jak ich cele. „Jak cel, do którego dą­
ży kościół, o wiele jest wznioślejszy, 
tak też władza jego inne nrzewyższa 
i nie może być poczytaną za niższą od 
władzy państwowej, ani w jakikolwiek 
sposób być od niej zawisłą“ —- mówi 
wyraźnie Leon XIII.

Episkopat polski spełnił swój naj­
świętszy obowiązek, bo o zbawienie 
dusz tu chodzi, a to jest ponad dykta­
turę proletarjatu i ponad państwo sa­
mo! Socjaliści nie mają odwagi wy­
powiedzieć się jasno, a przecież pro­
gramem ich jest walka nie „z klery­
kalizmem?, ale klerem, z kościołem i 
z religją samą! Najbardziej się gnie­
wają, kiedy się demaskuje ich zamia­
ry.

licja wkroczyła do lokalu Centralnego 
Związku Zawodowego Pracowników 
Handlowych, Przemysłowych i Biuro­
wych w Warszawie przy ul. Nowolipie 
14, gdzie zastała 108 osób. Wszystkich 
obecnych wylegitymowano, przyczem 
55 ęsób zwolniono, a 53 aresztowano. 
Wstępne badania wykazują, że w lo* 
kału odbywało się zebranie komuni­
stów.

W chwili wkroczenia policji zebra­
ni usiłowali zniszczyć materjał par­
tyjny, mimo to dość materjału zdoła­
no odnaleźć. Między innymi zatrzy­
mano członka Związku Młodzieży Ko­
munistycznej Ryszarda Kalinowskie­
go, zamieszkałego w Warszawie przy 
ul. Królewskiej 49, który usiłował u- 
kryć protokóły o działaniu komuni­
stów w poszczególnych dzielnicach i 
fabrykach w Warszawie. Wobec rezul­
tatu niespodziewanej wizyty policji» 
lokal Centralnego Związku Pracowni­
ków Handlowych, Przemysłowych i 
Biurowych opieczętowano i wdrożono 
dalsze śledztwo.

W województwie nowogrodzkiem 
zlikwidowano 100 jaczejek komuni­
stycznych. „

We Lwowie w lokalu „Selrobu 
przy ul. Goiąba wykryto gniazdo bol­
szewickie. Znaleziono materjaiy» 
świadczące o bezpośrednim kontak­
cie z Moskwą,
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Podniecenie i niepokój w Kownie
Po stolicy ściąga się wierne oddziały wojskowe — Woldema- 

ras do domu warjatów
Warszawa, 21. 8. (Tel. wł.) We- 

dług wiadomości z Kowna, panuje tam 
silne podniecenie i niepokój z powodu 
obawy przed wystąpieniem zwolenni­
ków Woldemarasa. Dokonano przeto 
translokacji odpowiednich sił wojsko­
wych, ściągnięto oddziały wierne rządo­
wi do Kowna, aresztowano kilku woj­
skowych, a m. in. kapitana Maćwika, ko­
mendanta „żelaznego wilka“.

W łonie rządu istnieją tendencje 
aresztowania Woldemarasa, względnie 
też oddania go do domu obłąkanych.

(w)
Kowno, 22. 8. (PAT). Radjostacja 

kowieńska nadała komunikat, poda­
jący dalsze szczegóły zamachu na na­
czelnika litewskiej policji kryminal­
nej, płk. Rusteikisa. Komunikat m. in. 
przytacza oświadczenie właściciela 
hotelu, w którym nastąpił zamach na 
Rusteikisa. Według właściciela hote­
lu, Rusteikis zamówił pokój w hotelu, 
oświadczając, że wróci o godz. 4-ej 
popoł. Przed godziną 4-tą zjawili się 
jeden po drugim dwaj młodzieńcy, 
oświadczając, że zaczekają na przyby­
cie Rusteikisa. W chwilę po przyj­
ściu płk. Rusteikisa młodzieńcy za­
częli szybko zbiegać ze schodów, ma­
jąc w rękach rewolwery. Jednego z

B. nadburmistrz Wilms 
o dawnym i nowym Poznaniu

P. Wilms preyntaje, że polski zarząd miasta pracuje z do- 
bremi wynikami nad dalszym rozwojem Poznania

W tygodniku „Ostland", wychodzą­
cym w Berlinie (nr. 33 z dn. 15 sierp­
nia r. b.), ukazał się artykuł ostatnie­
go niemieckiego nadburmistrza m. 
Poznania, dr. Wilmsa p. t. „Ze starego 
i nowego Poznania“.

Za punkt wyjścia swych uwag p. 
Wilms bierze „Księgę pamiątkową m. 
Poznania“ wydaną w r. 1929 przez ma­
gistrat stolicy Wielkopolski — i wyra­
ża się o dziiele tem z dużem uznaniem.

„Sposób traktowania przedmiotu —pi­
sze p. Wilms — i konstrukcja książki ma­
ją za wzór(?) dzieło, wydane w roku 1911 
przez ówczesny niemiecki zarząd miasta 
z okazji pierwszej wielkiej wystawy 
wschodnio-niemieckiej, które dawało po­
gląd na rozwój życia komunalnego w Po- 
znaiu w owym czasie. Zewnętrzna szata 
księgi robi dobre wrażenie, treść uporząd­
kowana jest w sposób przejrzysty i jasny 
i zaopatrzona w dobre odbitki fotograficz­
ne. W dziele wspomina się też w różnych 
miejscach o dawniejszych czasach. Przed­
stawienie tych czasów skłoniło mnie do 
napisania niniejszych uwag, gdyż w przed­
stawieniu tem zaznacza się tendencja do 
mniej sprawiedliwego traktowania (?) pra­
cy z dawniejszych czasów, niż późniejszego 
rozwoju wypadków“.

Po tym wstępie p. Wilms cytuje u- 
śtępy z „Księgi Pamiątkowej“, poświę­
cone jego rządom oraz rządom jego 
poprzednika, nadburmistrza Wittinga. 
P. Wilms jest zadowolony ze słów u- 
znania, jakiemi scharakteryzowano je­
go gospodarkę finansową, inwestycyj­
ną i terenową — zarzuca jednak 
„Księdze Pamiątkowej“, że pominęła 
szereg jego zasług.

Najpierw ma pretensje o to, że w 
wzmiance o odnowieniu ratusza po­
znańskiego, nie wspomina się o tem, iż. 
dzięki poparciu nadburmistrza umo­
żliwiona została artystyczna rekon­
strukcja ratusza. Stało się to zaś 
możliwem tylko przez uzyskanie środ­
ków ze źródeł państwowych. „Wogóle 
sztuka administrowania Poznaniem - 
Pisze autor — za czasów Wittinga i 
Wilmsa w niemałej mierze polegała 
na uzyskiwaniu wielkich środków 
państwowych na rozwój marchji 
wschodniej, a w szczególności na roz­
wój niemczyzny w marchji wschod­
niej. Jest to program, który obecnie w 
zmienionej postaci stanowi program 
wschodni rządu Rzeszy“.

W tem miejscu więc p. Wilms wy­
raźnie przyznaje, że głównym celem 
jego działalności było niemczenie Po­
znania. Wyznanie to nie zdziwi zresztą 
nikogo ze starszych mieszkańców na­
szego miasta, którzy dobrze pamiętają 
wysiłki germanizacyjne magistratu 
poznańskiego właśnie za rządów pp. 
Wittinga i Wilmsa. Właśnie z powodu 
swej bezwzględnej działalności germa- 
nizacyjnej p. Wilms był znienawidzo­
ny przez całą polską ludność miasta.

W swym artykule — jak widzimy 
7~ p. Wilms przyznaje także otwarcie, 
że i obecna „Osthilf e“ ma przedewszyst- 
kiern ną oku wzmacnianie żywiołu

uciekających właściciel hotelu zdołał 
przytrzymać i oddał go w ręce przy­
byłej na wezwanie telefoniczne poli­
cji. Tymczasem płk.. Rusteikis obmył 
się z krwi i niepostrzeżony przez 
służbę hotelową udał się w kierunku 
swego mieszkania. Na ulicy jednak 
zasłabł i został przez przybyłą policję 
przewieziony do lecznicy dr. Zachari- 
na.

się tyczy zdrowia płk. Rustei- 
to jeśli nie nastąpi zakażenie 
rany za parę dni zaczną się 

Płk. Rusteikis otrzymał 5 ran, 
z których jedną kolbą rewolweru w 
głowę; 4 zaś nożem, szerokość tych 
ran sięga 5 cm., przyczem jedna z 
nich jest głęboka i zachodzi obawa, że 
z niej właśnie może nastąpić zakaże­
nie krwi.

Zamach w Kownie wywołał szero­
kie zainteresowanie i — dodaje radjo­
stacja —- „ma się rozumieć potępie­
nie dla sprawców zamachu“. W 
związku z tem, że zachodzi potrzeba 
poinformowania opinji, policja dokła­
da wszelkich wysiłków w kierunku 
dokładnego wyjaśnienia sprawy za­
machu. Jest nadzieja, że w najbliż­
szym czasie sprawa ta zostanie osta­
tecznie wyjaśniona.

Co 
kisa, 
krwi, 
goić.

niemieckiego we wschodnich prowin­
cjach Rzeszy.

„Prowincja i miasto Poznań, w chwili 
ich utraty przez Niemcy — pisze dalej p. 
Wilms — posiadały szeroką podstawę do 
przyszłego rozwoju. Prowincja miała wy­
soko rozwinięte rolnictwo, miasto stało w 
pierwszym rzędzie wielkich miast niemiec­
kich. Bodaj że żadne inne z tych miast nie 
miało tak wytwornej karty, wizytowej 
u swego wejścia, jak Poznań w pobliżu 
Zamku, teatru miejskiego i akademji. 
Stwierdzali to bez zastrzeżeń także wszy­
scy, którzy odwiedzali miasto... Także 
położenie finansowe miasta, w chwili, gdy 
Poznań przypadł Polsce, było pod każdym 
względem uporządkowane i zabezpieczone, 
co — jak słyszę — uznawane było bez 
zastrzeżeń również przez późniejszych kie­
rowników życia komunalnego, w szczegól­
ności i przez obecnych“.

Po tych uwagach p. Wilms twier­
dzi w sposób nieco przesadny, że i 
obecną szatę zieleni, która tak się po­
doba wszystkim przybyszom, Poznań 
zawdzięcza dawnej administracji. 
Wspomina prżytem o parkach sołac- 
kim i golęcińskim, parkach Marcinków 
skiego i Moniuszki, zakupnie Dębiny 
od rządu pruskiego. Dalej czytamy o 
pracach nad portem rzecznym, o wa­
łach nad Wartą itd. P. Wilms niezado­
wolony jest też, że „Księga Pamiątko­
wa“ nie wspomina o przebudowie u- 
rządzeń kolejowych i o budowie mo­
stów Dworcowego i Teatralnego.

Słuszny zarzut, zawarty w „Księ­
dze“, iż administracja niemiecka za­
niedbywała wschodnią część miasta, 
zamieszkałą głównie przez Polaków 
stara się p. Wilms obalić twierdze­
niem, że na rozwój tej części miasta 
nie pozwalały fortyfikacje. Argument 
ten jednak nie usprawiedliwia za­
niedbanego stanu Chwaliszewa i Śród- 
ki, które to dzielnice dopiero za cza­
sów polskich zostały uporządkowane 
i upiększone.

Zarzut co do niedostatecznej pieczy 
nad rozwojem kulturalnym miasta, p. 
Wilms usiłuje odparować twierdze 
niem, że obok muzeum im. cesarza 
Fryderyka (obecnego Muzeum Wielko­
polskiego) i bibljoteki im. cesarza Wil­
helma (obecnej Bibljoteki Uniwersy­
teckiej) — magistrat opiekował się „go­
rąco“ bibljoteką Raczyńskich i prowa­
dził rokowania o udostępnienie dla 
szerszej publiczności zbiorów muzeum 
im. Mielżyńskich oraz o zapewnienie 
im lepszych pomieszczeń. Wiemy jed­
nak, że w praktyce „opieka“ ta pole­
gała na dążeniu do zniemczenia obu 
wspomnianych instytucyj, a zwłaszcza 
Bibljoteki Raczyńskich.

„Księga Pamiątkowa“ stwierdza 
również niedostateczny rozwój szpital­
nictwa za rządów dr. Wilmsa. W te; 
sprawie p. Wilms oświadcza, że istot­
nie budynek szpitala był stary, ale 
„miarodajni panowie“ nie dopuszczali 
do Uchwalenia potrzebnych środków 
finansowych na budowę ,nowego szpi­
tala. Zresztą —zdaniem p. Wilmsa —

braki w tej dziedzinie wypełnił szpital , 
Djakonisek.

„Ironja losu sprawiła — pisze dalej au­
tor — że państwo niemieckie dla wzmoc­
nienia garnizonu w Poznaniu zbudowało 
na krótko przed wojną szereg koszar, w 
szczególności koszary saperów na Wildzie 
i koszary artyleryjskie na Sołaczu, które 
obecnie służą za pomieszczenie wojsku 
polskiemu, podobnie jak koszary lotnicze 
i lotnisko w Ławicy“.

P Wilms wyraża dalej słowa uzna­
nia dla obecnego zarządu miasta, pi- 
sząc:

„Trzeba przyznać, że administracja pol­
ska — jak to wynika ze wspomnianego 
sprawozdania za lat dziesięć — wszyst- 
kiemi siłami i z dobrym wynikiem dążyła 
do tego, by budować dalej na solidnej nie­
mieckiej podstawie i popierać dalszy roz­
wój miasta".

Artykuł swój autor kończy melan- 
cholijnemi uwagami na temat kata­
strofalnego spadku liczby Niemców w 
Poznaniu, a także na temat rzekome­
go prześladowania elementu żydow­
skiego przez „nacjonalistyczną samo­
wolę“ (!)).

Przyznać w każdym razie trzeba, że 
p. Wilms zdobył się na o wiele więk 
szy spokój i objektymizm w swych 
rozważaniach, niż jego małżonka, p 
Wilmsowa, która parę lat temu za­
mieściła w pismach niemieckich nie­
słychanie zjadliwy artykuł o polskim 
Poznaniu, pisząc w konkluzji, że Po­
lacy „zrujnowali“ dzieło jej męża (!) 
Jak widzimy, zainteresowany p. Wilms 
jest w tej sprawie zupełnie innego zda' 
nia od swej żony.

Zarzuty p, Wilmsa co do nie­
uwzględnienia pewnych przejawów je­
go działalności, są o tyle niesłuszne, 
że „Księga Pamiątkowa" zajmuje się 
przedewszystkiem działalnością władz 
miejskich w okresie 1919—1929, a hi- 
storję lat wcześniejszych omawia po­
krótce — nie mogła więc wszystkiego 
uwzględnić.

Zaznaczyć należy, że w tymże sa­
mym tygodniku „Ostland“ ukazały się 
niedawno dwa artykuły byłego radne­
go m. Poznania p. Kronthala, który pi­
sał o gospodarce obecnych władz miej­
skich w formie nader przychylnej, — 
tak, że nawet redakcja antypolskiego 
tygodnika zaznaczyła w dopisku, że 
nie zgadza się z niektóremi wywoda­
mi autora.

Bądźćobądź głosy te, łącznie z gło­
sami innemi (np. nacjonalistycznego 
„Tagu“ berlińskiego), dowodzą, że w 
poglądach Niemców na gospodarkę 
polską dokonywa się duża ewolucja. 
Bezpośrednio po wojnie słyszało się 
tylko krakania i jeremiady, że Polacy 
doprowadzą do ruiny ziemie b. zaboru 
pruskiego i zniszczą „owoce pracy nie­
mieckiej“. Obecnie nawet skrajnie an­
typolscy publicyści niemieccy muszą 
przyznać, że Wielkopolska nietylko nie 
cofnęła się w rozwoju za czasów pol­
skich, ale nawet pod wielu względami 
posunęła się naprzód. Zwłaszcza Po­
znań budzi podziw wszystkich gości z 
zagranicy.

Rugi w wojsku

—- Co, już na emeryturze? Co ty będziesz robił do starości, biedaku? 
— Wstąpię znowu jako ochotnik sto wojską,

Ś. p. dr. Jakób Cieslewicz
Przed kilkunastu zaledwie dniami 

podawaliśmy wraz z jego ryciną długi 
opis uroczystości, jakie obchodzono w 
Strzelnie ku jego czci z okazji 60-lecia 
pracy obywatelskiej i zawodowej. Wczo­
raj tymczasem nadeszła nieoczekiwanie 
wieść żałobna o zgonie śp. dr. Jakoba 
Cieślewicza, który dokonał żywota pra­
cowitego, licząc lat 84, zasłużony jako 
lekarz i obywatel, czczony powszechnie 
jako mąż nad wyraz zacny i dobroczyń­
ca, szczególnie warstwy ubogiej.

Żegnać go będzie w smutku i żalu 
głębokim nietylko miasto Strzelno, w 
którem działał przeszło pół wieku, ale 
i cała Ziemia Kujawska, której był naj­
bardziej oddanym synem.

Wieczny odpoczynek racz mu dać 
Paniel

„Bitwa o Warszawę r.1929“
Na pólkach księgarskich ukazała się 

znakomita rozprawa szefa sztabu jeneralne- 
go Francji jen. Weyganda p. t. „Bitwa pod 
Warszawą w r. 1920“.

Wobec pojawienia się całego szeregu je­
dnostronnych oświetleń kampanji polskiej 
w r. 1921), broszura jen. Weyganda, naj­
większego dziś autorytetu wojskowego w 
świecie, posiada wagę dokumentu histo­
rycznego.

Jest to świetny w swem zwięzłem uję­
ciu wykład Niema w nim tylko jednej rze­
czy: ani słowa wzmianki o własnej pra­
cy. Stosunek wielkiego wodza zaprzyjaź­
nionego Narodu do Cudu Wisły charakte­
ryzują najlepiej następujące słowa wyjęte 
z rozprawy:

— Cud, czy to znaczy zdarzenie, w któ­
rem objawia się ręka Opatrzności? Nie ja 
będę temu przeczył, bo podziwiałem w o- 
wym sierpniu r. 1920 z jaką żarliwością 
naród polski padał na kolana w kościołach 
i szedł w procesjach po ulicach Warsza­
wy. .. W czasie ciężkich przejść roku 1920 
widzieliście jak bardzo Polska sobie poma­
gała i jak sprowadzona niemal do wła­
snych tylko swych zasobów dzięki silnej 
woli rządu, dowództwa, nieustraszonej od­
wadze i ofiarności żołnierzy, wierze wszyst­
kich Polaków, mogła podnieść się z klęski, 
w sposób tak prawdziwie niezwykły. Woj­
na światowa ze swemi rzeziami, i spusto­
szeniami była plagą bezprzykładną w dzie­
jach, ale pozostawiła nam wielkie nauki. 
Jedną z najważniejszych jest zwycięstwo 
pod Warszawą. Uczy nas ono, że jeżeli kraj 
jakiś chce żyć w wolności i szacunku, musi 
utrzymać we wszystkich gorące uczucie 
miłości ojczyzny, bo bez wysiłków i poświę­
ceń nigdy nie dokonano niczego wielkiego!

Książka gen. Weyganda w cenie 1 zł. do 
nabycia we wszystkich księgarniach i w 
biurze Mazowieckiej Spółki Wydawniczej« 
Warszawa, Zgoda 1.

„Ustawowa opieka nad ubogimi“
Dziełko pod powyższym nagłów­

kiem opracował radca urzędu woje­
wódzkiego p. Szczęsny Orłowski. Jest 
ono znakomitym podręcznikiem dla 
zarządów, gmin, obszarów dworskich 
i osób opiekujących się ubogimi, wska­
zującym rozmiary i sposoby ustawo­
wej opieki.

Do nabycia w Województwie w Po­
znaniu ul. Gołębia pokój 68.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
„Fidac“ w Poznaniu

Powitanie na dworcu — Oświadczenie p. Possiynol — Zwie­
dzenie miasta

Dzisiaj o godz. 6.39 rano przybyli 
do Poznania członkowie francuskiego 
„Fidacu“ (Fédération Interalliée des 
Anciens Combattants). W skład tej 
wycieczki weszli pp.: Granier, Rossig­
nol, Nicolai, Gerchel, Lepart, Nerri- 
son, Hugeney i Smogonewski.

Na dworcu oczekiwali gości fran­
cuskich przedstawiciele wojskowości 
i miejscowych organizacyj byłych 
kombatantów polskich na placach bo­
ju wojny światowej. Ponadto przyby­
ły na spotkanie poczty sztandarowe 
tych organizacyj. Gdy goście francu­
scy weszli na peron orkiestra zagrała 
hymn francuski, poczem wygłosił 
przemówienie w języku francuskim 
ppłk. Chłapowski. Odpowiedział po 
francusku p. Rossignol, podkreślając 
braterstwo broni polsko- 
francuskie, oraz nienaru­
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Małe garaże z blachy falistej
z ilustracją

Dalsze ofiary grzybów trujących
Jak zapobiec w przyszłości podobnym katastrofom?

W uzupełnieniu wiadomości o zgonie 
z powodu zatrucia grzybami śp. małżon­
ków Szymańskich z Jankowa Dolnego 
w pow. gnieźnieńskim donosi nam nasz 
korespondent (br), że tragedja ta zato­
czyła szersze kręgi i zabrała ofiarę także 
w Pakości. Mianowicie w gościnie w 
Jankowie Dolnem bawił w nieszczęsnym 
dniu brat Szymańskiego z Pakości i ra­
zem z Szymańskimi spożył trujący obiad 
z uzbieranych wspólnie grzybów. Gdy 
po kilku godzinach powrócił do domu, 
poczuł straszne boleści i osłabienie. Nie­
stety, mimo częstych wymiotów, nie zda­
wał sobie sprawy z tego, iż przyczyną je­
go choroby były trujące grzyby, więc za­
niedbał leczenie, gdy zaś udano się do 
pomocy lekarskiej, było już za późno 
i otruty mimowoli gość śp. Szymańskich 
skonał.

W uzupełnieniu wiadomości o maso- 
wem zatruciu grzybami w Gorzyczkach 
pod Czempiniem w pow. kościańskim 
otrzymujemy jeszcze doniesienie, że ofia­
ry zatrucia, śp. Agnieszka i Bronisława 
Ślebiodówne, są dorosłymi córkami ro­
dziny Ślebiodów. W szpitalu św. Zofji 
w Kościanie pozostają z tejże rodziny je­
szcze matka zmarłych oraz syn i młod-

KALENDARZYK
Piątek, 22 sierpnia 1930.

Słońce: wschód 4,46 — zachód 19,03 — 
długość dnia 14 godzin 17 min.

Księżyc: wschód 1,26 — zachód 18,53 — 
przed nowiem.

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 
Meteorologicznej przy Uniw. Pozn.: 
Piątek, godz. 7 rano. Temperatura 
powietrza umiarkowana plus 17 st. 
Cels. Pochmurno. Wiatr południo­
wy. Ciśnienie atmosferyczne umiar­
kowane 755 mm. W ubiegłej dobie 
temperatura najwyższa plus 22 st. C„ 
najniższa plus 14 st Cels.

Przepowiednia pogody na sobotę; Tem­
peratura naogół bez zmian, częścio­
we zachmurzenia, nieco chłodno; 
wiatry zachodnie.

Kai. rz.-kat.: Tymoteusz — jutro Filip. 
Kai. słów.: Radomił — jutfo CichomiŁ

KRONIKA KOŚCIELNA
— * Nabożeństwo w kościele S. S. Kar­

melitanek Bosych (przy ul. Niegolew­
skich 23). W niedzielę, 24 bm. o godzi­
nie 10 msza św. za wszystkich dobrodzie­
jów Karmelu. Po południu o godz. 5 na­
bożeństwo ku czci św. Teresy od Dzie­
ciątka Jezus. Po nabożeństwie = przyj­
mowanie do Bractwa^

szalność granic Polski. Có­
reczka pewnego b. powstańca z Po­
znania wręczyła mówcy francuskie­
mu piękny bukiet kwiatów, prosząc, 
aby go złożył na grobie Nieznanego 
Żołnierza w Paryżu. P. Rossignol po­
dziękował wzruszony i przyrzekł to 
uczynić. Następnie dziewczę wygłosi­
ło piękny wierszyk powitalny.

Z dworca goście francuscy udali 
się na śniadanie do Bazaru, poczem 
zwiedzali kolejno ratusz, katedrę, mu­
zeum wojskowe i fabrykę Cegielskie­
go. Po tej przechadzce goście francu­
scy udali się na obiad do Bazaru, po­
południu zaś wyjechali do Bonikowa, 
gdzie gościł ich p. ambasador Chła­
powski, bawiący obecnie na urlopie.

W sobotę wycieczka „Fidac'u“ u- 
da się do Torunia. (tr.)

sza córka. Stan ich jest dotąd nader 
groźny i istnieją poważne obawy o ich 
życie. Ojciec rodziny oraz najmłodsza 
córka grzybów nie jedli, to też jedyni 
ocaleli.

Wieś Gorzyczki jest wskutek zatruć 
grzybami szczególnie ciężko dotkniętą. 
Donosiliśmy już, że zmarła wdowa, śp. 
Jadwiga Kroma. W szpitalu, poza ro­
dziną Ślebiodów, znajdują się jeszcze 
dwie kobiety z tej wsi, walczące ze 
śmiercią. Inne osoby, lżej zatrute, pozo- 
stają w leczeniu diomowem. Wieś więc 
okryta żałobą, ludzie zdenerwowani i 
zrozpaczeni.

Trudno w takich okolicznościach nie 
powtarzać przestróg, tyle już razy gło­
szonych. Lekkomyślnej nieostrożności 
ludzkiej wprawdzie nie można zapobiec. 
Jednakże uważamy, iż w Polsce mało 
się dzieje w sprawie uświadomienia 
ludności o niebezpieczeństwie grzybów 
trujących lub zepsutych. Nauka szkolna 
w tym przedmiocie jest dotąd bardzo 
niedostateczna, a dozór policji targowej 
nad sprzedawanemi grzybami nie jest 
również (odnosimy takie wrażenie!) zbyt

I fachowy i skrupulatny. A przecież coś 
w tej sprawie uczynić należyl

OSOBISTE
— * Ślub. Dnia 12 bm. zawarli w 

pięknie przystrojonym kościele św. Mar­
cina w Poznaniu związek małżeński ku 
piec p. Marjan Plessner z p. Klarą Miądo- 
wiczówną. Młodej parze pobłogosławił 
kuzyn ks. Czesław Wędzioch. Do uroczy­
stego nastroju przyczynił się pięknie wy- 
konanemi śpiewami chór „Arjon“ pod 
kierownictwem p. Klichowskiego.

— * Dyrektor Kolei Państwowych inż.
Stanisław Ruciński wyjechał na sześcio­
dniowy urlop wypoczynkowy do dnia 31 
b. m. Zastępstwo objął wicedyrektor Ko­
lei Państwowych inż. Włodzimierz Krzy­
żanowski.

ŻYCIE SOKOLE
— * Budowa ćwicznL Dziś pracują 

druhowie z gniazda Jeżyce. Jutro w so­
botę druhowie gniazda Rataje. Przypo­
minamy, że w myśl wezwania zarządu 
okręgu druhowie winni się stawić jak- 
najłiczniej w czasie od godz. 17 do 20.

— * Zlot Sokola okręgu poznańskiego
odbędzie się w niedzielę 31 bm. w Tarno­
wie Podgórnem z okazji 5-lecia gniazd 
Jankowice i Lusówko, z udziałem ponad 
300 uczestników. Zlot rozpocznie się 
mszą połową, poczem pochód do salki 
Czerwonego Krzyża, gdzie się odbędzie 
uroczyste posiedzenie. Po południu o 
godz. 15 występy młodzieży, sokolic, so- 
Wów,

— * Sokolice, Wilda! Wycieczka do 
Kórnika odbędzie się dnia 24 bm. Zbiór­
ka starszych druhen na dworcu o godz. 
8,15 (pociąg o 8,40). Dla druhen, które 
pieszo pójdą do Kórnika, zbiórka o godz. 
6 rano na boisku Sokoła. Wszystkie 
druhny o ile możności umundurowane. 
Ze względu na okazję zwiedzenia zamku 
i parku kórirckiego uprasza o jaknaj- 
liczniejszy udział Zarząd.

— * Tow. Gimnast. „Sokół“ w Łaska 
urządza w niedzielę 24 bm. w ogrodzie 
p. Gawelskiej w Lasku „staropolski wie­
niec“, który się nie odbył w dniu 15 b. m. 
z powodu niepogody. Program bardzo u- 
rozmaicony, pierwszorzędna orkiestra o- 
raz duży zespół amatorów.

KOMUNIKATY RÓŻNE
— * Inwalidzi wojenni otrzymają do­

datek do renty za październik. Minister 
skarbu, p. Matuszewski, wydał rozporzą­
dzenie, na podstawie którego zostanie 
wypłacona inwalidom wojennym oraz po­
zostałym po inwalidach rodzinom wraz z 
rentą za październik rata dodatku do 
rent. Inwalidzi, którzy utracili zdolność 
do pracy do 15 proc, otrzymają dodatek 
w wysokości 16 zł 87 gr, od 25 proc, do 34 
proc, utraty zdolności do pracy — 24 zł 
49 gr, od 35 proc, do 54 proc. — 56 zł 22 gr, 
od 55 proc, do 64 proc. — 67 zl 44 gr, od 
65 proc, do 74 proc. — 78 zł 70 gr, od 
75 proc, do 84 proc. — 89 zł 95 gr, od 85 
proc, do 94 proc. — 303 zł 59 gr, oraz od 
95 proc, do 100 proc. — 584 zł 72 gr. Wdo­
wy oraz sieroty po inwalidach wojen­
nych, które pobierają zaopatrzenie w wy­
sokości 50 proc, renty, otrzymają doda­
tek w sumie 28 zł 20 gr, pobierające zao­
patrzenie w wysokości 30 proc, otrzymają 
dodatek 16 zł 87 gr, pobierające za 20 
proc, renty — 11 zł 25 gr. (Pap.)

— * Okręg I. Zw. Tow. Uczestników 
Powstania Wlkp. 1918-19 stół, miasta Po­
znania przypomina wszystkim członkom 
Towarzystw oraz organizacjom bratnim i 
sympatykom, że w niedzielę dnia 24 bm. 
po południu odbędzie się wielka zabawa 
w ogródkach działkowych Tow. Uczestni­
ków Powstania Wlkp. 1918-19 Łazarz - 
Górczyn, ul. Krauthoffera, (dojazd tram­
wajami), z wielce urozmaiconym progra­
mem: tańce, polonez, doborowa orkie­
stra, bufet, iluminacja i t. p. Czysty zysk 
przeznacza się na rozbudowę boiska dla 
dzieci.

— * Sodalicja Marjańska Młodzieży 
Kupieckiej urządza w niedzielę, 24 b. m. 
wycieczkę do Lednogóry, pod przewod­
nictwem ks. moderatora. Przypadająca 
na tę niedzielę miesięczna msza św., od­
będzie się już o godz. 8,30 w kaplicy so- 
dalicyjnej. Po wspólnem śniadaniu na­
stąpi wyjazd z Tamy Garbarskiej. Udział 
w mszy św. obowiązkowy. Wycieczka 
odbędzie się bez względu na pogodę.

— * Zgłoszeń na wolne miejsca w U- 
zdrowisku Solanko wem dla dzieci im. 
Marsz. Focha w Inowrocławia Starostwo 
Krajowe już nie przyjmuje, ponieważ 
kontyngent miejsc tych został w zupeł­
ności wyczerpany.

— * Pielgrzymka do Górki Duchownej.
W niedzielę 24 bm. odprawi się w ko­
ściele św. Wojciecha uroczysta suma o 
godz. 11 na intencję pielgrzymów. Piel­
grzymka wychodzi w niedzielę dnia 31 
bm. z kościoła św. Wojciecha pod prze­
wodnictwem ks. proboszcza Putza. — 
Zgłoszenia przyjmuje się do 29 bm. 
włącznie w miejscach ogłoszonych na afi­
szach przed kościołem.

— * Z Koła Senjorów w Poznania. — 
Kółko Loteryjne Koła Senjorów donosi, 
że zalegające udziały przyjmuje gosp. 
lokali w lokalach Koła przy Al. Marcin­
kowskiego 26 do 2 września włącznie po­
między godz. 7,30 a 8,30 wieczorem.

— * W niedzielę wszyscy na wycieczkę 
Koła Śpiewa im. BoL Dembińskiego do 
Kobylnicyl Orkiestra, strzelanie, gry, 
moc niespodzianek! Korzystajcie z pięk­
nych jeszcze dni i tłumnie weźcie udział 
w wycieczce. Odjazd z Poznania (dwo­
rzec główny) 9,10 rano.

— * Grono Przyjaciół Sceny Polskiej 
urządza dnia 24 bm. swój tradycyjny sta­
ropolski wieniec w ogrodzie „San Do­
mingo“. Początek koncertu o godz. 15. 
W programie różne gry dla pań i panów.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Wyniki dokształcających knrsów 

zawodowych. Kursy zawodowe dla ter­
minatorów rzemieślniczych, /pozbawio­
nych możności uczęszczania dó szkół do­
kształcających, odbyły się w myśl zarzą­
dzenia Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego ź dnia 1 kwietnia 1930 roku 
w publicznej Szkole Dokształcającej Za­
wodowej w Poznaniu w czasie od 30-go 
czerwca do 26-go lipca b. r. i KursiStów z 
zawodu metalowego było tl, z zawodu 
drzewnego 43, z zaw. budowlanego /33, z 
zaw. spożywczego 42, z zaw. przyodziew- 
czego 41, razem 230. Wszyscy kursiści 
zgłosili się/do egzaminu eksternistyczne­
go i wszyscy w liczbie 230 zdali egzamin, 
a mianowicie: 50 kowali, 19 ślusarzy, > 2 
blacharzy, 22 kołodziejów, 16 stolarzy, 6 
cieśli, 27 murarzy, 3 garncarzy, 2 malarzy, 
21 rzeźników, 18 piekarzy, 1 cukiernik, 
1 kucharz, 1 młynarz, 13 szewców, 8 ry­
marzy, 20 krawców. Prócz tego odbywały 
się w dniach 24, 28, 29 i 30 lipca egzaminy 
dla eksternów, którzy w kursach zawo­
dowych udziału nie brali. Zdało egza- 
mte 50 eksternów, a mianowicie; 6 ko­

wali, 7 ślusarzy, 2 tokarzy, 1 mechanik,
1 elektromonter, 5 kołodziejów, 1 stolarz,
2 cieśli, 4 murarzy, 1 garncarz, 3 mala­
rzy, 4 rzeźników, 6 piekarzy, 3 cukierni­
ków, 1 kucharz, 2 siodlarzy, 1 krawiec. — 
Egzaminu nie zdało 13. — Poza tern odbył 
się w czasie od 7 do 19 lipca kurs zawo­
dowy z dziedziny zawodów spożywczych 
dla nauczycieli szkół dokształcających z 
województwa poznańskiego, w którym 
brało udział 33 nauczycieli.

KRONIKA POLICYJNA
— * Kradzieże i włamania. Pościel

wartości 240 zł skradziono z strychu do­
mu przy Al. Marcinkowskiego 1. Poszko­
dowana jest p. Mar ja Grudzińska. — Do 
składu p. Biginga przy ul. Pocztowej 10 
włamali się złodzieje i skradli różne 
przedmioty i przybory do bilardów, war­
tości razem 1100 zł. — 11 kg. spiżu skra­
dziono z warsztatów kolejowych. — Pie­
rzynę i 3 poduszki wartości 150 zł skra­
dziono z mieszkania p. M. Piotrowskiej, 
zam. przy Górnej Wildzie 10. — Mieszka­
nie p. Stefanji Brzezińskiej (Spokojna 31) 
odwiedzili złodzieje i zabrali z niego dwa 
płaszcze damskie (beżowy i bronzowy), 
jedwabną beżową suknię, 2 jedwabne 
garsonki, parę bucików, skórkowe ręka­
wiczki, złotą bransoletę, gruby łańcuszek 
i złoty pierścionek z ametystem, łącznie 
wartości 1200 zł. — Dnia 20 b. m. weszli 
złodzieje do mieszkania p. Wł. Beyera 
(pl. Bernardyński 2) i skradli odzież dam­
ską i bieliznę, razem wartości 2 tys. zł. — 
Do pracowni obuwniczej p. Fr. Kowaliń- 
skiego (W. Garbary 35) włamano się i 
skradziono 16 skór podeszwianych war­
tości 600 zł. Gdy jednak złodzieje zauwa­
żyli zbliżający się patrol policyjny, rzu­
cili towar na ulicy i zbiegli. — Niewyśle- 
dzeni dotąd złoczyńcy wtargnęli do mie­
szkania p. P. Jakubowicza (Wrocławska 
nr. 37) i skradli płaszcz granatowy war­
tości 350 zł. — P. Stanisławowi Kordulo- 
wi z Grudziądza skradziono w czasie snu 
na łące opodal przeładowni miejskiej pa­
rę trzewików, portfel z 40 zł i różne pa­
piery osobiste. — Rower męski marki 
„Sport“ nr. rejestr. 4820 wartości 200 zł 
skradziono p. Janowi Miklasowi z bra­
my domu przy ul. Stolarskiej 6. (z)

Z OSTATNIEJ CHWILI
— * Ujęcie zawodowych kasiarzy. Dnia

20 bm. zatrzymała policja w Kaliszu sie­
dmiu zawodowych złodziei i kasiarzy z 
Warszawy, którzy przybyli tam na go­
ścinne występy. Przy rewizji odebrano 
im futra damskie, platery i inne przed­
mioty, pochodzące z kradzieży. Wszyst­
kich osadzono w areszcie śledczym, (z)

— * Kradzieże na prowincji. W dniu 
19 bm. włamano się do mieszkania p. B. 
Landzianki w Szamotułach i skradziono 
odzież, bieliznę i inne przedmioty war­
tości 350 zł. — 1000 zł gotówki i skrzynkę 
cygar skradziono z biura rozlewni piwa 
p. B. Peiserta w Lesznie. — Odzież, bieli­
znę i pościel skradziono z mieszkania p. 
Rudolfa Semlera z Nowej Wsi pod Pozna­
niem. Strata wynosi 500 zł. — Większe 
ilości nabiału skradziono 20 bm. handla­
rzowi Wł. Bartkowiakowi w Podwęgier- 
kach (pow. wrzesiński). Poszkodowany 
ocenia stratę na 700 zł. Kradzieży doko­
nano za pomocą oderwania kłódki. — 
Większe ilości ubrań, obuwia, bielizny i 
futro z kołnierzem perskim z monogr. 
T. K. skradziono 21 bm. w Stęszewie p. T. 
Krzyżagórskiemu. (z)

— * Wypadki samochodowe. W Tar­
nowie Podgórnem podczas wymijania 
autobusu, najechał samochód osobowy 
P. Z. 41 225, własn. hr. Tyszkiewicza z 
Pakosławia, na 21-letniego Wernera 
Schmalza z Kokoszyna, który wskutek 
wypadku odniósł ciężkie okaleczenia. 
Rannego odwieziono do szpitala w Pozna­
niu. — Na szosie Grabów—Kępno naje­
chał pewien samochód z Poznania na ro­
botnika Antoniego Kałużę z Grabowa - 
Smolniki, który wskutek odniesionych 
ran zmarł. Winę, jak stwierdzono, pono­
si szofer, który prowadził samochód w 
stanie nietrzeźwym, (z)

— * Napad koniokradów. W nocy na 
18 bm. włamali się nieznani złoczyńcy do 
stajni p. Józefa Kąpcińskiego w Świąt­
nikach Małych, gdzie skrępowali śpiące­
go tam służącego Michała Stachowiaka. 
Żłoczyńcy usiłowali skraść konia, które­
go już okiełzano, lecz zbiegli, spłoszeni 
widocznie, zabierając tylko ubranie i bu­
ty służącego, (z)

— * Pożar. W Zakrzewkach w majęt­
ności Ociąż powstał pożar w chlewie p. 
W. Paczkowskiego. Istnieje przypuszcze­
nie, że Paczkowski spowodował pożar 
przez nieostrożność, (z)

—- * Zamiast papierosów — kulą w ple­
cy. W czwartek wybrał się Edmund 
Lewandowski z Gniezna do lasu w Bro­
dach na grzyby. W drodze chciał kupić 
papierosy i zapukał do drzwi oberży Al- 
wina w Pytlewie. Zastał ją jednak zam­
kniętą, wobec czego począł energicznie się 
dobijać. Zdenerwowany głośnem puka­
niem jakiś nieznany osobnik, który tej 
nocy spał w oberży, postrzelił Lewandow­
skiego w plecy, a następnie oddalił się 
w niewiadomym kierunku. Lewandow­
skiego przewieziono do szpitala miejskie­
go w Gnieźnie, (br)

— * Herbata z... oleandrów i skutki 
jej konsumpcji. Służące dzierżawcy re­
stauracji dworcowej w Gnieźnie Kasprzy- 
kowa i Ziętkowa sporządziły sobie herb*-
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t x liści oleandra. Z objawami zatru- 
‘.¡3 odstawiono je do szpitala miejskiego, 
idzie jeszcze w czas zastosowano środki 
Lradcze. (br)

__ * Mały bohater. Deseń szkolny Jan
Gołębiewski z Chełmży, lat 12, uratował 
w ostatnich dwóch łatach życie czterem 
tonącym. Były to dzieci, które wpadły 
jo jeziora, a które G. z narażeniem wła- 
snego życia uratował od niechybnej 
śmierci- Dzielnego chłopca wojewoda 
pomorski przedstawił do odznaczenia 
czterokrotnym medalem, (z)

_ * śmierć pod kołami samochodu.
Robotnik Szumała Popowa Bisk. pod To­
runiem, jadąc motocyklem do Chełmży, 
jderzyl się z samochodem, kierowanym 
przez szofera Makowskiego. Sz. odniósł 
Jp_ i. ranami pęknięcie czaszki 1 zmarł 
krótko po wypadku. Winę ponosi, jak 
ustalono, Szumala sam. (z)

__ • Ujęcie koniokradów. W majęt­
ności Marzeszczyn pod Pelplinem wy­
padli złodzieje w nocy, mimo obecności 
stróża, sześć koni wraz z uprzężą. Powia­
domiona policja udała się w pogoń za 
złodziejami, których przytrzymano w le­
gie, oddalonym o 40 kim. od miejsca czy­
nu. Poszkodowany otrzymał całą swoją 
własność z powrotem. (x)

_ * Statystyka pożarów aa Pomorzu. 
W Pom. Stów. Ubezpiecz, zgłoszono w lip-

118 pożarów. W 32 wypadkach pożar 
wywołany został przez grom a w 12 wy­
padkach zachodzi zbrodnicze podpalenie. 
Ogólne straty dochodzą do 564 381 zł. (z)

z WIELKOPOLSKI
— • Margonin. (Obchód Cudu Wisły.) 

W dzień Wniebowzięcia Matki Boskiej ze­
brały się wszystkie Towarzystwa z sztan­
darami na uroczystą sumę, którą odpra­
wi! ks. prób. Napiątek. Po nabożeństwie 
wygłosił wielce podniosłe kazanie, zasto­
sowane do uroczystej chwili. Z kościoła 
udały się stowarzyszenia w pochodzie do 
sali p. Binaszkiewicza, gdzie z ramienia 
miejscowego Kółka Rolniczego odbyła się 
uroczysta akademja. Zagaił ją prezes 
Kółka ks. prób. Napiątek, poczem chór 
kościelny odśpiewał narodowe pieśni, a 
miejscowy naczelnik Sądu powiatowego, 
p. Kuroch, wygłosił odczyt o przebiegu 
walk nad Wisłą przed 10 laty. Na końcu 
ks. prezes podziękował p. sędziemu za je­
go pouczający wykład i wspomniał w 
gorących słowach o czynach naszoj boha­
terskiej armji, jej dzielnych wodzach i o 
poległych bohaterach, którym oddano 
cześć. Wspólnymi okrzykiem na cześć 
Rzeczypospolitej zakończono akademję 
odśpiewaniem Roty.

— ‘ Września. (Z Sfow. Młod. Polek.) 
W bieżącym roku obchodzi Stów. Ml. Po­
lek dziesięcioletni jubileusz swego istnie­
nia Na dzień uroczystości wyznaczono 
niedzielę 31 bm. z następującym progra­
mem: o godz. 9,30 msza św. 1 wspólna 
komunja św, o godz. 12 uroczyste posie­
dzenie w sali p. Knechtla, po południu 
wspólny podwieczorek.

— (Nowa dzielnica.) Dzięki zakupie­
niu przez korporacje miejskie gruntu po­
między uL Kościuszki i Słowackiego i 
utworzeniu tam nowej ulicy powstanie 
na tym terenie zupełnie nowa dzielnica. 
Teren podzielono na 20 parcel o wielkości 
900 mtr. kwadr, które miasto będzie od­
dawało po cenie przystępnej dla wybudo­
wania domów mieszkalnych.

— (Z szkoły powszechnej.) Z powodu 
zlikwidowania szkoły wydziałowej mę­
skiej przejmuje dom ten szkoła po­
wszechna i urządza tam swą filję, zysku­
jąc w ten sposób tak jej potrzebnych kil­
ku lokali. Do szkoły tej uczęszczać bę­
dą dzieci, mieszkające w pobliżu. Z no­
wymi rokiem szkolnym liczyć będzie 
wrzesińska szkoła powszechna przeszło 
tysiąc dzieci, (y)

— • Ujście. W niedzielę urządził miej­
scowy komitet P. W. i W. F. zabawę dla 
członków P. W. połączoną ze strzelaniem 
o nagrody z broni małokalibrowej. Nagro­
dy ze strzelania z broni małokalibrowej 
otrzymali pp.: Franciszek Sawiński, Anto­
ni Szymański, Andrzej Rajewski, Jan Łu­
kaszewicz, Apolinary Kowalski, zaś przy 
wiatrówkach otrzymali pp.: Stanisław 
Szymański, Antoni Szymański, Gloksyr, 
Michalski, Łukaszewicz, Wypusa Włady­
sław.

. ~ (Wycieczki.) W święto Wniebowzię­
cia N. M. P. bąwiła tutaj wycieczka koleja­
rzy z Poznania. Wycieczka ta przybyła 
specjalnym pociągiem i liczyła przeszło 
loOO osób. W niedzielę znów bawiła wy­
cieczka z Rogoźna i Młode Polki z Margo­
nina. Miasto nasze staje się coraz bardziej 
miejscem wycieczkowem.
. —- (Pies i motocykl). P. Jana Brychcego, 
ladącego motocyklem do Chodzieży, spot­
kała katastrofa spowodowana przez psa. 
Przy wyjeździe z miasta pod górę wpadł 
nagle w .przednie koło pies skutkiem cze­
go p. Brychcy wywrócił się i odniósł lżej­
sze obrażenia. Motocykl został również nie­
co uszkodzony. (urn)

z SL^SKA
— * Tarnowskie Góry. (Z okręgu

bractw Kurkowych.) Dnia 14 bm. za­
kończył Okręg Śląski Zjednocz. Kurko­
wych Bractw Strzeleckich swoje doroczne 
trzelanie o godność króla kurkowego, 

rycerzy i mistrza okręgu. Strzelanie to 
Przeprowadziło Bractwo z okazji 150-let- 
mego jubileuszu istnienia swego. Wyni­
ki strzelania dobre, zaś organizacja stała 
na wysokim poziomie. Wyniki przy tar- 

rólewskiej: p. Kolonko (Tarn. Góry) 
rolem, p. Kirchner (Tmą fińry) i. ryce­

rzem, p. Murtowskl (Król. Huta) 2. ryce­
rzem; przy tarczy o mistrzostwo: dr. Jan 
Hlond (Katowice) mistrzem okręgu. W 
zespole pięciu strzelców uzyskało god­
ność mistrza Okręgu Bractwo Mikołów. 
W niedzielę 17 bm. zakończono strzelanie 
na tarczach jubileuszowych, z których 
podajemy najlepsze wyniki: Tarcza wol­
ne miasto I. miejsce brat Jan Widuch 
(Katowice); tarcza jubileuszowa Górny 
Śląsk L miejsce brat Lisik (Tarn. Góry); 
tarcza wolnoręczna 1. miejsce brat Klucz- 
niak (Tam Góry). Wieczorem odbyła się 
w bardzo serdecznym nastroju w strzel­
nicy proklamacja nowych dostojników i 
zwycięzców Okręgu, którą zakończył pre­
zes Okręgu, p. dr. Jan Hlond, okrzykiem 
na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
Polskiej. O godz. 19,30 udano się w po­
chodzie do Hotelu „Pod Lipami“, gdzie 
po ogłoszeniu zwycięzców na tarczach ju­
bileuszowych i rozdaniu nagród bawiono 
się do wczesnego ranka.

SPORT
Ciężka atletyka

Treningi oddz. ciężko - atlet. K. S. „H. 
Cegielski" odbywają się we wtorki i piąt­
ki od godz. 18 do 21 na sali ćwiczeń przy 
ul. Górna Wilda 180. Tamże przyjmuje się 
również zapisy na nowych członków co­
dziennie od godz. 18 do 20.

Hippika
Jesienny sezon wyścigów konnych z to­

talizatorem, który potrwa 10 dni — rozpo­
czyna się w niedzielę 31 sierpnia rb. Prze­
widuje się większy udział koni jak w se­
zonie wiosennym. Dziennie rozegranych zo­
staną uo 3 gonitwy płaskie, 2 z płotkami i 
po dwie z przeszkodami. Najwięcej zgło­
szono koni do gonitw z przeszkodami.

W pierwszym dniu sezonu — roze­
grana zostanie gonitwa włościańska. U- 
dział mogą brać konie będące własnością 
włościan przynajmniej 1 rok. Konie, któ­
re w roku bieżącym wygrały gonitwę wło­
ściańską, są wykluczone.

Tor w Ławicy po ostatnich deszczach u- 
trzymany jest w dobrym stanie, przeszko­
dy przerabia się, niektóre zostaną podwyż­
szone.

Lekka atletyka
Ciekawe zawody lekko-atletyczne odbę­

dą się w niedzielę 24 bm. na boisku Sokoła. 
W zawodach wezmą udział czołowi zawod­
nicy „Sokoła“ z Bydgoszczy i z Poznania. 
Program przewiduje biegi na 100, 200, 400, 
1500, 5000 i 110 m. płotki, rzuty dyskiem, 
oszczepem i kulą, skoki w dal, w wyż i o 
tyczce oraz sztafety 4X100 m. i olimpijską. 
Ze względu na wyrównane siły w poszcze­
gólnych konkurencjach spodziewać się na­
leży zaciętej walki. Początek o godz. 16.

Pięściarstwo
Nowy kurs pięściarski organizuje z dn. 

1 września sekcja pięściarska „Sokoła“. 
Kierownikiem kursu będzie p. Sztamm. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat Okręgu 
Pozn. Zw. Tow. Gimn. „Sokół“ przy Drodze 
Dębińskiej lub w czasie treningów sekcji 
w hali Ośrodka W. F. we wtorki i soboty 
od godz. 20 do 22.

Piłka nożna
O mistrzostwo ki. B POZPN walczą w 

niedzielę: o godz. 11: „Polonja“ (Pozn.) — 
„Olimpja“ na stadjonie miejskim oraz 
„HCP" II i „Blask" na boisku „HCP“ przy 
Górnej Wildzie; o godz. 15 „Liga“ i „Polo­
nja“ (Leszno) na boisku „Ligi“ w Dębcu.

„HCP“ — „Posnania“. Spotkanie towa­
rzyskie odbędzie się w niedzielę o godz. 17 
na stadjonie miejskim. W przedmeczu 
spotkają się o godz. 15 rezerwy powyższych 
drużyn.
■————

Informaeyj o przystankach 1 odjeźdzle 
autobusów udziela sekretarjat Związku 
Przedsiębiorstw Autobusowych przy ulicy 
Kantaka nr. L w godzinach od 9 do 1 I od 
15 do 18 (Telefon 33-39).

RADJO
Programy radiofoniczna
Sobota, dnia 23 sierpnia 1930 r,

Poznań (335 m) godz. 7.00 gimnastyka 
poranna p(rof. J. Wazmann); godz. 13.05 
koncert gramofonowy; godz. 14.00 notowa­
nia giełdy pieniężnej; godz. 14.15 komuni­
katy gosp., roln„ PAT; godz. 17.20 kurs 
wyższy języka angielskiego (wykL dr. 
Arendt, lektor U. P.); godz. 17M odczyt z 
cyklu o dziennikarstwie; godz. 18.00 audy­
cja dla dzieci (transmisja); godz. 19.15 „Ze 
świata kobiecego“ (wygł. p. Sabina Kaza- 
nowska); godz. 1920 interludjum w wyk. 
klubu mandolinistów „Chopin“, pod dyr. 
p. Zenona Szemborskiego; godz. 20.00 „Do­
okoła Poznania“ (kwadrans informacyjny); 
godz. 20.15 koncert artystów czechosło­
wackich. Wykonawcy: Bracia Maudr (du­
dy i skrzypce), Aldwa Rzeźnickowa 
(śpiew); godz. 21.15 gawęda reporterska 
(wygł. red. J. Winiewicz); godz. 21.30 kon­
cert gramofonowy; godz. 21.45 sygnał cza­
su, komunikaty PAT, sportowe i policyjne; 
godz. 22.00 transmisja Rewji z Teatru 
„Morskie Oko“ w Warszawie.

Katowice (409 m) godz. 12.05 koncert 
gramofonowy; godz. 16.20 koncert gramo- 
ioaawju godz, 1725 8kj:Alhk,a pocztowa dla

dzieci; godz. 18.00 audycja dla dzieci i 
młodzieży (P. R. Kraków) a) „Wichurek — 
żeglarzem“, b) koncert; godz. 19.30 dr. Wi­
told Wilkosz.: „Poprzednicy Radja: Tele­
fon“; godz. 20.00 intermezzo muzyczne; go­
dzina 20.15 koncert popularny z Doliny 
Szwajcarskiej w Warszawie; godz. 22.00 
red. Jan Stan. Mar wygł. feljeton p. t. 
„Piękne nasze niwy, sioła" (P. R. Warsza­
wa); godz. 23.00 muzyka taneczna (P, R. 
Warszawa).

Warszawa (1412 m) godz. 12.10 muzyka 
gramofonowa, godz. 16.20 muzyka gramo­
fonowa; godz. 18.00 transmisja z Krakowa; 
godz. 19.30 feljeton „Kom - Tur“ wygł. p. 
Zd. Marynowski; godz. 19.45 Centralne To­
warzystwo Organizacyj i Kółek Rolni­
czych do swych członków; godz. 20.15 kon­
cert popularny z Doliny Szwajcarskiej; 
godz. 22.00 feljeton „Piękne nasze niwy, 
sioła“; godz. 23.00 muzyka z „Polonia - Pa­
łace - Hotel.

Koncert artystów czeskich.
W sobotę 23 bm. o godz. 20.15 wystąpi 

w „Radjo Poznańskiem“ sławne trio du­
dziarzy czeskich, składające się * braci 
Mandr i śpiewaczki Rzeznickowej. Artyści 
wykonają w układzie solowym i zespoło­
wym szereg pieśni ludowych czeskosło- 
wackich i słoweńskich.

Niedziela, dnia 24 sierpnia 1930 r.
Poznań (335 m) godz. 10.15 transmisja 

z Bazyliki wileńskiej; godz. 1720 kącik 
krótkofalowy; godz. 17.45 koncert gramo­
fonowy p. L „Uwertury operowe i koncer­
towe“ z prelekcję p. Busiakiewicza; godz. 
19.00 koncert solistów. Wykonawcy: Olga 
Geislerówna (sopran), Klara Kaulfusówna 
(skrzypce), Mieczysław Mierzejewski a- 
kompanjament); godz. 20.00 kwadrans li­
teracki z Warszawy; godz. 20.15 koneert 
wieczorny (transmisja z Warszawy); godz. 
22.00 sygnał czasu, komunikaty sportowe 
i policyjne; godz. 22.15 muzyka taneczna z 
kawiarni „Wielkopolanka“.

Katowice (409 m) godz. 10.15 nabożeń­
stwo z Bazyliki wileńskiej; godz. 12.05 do 
13.00 koncert gramofonowy; gdz. 15.20 
inż. Buchta: „Wychów stadnika"; godzina 
15.40 koncert popularny z udziałem Tria 
Polskiego Radja w Katowicach; godzina 
17.10 „Co czytano przed stu laty“ — opo­
wie prof. Henryk Mościcki (P. R. Warsza­
wa); godz. 17.25 koncert Reprezentacyjnej 
Orkiestry Policji Państwowej w Warsza­
wie; godz. 19.25 intermezzo muzyczne; go­
dzina 20.00 kwadrans literacki (P. R. War­
szawa); godz. 20.15 koncert popularny z 
Doliny Szwajcarskiej w Warszawie; godz. 
22.00 feljeton (P. R. Warszawa); godzina 
22.15 zabawa ludowa z „Luna - Parku“ w 
Warszawie; godz. 23.00 muzyka taneczna 
(P. R. Warszawa).

Warszawa (1412 m) godz. 10.15 nabożeń­
stwo z Bazyliki wileńskiej; godz. 12.10 mu­
zyka gramofonowa; godz. 12.00 komunikat 
meteorologiczny; godz. 14.50 audycja Woj­
skowa; godzina 15.30 odczyt rolniczy; go­
dzina 15.50 muzyka; godz. 16.00 odczyt rol­
niczy; godz. 16.20 muzyka; godz. 16.30 od­
czyt rolniczy; godz. 16.50 muzyka; godz. 
17.10 „Co czytano przed stu laty“ — opo­
wie p. prof. Henryk Mościcki; godz. 1725 
koncert popołudniowy Repr. Ork. Pol. Pań­
stwowej m. st Warszawy, dyr. A. Sielski; 
godz. 19.25 płyty gramofonowe; godz. 20.15 
koncert popularny z Doliny Szwajcarskiej; 
godz. 22.00 feljeton p. L „Przedziwne losy 
kobiety“ wygł. p. red. St. Dzikowski; godz. 
22.15 komunikaty; godz. 23.00 muzyka ta­
neczna z „Oazy“.

RUCH W TOWARZYSTWACH
— Tow. PowsL 1 Woj. Stare Miasto.

Zbiórka w sobotę dnia 23 bm. o godz. 19,30 
na dziedzińcu szkolnym, oraz w niedzie­
lę, dnia 24 bm. o godz. 7,00 celem wzięcia 
udziału w apelu okręgu I.

— „Akord“, Tow. Śpiewacze, Poznań- 
Jeżyco. Nadzwyczajne walne zebranie 
odbędzie się w sobotę 23 bm. o godz. 20 bez 
względu na ilość członków w lokalu po­
siedzeń p. Tomikowskiego przy uL Sza­
marzewskiego 18.

— Kat. Tow. Robotników Polskich Po­
znań - Górczyn. Zebranie odbędzie się w 
niedzielę 24 bm. o godz. 12,15 w sali kina 
„Polonia“. Wykład wygłosi ks. kapelan 
Mościcki.

— Młodzież Przedpob. Tow. PowsL t 
Woj. Łazarz - Górczyn. W dniu 24 b. m. 
o godz. 7,30 zbiórka w mundurach na pl. 
Bernardyńskim celem wzięcia udziału w 
apelu okręgu I. Powstańców i Wojaków.

— Harmonja. W niedzielę, dnia 24 b. 
m. odbędzie się wycieczka do Swarzędza. 
Punkt zborny o godz. 7,30 przed dwor­
cem głównym.

— Tow. Powstańców I Woj. dzielnicy 
Jeżyckiej. W niedzielę 24 bm. odbędzie 
się apel I. Okręgu. Towarzystwa zbiera­
ją się o godz. 7 min. 15 na placu Bernar­
dyńskim; członkowie winni stawić się o 
godz. 6 min. 30 przed lokalem obrad przy 
uL Kraszewskiego 16, skąd Towarzystwo 
wyruszy o godz. 6 min. 45. Mundury, 
czapki i odznaki przywdziać.

— Tow. Ogródków Działk. im. Choci­
szewskiego. W niedzielę 24 bm. urzą­
dza Tow. zabawę, połączoną z świętem 
dzieci, jako zakończenie pólkolonji.

— Zrzeszenie st asystentów, asysten­
tów i elewów kolejowych Z. U. K. W nie­
dzielę 24 bm. o godz. 11 w lokalu Z. U. K. 
przy uL Franciszka Ratajczaka nr. 21 ze­
branie.

— Tow. PowsL i Woj. im. Józefa Halle­
ra Poznań - Jeżyce. Zbiórka do apelu
okręgowego odbędzie się 24 bm. o godzi­
nie 6,30 przed lokalem zebrań. Czapki,
odznaki i książki osobiste zabrać.

— Żeńskie Stów. „Strażnica“ urządza
w niedzielę, dnia 24 bm. wycieczkę do Ko­
bylnicy. Wyjazd nastąpi o godz. 10 
min. 5. Punkt zborny o godz 9,30 przy 
głównym dworcu.

— Tow. Powstańców 1 Wojaków Po­
znań - Dębiec bierze udział w apelu 
okręgu I. Zbiórka wszystkich członków o 
godz. 7 przy Zielonych Ogródkach a uL 
Dłpgiej, skąd nastąpi odmarsz w zwar­
tym szyku na pl. Bernardyński

— Kolo Śpiewacze „Dzwon Zygmunta“. 
Lekcja śpiewu 26 bm. o godz. 20 w lokalu 
p. Fiedlerowej, Górna Wilda 47

— Tow. Marynarzy. W sobotę, dnia 
6 września br. o godzinie 20 w lokalu p. 
Jarockiego, uL Masztalarska 8, odbędzie 
się nadzwyczajne walne zebranie człon­
ków. Nowych członków przyjmuje się na 
każdem zebraniu.

Składki I pokwitowania
W administracji pisma naszego złożo­

no w dalszym ciągu:
Na Pomnik Serca Jezusowego: N. N.

Kobylnia z prośbą o zdrowie 4 zł; — Z. D. 
znalezione 10 zł; -r- Marja Breschówna 
6 zł; — Parafja Stęszew 10 zł; — W. S. s 
prośbą o dalszą pomoc i błogosławień­
stwo w zawodzie 50 zł; — Jan Czwoj- 
dziński 5 zł; — Klara Grassówna z po­
dziękowaniem za otrzymane zdrowie, z 
prośbą o dalszą opiekę 10 zł; — F. K. Po­
znań 3 zł; — K. Stryjakowska z podzię­
kowaniem za otrzymane łaski z prośbą o 
dalszą opiekę 5 zł; — Marja Gawrońska, 
Koźmin 5 zł; — Konstanty Zaidlewicz, 
Nakło n. N. 1,50 zł; — H. F. P. 2 zł; — ra­
zem z poprzednio pokwitowań. 1 2754S5 zŁ

SKRZYNKA DO LISTÓW
— P. SL Krawczyk. „Tygodnik Mle­

czarski“, Poznań, pl. Wolności 18, IV. —, 
Miesięcznik „Gospodarstwo Mleczne", Po­
znań, ul. Gwarna 9. — Czasopismo
„Szwajcar Polski", Poznań, Wały Królo­
wej Jadwigi 1. (K)

— B. A. P. Ustawa takich opłat nie 
przewiduje, jednakże bez zgody właści­
ciela nie można pokojów odnajmować. (K)

— P. KrasowickL Żądanie Pańskiego 
byłego opiekuna jest zupełnie bezpod­
stawne. Radzimy ofiarować mu spłatę w 
wysokości 15 proc, równowartości czyli 
11992,50 zł za kapitał, a odsetki w do­
tychczasowej wysokości. Pozycja posia­
dacza hipoteki jest o tyle słabsza, że nie 
jest pierwotnym właścicielem, lecz tylko 
nabywcą hipoteki, przyczem z pewnością 
nabył ją tanio. (K)

— P. Losiak, Środa. Dom Jest nowy,
więc nie podlega ustawie o ochronie lo­
katorów; zatem nie potrzebuje Pan u- 
względnić życzenia dawnej lokatorki. (K)

— P. Józefa Witkowska. Zakład Ubezp. 
Pracowników Umysłowych postępuje nie­
słusznie; radzimy skierować sprawę do 
Trybunału dla Spraw Ubezp. Spot, w Po­
znaniu, aleja Marcinkowskiego 22. (K)

— P. M. Szydłowska, Lublinie«. Pań­
stwowa Szkoła Handlowa i Przemysłowa 
Żeńska, Poznań, ul. Zwierzyniecka 4; 
Miejska Szkoła Handlowa, Poznań, ulica 
Działyńskich 4; Kursy Handlowe T. 
Preissa istnieją nadal przy uL Pr. Rataj­
czaka 29. (K)

— P. Józef Schulz, Poniee. Urząd 
Emigracyjny w Warszawie, ulica Kró­
lewska 23. (K)

— P. M. Kowalewski, Leszno. Szkoły
budownictwa nie dają wykształcenia o- 
gólnego, tak jak gimnazja, potrzebnego 
do uzyskania matury, lecz zawodowe. — 
Państw. Szkoła Budownictwa, Poznań, 
uL Łąkowa 11, kształci kandydatów, ma­
jących ukończone 4 klasy szkoły śred­
niej lub 7 klas szkoły powsz. oraz 1 rok 
praktyki murarskiej, na techników bu­
dowlanych, meljoracyjnych, drogowych 
i t d. (K)

TEATRY
—- * Z Teatru Nowego. Dziś, w sobotę 

1 niedzielę ostatnie trzy razy głośna ko- 
medja włoskiego autora L. Chiarelliego 
p. tyt „Twarz i maska" z gościnnym wy­
stępem W. Brydzińskiego w roli hrabiego 
Paolo Graziano. Znakomity nasz gość 
niezrównaną swą grą wywołuje niemilk­
nące oklaski u publiczności Obsadę sta­
nowią pp. Fiszer-Chmurkowska, Jerzma­
nowska, Suchankówna, Żeromska, Chmur, 
kowski, Mazanek, Płonka-Fiszer, Kitka- 
Sokołowski, Przebiński i inni.

W poniedziałek wchodzi na afisz Tea­
tru Nowego głośna sztuka Langyel‘a p. L 
„Tajfun“, w której genjalną kreację dr. 
Tokeramo tworzyć będzie znakomity nasz 
gość Wojciech Brydziński. Sztuka ta 
triumfalnie obiegła wszystkie sceny świa­
ta a w Polsce cieszy się ogromnem powo­
dzeniem ze względu na swe egzotyczne 
tło 1 mistrzowską grę W. Brydzińskiego.

Teatr Nowy
DZIŚ — „Twarz i maska“. —* Gościnny 

występ W. Brydzińskiego.
Sobota, 23. 8. „Twarz i maska“. Gościnny 

występ W. Brydzińskiego.
Niedziela, 24. 8. „Twarz i maska“. Gościn­

ny występ W. Brydzińskiego.
Poniedziałek, 25 8. „Tajfun“. — Premjera. 

Gościnny występ W. Brydzińskiego. 
Początek o godzinie 8 wieczorem 
Bilety poprzednio do nabycia w skła­

dzie cygar p. Zygarłowskiego, narożnik 
pi, GwarnąJ i 27 Grudnia,
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MALARZ MÓWI 0 TEM, JAK MALUJE
Rafał Malczewski, syn Jacka, przedstawia w nowopowstałem piśmie 

warszawskiem „Plastyka“ proces twórczy, w jakim powstają malowane 
przezeń obrazy. Powtarzamy niżej tę wysoce interesującą próbę autoa­
nalizy, która wprowadza czytelnika w świat, normalnie biorąc, zamknię­
ty dla niego zupełnie.

Jakkolwiek trudno pisać o sobie, 
lub o czemś, co siłę, rzeczy jest jedną 

najbardziej istotnych spraw ludzkie­
go wnętrza — spróbuję. Nie zmierzam, 
oczywiście, stwarzać jakiejś teorji o 
sztuce, lub ogłaszać nowego hasła, kie­
runku, rewolucji, — ale pragnę opo­
wiedzieć w paru słowach, jak powstają 
moje obrazy i co w nich spostrzegam, 
gdy spotykam je po dłuższem niewi­
dzeniu.

Podłożem powstania obrazu jest pe­
wien stan napięcia uczucio­
wego, które łączy mnie z jakimś 
wycinkiem widzialnego świata, do­
strzeżonym naraz. Moment ów daje 
impuls do stworzenia kompozycji, w 
której ów stan zmieści się cały, malar- 
skiemi środkami objawiony. Muszę 
odczekać jednak, póki ów obraz nie po­
jawi się jako wizja, pod względem 
barwy zupełnie zdecydowana.

Kompozycja zaś na płaszczyźnie 
płótna jest u mnie szeregiem selekcyj 
i eliminacyj zbytecznych — mojem 
zdaniem — przedmiotów, nietylko z 
powodu tkwiących we mnie wyobra­
żeń czysto malarsko-rzemieślniczych o 
obrazie, ale i z uwagi na wywoła­
nie w widzu tegoż napięcia, 
które we mnie powstało i 
trwa. Próby stworzenia czegoś pod 
wpływem li tylko zadrażnienia zmy­
słu barwy i formy nie zadawalają 
mnie nigdy.

Z drugiej strony jednak, jakiś dla 
mnie układ barwny, w tym momencie 
ten jedyny istotny, musi być przenie­
sionym z rzeczywistości bodźcem, dzia­
łającym współrzędnie z wyżej wymie­
nionym stanem. Inaczej wszystko 
przemija i zaciera się, pozbawione ko­
nieczności wypowiedzenia się malar­
skiego. Podnietą z zewnętrznego świa­
ta, punktem centralnym, naokoło któ­
rego wyłania się cały obraz, bywa czę­
sto jakiś szczegół, zagubiony potem w 
całości, nikły w urzeczywistnieniu, 
nader ważny w narodzeniu wizji. Bar­
wa jest w danej chwili uciechą, od­
kryciem (dla mnie), radością czysto 
zmysłowego gatunku, formą wyłuska­
ną skrzętnie z otaczającego świata, 
wyrazem napięcia uczuciowego, cze­
goś boleśnie drogiego, z czem rozstać 
się trudno, a pragnie się z kim podzie­
lić. Raz narysowany obraz jest dla 
mnie gotowy. Teraz środki malarskie, 
umiejętność dociągnięcia do tego po­
ziomu, który staram się podwyższać 
ciągle. Pracując nad zrobieniem o-
brazu, gotów jestem przysiąc, iż stwa­
rzam wizje świata prawdziwego, niż 
ten rzeczywisty.

Maluję zwykle parę obrazów rów­
nocześnie — przystępuję bowiem do 
pracy, gdy już dla mnie są niejako go­
towe, a ich przeciwieństwa barwne 
pozwalają mi utrzymać się w określo­
nej skali i zahamować chęć upiększe­
nia, wtłoczenia balastu, zaczerpnięte­
go z nagromadzonych, a w przeciwnym 
wypadku niewypowiedzianych sta­
nów. Wszystkie podszepty zmian i 
„wzbogaceń“ chowam na inną okazję.

„Tematy“, że tak powiem, poja­
wiają mi się wszędzie w zetknięciu z 
widzialnym światem. Pewne powta­
rzają się często. Linje kolejowe, nie 
magistrale, ale te jednotorowe, malu­
tkie stacyjki, przystanki, małe mia­
steczka, drogi, pokryte błotem i kału­
że. Kolej — to uraz psychiczny z łat 
dzieciństwa. Oczywiście domyślam się, 
nie twierdzę napewno. Dziś nie prze­
padam za nią tak bardzo, ani cenię 
jako środek lokomocji, urzędnikiem 
kolejowym zostać nie chcę, reklamy 
naszemu kolejnictwu nie przyspa­
rzam, a jednak ciągnie mnie coś w 
ten świat, do którego równocześnie 
czuję coś pokrewnego ze wstrętem. 
Gdyby rozwiązano mi ten kompleks, —- 
pozbawiłoby to mnie bogactwa tema­
tów. Małe miasteczka, pierwsze wspo­
mnienia z dzieciństwa, czuję że mnie 
nie opuszczą nigdy. Błoto, kałuże? 
Mój Boże! — Nie wypada człowiekowi 
w pewnym wieku wyleźć na ludną 
ulicę i bawić się zgarnianiem błota, 
mieścić gołemi stopami, by stłamszone 
wyciekło między palcami, stawiać ta­
my, wogóle poczynać sobie jak dzie­
cko, w dzień wiosenny po ulewie. Więc 
choć w ten sposób podchodzę do ozdo­
by naszych przedmieść, polnych dróg

i gościńców, wsi. wogóle — Polski. 
Malując, zadawalniam jakiś pierwotny 
Instynkt. Pomijam oczywiście wielką 
piękność rozmaitych gatunków błota
— ślicznych szarości, lśnień, reflek­
sów.

Tatry? — Mieszkam u ich stóp. Jak 
dotąd, jeszcze nigdy same góry, ich 
wnętrze, nie znalazło się w mojej o- 
lejnej kompozycji. Świat leżący u ich 
stóp, którego jestem bacznym i czuj­
nym obserwatorem, daje mi setki pod­
niet. Tatrzański skalisty trzon jest 
dla mnie, jak dotąd, za wspaniały, dar 
leki — zamało ludzki.

Gdy podchodzę do moich obrazów 
olejnych po dłuższem niewidzeniu, za­
ciekawiają mnie o tyle, iż spostrze­
gam w nich rzeczy, które nie istniały 
dla mnie w chwili ich malowania; u- 
jawnia się coś jakgdyby światopogląd,
— mój, — gdyż uznać go muszę za ta­
ki, skoro wyłazi z moich utworów. Nie 
uważam siebie za smutnego człowie­
ka, a jednak nie powiem, bym wiele 
wesołości i szczerej, niezamąconej ni- 
czem pogody zamykał w to coś, co jest 
barwą i linją wsłasnoręcznych malo­
wideł. Ludzie, o ile znajdują się w 
nich, są malutcy, nie widzą otaczają­
cej piękności świata. Coś tam dłubią 
lub spoczywają. Może tak jest w rze­
czywistości — szczególnie poza grani­
cami wielkich miast. Uwagi te wy­
snułem po obejrzeniu szeregu moich 
obrazów; uświadamiałem je sobie ze 
zdziwieniem.

Realizacja techniczna moich obra­
zów jest uboga w środki, nieporadna 
często. Faktura nie odpowiada dzi­
siejszym kierunkom. Pomimo wszyst­
ko, dążę usilnie do wzbogacenia środ­
ków, nie mogę skłonić się do skorzy­
stania z tak wysoko rozwiniętej kuch­
ni malarskiej i przepuszczać te wszyst­
kie „smaczki“, których ona ma poddo- 
statkiem w swym zapasie. W tych 
sprawach jestem świadomy moich 
celów.

Mówiłem o olejnych obrazach. Zu­
pełnie czemś innem są moje akwarele, 
malowane z natury, impresje, notatki 
z licznych włóczęg i wycieczek, wyko­
nywane wodną farbą. Nie kuszą się 
o żadne syntetyczne ujęcie, powstają 
na podłożu żyłki sportowej. Krótko­
trwałe napięcie i wysiłek, ekonomja 
środków, chwyty, które w każdej 
chwili spalić mogą na panewce, nie­
pewność wyniku do ostatniej chwili, 
ograniczenie w czasie, niemożność po­
prawek — wszystko to przypomina 
raczej sport, niż sztukę. Czystość tej 
techniki, lekkość i łatwość przenosze­
nia materjału daje mi możność utrwa­
lenia tego, co spodoba mi się podczas 
bardzo nawet uciążliwej wycieczki. 
Niektóre tylko z nich są zalążkami 
późniejszych olejnych. Akwarele są 
lżej strawne, mniej osobiste, niepo lej- 
rzanie pogodne, a pozatem stoją może 
na wyższym technicznym poziomie. Po 
dłuższem niewidzeniu, gdy ujrzę którą 
znowu, nic już o niej powiedzieć nie 
mogę, najwyżej: tę a tę partję dziś na­
malowałbym lepiej. Jeżeli jednak 
któreś z moich obrazów mają związek 
ze s tuką, to chyba olejne. To już czy­
sto subjektywne odczucie.

Ponieważ wewnętrzny pęd, przy­
mus i radość tworzenia towarzyszą mi 
dotąd stale, sądzę, iż brak przywiąza­
nia do tego, co zrobione, nie jest ni- 
czem karygodnem.

Rafał Malczewski.

Pisma nadesłane
„Przegląd piechoty“, miesięcznik. Ze­

szyt 7. Treść: Od redakcji. Płk. dypl. Jó­
zef Ćwiertniak: Praktyki i ćwiczenia pod­
chorążych w pułkach piechoty. Kpt. Al­
bin Piotr Kabina: Jeszcze o strzełaniach 
kontrolnych. Ppor. Włodzimierz Filleborn: 
O racjonalne szkolenie oddziałów w obro­
nie przeciwgazowej. Por. Stanisław Wło­
dzimierz Sywula: O reorganizację podod­
działu broni towarzyszącej. Kpt. Franci­
szek Wrona: Na marginesie instrukcji gre- 
nadjerskiej. Kpt. dypl. Leon Tyszyński: 
Pionierzy pułkowi w działaniach bojo­
wych. Mjr. w st. sp. Stanisław Kozubek: 
O urządzeniach strzelnic bojowych. Por. 
F.dmund Wiktor Ginalski: O oznakę spe­
cjalności dla plutonów artylerji piechoty. 
Sprawozdania. Lista starszeństwa ofice- 
rów zawodowych piochotg.

ŻYCIE KULTURALNE
NOWA POWIEŚĆ JANA WIKTORA.
Czytelnicy, których Jan Wiktor ma tak 

licznych, otrzymają wkrótce nowe jego 
dzieło, które obudzi w nich może pewne 
Zdziwienie.' Wiktor jest znany i ceniony 
jako autor wybornych powieści zwierzę­
cych („Burek, Sentymentalny zając", „Tę­
cza nad sercem“) lecz tym razem ten po­
eta serca występuje z satyrą. Pierwotny 
tytuł miał brzmieć „Bujda filmowa“; szło 
o zaznaczenie, że Wiktor pisze jakby pa- 
rodję modnego dzisiaj romansu sensacyj- 
no-kryminalistycznego. Ostatecznie zosta­
ło się przy innym: „Zwarjowane miasto“, 
a miastem tern, acz nie nazwanem, jest 
powojenny Kraków.

Obok „intrygi“, rozgrywającej się w 
świecie kulis i literatury, idzie równoległe 
i może nawet jako główna linja, satyrycz­
ny rzut oka na teatr i najnowsze piśmien­
nictwo. Działające osoby są, jak wieść 
niesie, portretami-karykaturami osób ży­
wych, nietrudnych do rozpoznania pomi­
mo deformacji. W programowej rozmowie 
„starego“ i „młodego“ poety zawarł np. 
Wiktor charakterystykę dwu pokoleń li­
terackich: przedwojennych epigonów ro­
mantyzmu, oraz dzisiejszych urbanistów, 
futurystów itd. Nie brak też miejsca na 
satyryczne naświetlenie brukowego dzien­
nikarstwa.

„Zwarjowane miasto“ wkrótce wyjdzie 
z druku i pewnie wywoła liczne komen­
tarze, zarówno na miejscu opisywanem, 
tj. w Krakowie, jak wszędzie indziej, gdzie 
teatr i literatura są zawsze żywemi i cie- 
kawemi tematami.

NAUKA
Profesura honorowa. Emerytowany 

profesor zwyczajny budownictwa na Poli­
technice warszawskiej, Czesław Doma­
niewski, został zamianowany profesorem 
honorowym tejże Politechniki na wydzia­
le architektury.

MUZYKA
Nominacje w Konserwator jum war­

szawskiem. Piszą nam z Warszawy: Re­
organizacja Konserwatorjum naszego zo­
stała ukończona i wkrótce uwieńczy ją 
wybór rektora, mający nastąpić d. 12 wrze­
śnia. Konserwatorium w nowej postaci 
obejmuje, jak wiadomo, kilka jakby sa­
modzielnych szkół, więc szkołę średnią, 
której dyrektorem jest obecnie p. Eugen­
iusz Morawski, seminarjum dla nauczy­
cieli muzyki z dyrektorem Stanisławem 
Kazurą, oraz wyższą szkołę Muzyczną. W 
tej ostatniej został obecnie zamianowany 
profesorem muzykolog ks. dr. Hieronim 
Feicht. (wm)

Opera słowacka w Bratysławie wysta­
wi w tym sezonie — jak nam z Pragi do­
noszą — kilka wybitnych dzieł czeskich, 
jak np. Vitezslava Novaka „Testament 
dziadka“, Ambrosa „El Christo de La Luz“, 
Smatka „Pani z Czachtic“. Wagner bę­
dzie reprezentowany „Walkirją", Mozart 
„Uprowadzeniem z Seraju“, Gluck „Orfe­
uszem i Eurydyką“. Wystawiona będzie 
rzadko grywana Bizeta „Djamileh“, Mas- 
cagmego „Iris“, oraz Prokofjewa „Miłość 
do trzech pomarańcz“ osnuta na tle bajki 
Gozziego, autora „Turandot“. Na nowo 
będzie wystudjowana „Biała Dama“ Boil- 
dieugo „Madame Butterfly“.

OCHRONA ZABYTKÓW
Okradzione muzeum. Z Lwowa piszą 

nam: Kradzieże w muzeum Lubomirskich 
zostały wyjaśnione. Zginął tam jak wia­
domo złoty krzyż z medal jonem wysadza­
nym brylantami i drogiemi kamieniami z 
czasów Zygmunta Augusta, a należący on- 
gi do hetmana Jabłonowskiego. Nieco 
później skradziono znów złoty łańcuch po 
biskupie Siarczyńskim. Obecnie spraw­
ców schwytano. Są to, niestety czterej 
młodzi ludzie z dobrych domów, synowie 
wyższych urzędników. Ukradzione pa- 
miątki połamali, brylanty i cenne kamie- 
nie wyjęli i sprzedawali łub pozastawiali, 
wismrek z orłem polskim, którego może 
bali się kupcom pokazywać, wrzucili do ustępu.

TEATR
Co grają w Wilnie? Piszą nam z Wil 

na: Teatr letni wystawił sztuki: Korze 
niowskiego „Majster i cżeladnik“, ora 
Bihzińskiego „Marcowy kawaler“. Teat 
w sali Lutni po „Kochanku pani Vidal 
zaczyna grać komedję Z. Kaweckiego „Pa 
ra me para“. ; &

KRAJOZNAWSTWO
Pł5kl£ Starszyńskim Dworze

Majętność ta, leżąca niedaleko Oliw) 
była letnią rezydencją opatów oliwskich 
którzy»XVIII wieku założyli tam wspa 
niały park. Planował go ten sam ogrod 
nik francuski, którego dziełem jest słynn’ 
park w samej Oliwie. „Wielkopolska Jlu 
stracja zamieszcza bardzo interesując’ 
artykuł o tem dziele sztuki ogrodnicze: 
ilustrowany mnóstwem fotografij. V 
parku znajduje się między innemi rząd 
kiemi drzewami lipa, która ma pamięta 
czasy książąt pomorskich, oraz tz. drze 

mamutowe, mające 15 metrów wyso

ZAPISKI REGJONALNE
PIĘKNE MUZEUM W WILNIĘ
Z Wilna piszą nam:
W roku 1906 powstała myśl zało. 

żenią w Wilnie Towarzystwa Nauko, 
wego. Rzucił ją na łamach „Dziea. 
nika Wileńskiego“ Ludwik Abramo­
wicz, podjął ówczesny kaliski p0S6} 
do Dumy, Alfons Parczewski. Wyda, 
no odezwę, na której prócz inicjato, 
rów widniały podpisy Elizy Orzeszko­
wej, Czesława Jankowskiego, redagu­
jącego wówczas „Kurjer Litewski“- 
Montwiłła i innych. Dnia 23 marca 
1907 roku ukonstytuował się pierwszy 
zarząd z prezesem ks. prałatem J,1 
Kurczewskim.

Przeszło dwadzieścia lat istnienia 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk zazna­
cza się bogatym dorobkiem zarówno 
w działalności naukowej, jak i w za­
pewnieniu materjalnych podstaw ist­
nienia. Praca naukowa prowadzona 
jest na zebraniach naukowych i dy­
skusyjnych Wydziałów. T-wo prowa­
dzi ożywioną działalność wydawniczą 
Oprócz edycyj książkowych wychodzą 
perjodycznie „Rozprawy i Materjaly 
T. P. N.“ oraz czasopismo „Ateneum“. 
Towarzystwo posiada bogatą bibliote­
kę, przy której znajdują się cenne 
działy: rękopisów, czasopism, afiszów 
i ogłoszeń.

Wreszcie ważnym 1 cennym dorob­
kiem T-wa jest jego Muzeum. W 
chwili obecnej toczą się dalej praca 
restauracyjne i porządkowanie zbio­
rów. Gmach Muzeum zostanie odno­
wiony i skanalizowany. Prof. Ru­
szczyć wziął na siebie ozdobienie 
wnętrz, p. M. Brensztajn, kustosz 
zbiorów muzealnych, rozplanował u- 
mieszczenie eksponatów, prof. Ehren- 
kreutzowa uporządkowała dział Etno­
graficzny, a p. Hoppen — dział Sztuki

Na pierwszej kondygnacji w klat­
ce schodowej umieszczono główny o 
brąz Ruszczy ca „Nec mergitur“, ryci­
ny i plany Wilna. Pierwsza z sal 
mieści zbiory prehistoryczne i antycz­
ne grecko-rzymskie. Jest tu bardzo 
cenna kolekcja waz greckich i pom- 
pejskich, ofiarowana przez hr. Ty­
szkiewicza.

W sąsiedniej sali umieszczono 
dział historyczny, zawierający zabyt­
ki do końca XVIII wieku. Znajduje 
się tu cenna kolekcja pasów słuckich, 
bogate zbiory broni, karabel, kolekcje 
porcelany, szkieł cechowych, ornatów. 
Do najcenniejszych zabytków należy, 
w kolekcji modlitewników, pięknie 
iluminowany francuski modlitewnik 
z XIV wieku.

Sala, poświęcona sztuce obcej mie­
ści cenne płótna malarzy włoskich, 
szkoły weneckiej XV, XVI i XVII wie­
ku, flamandzkich i holenderskich. Do 
cenniejszych należy „Święta Rodzina“ 
Jordaensa, „Święty Sebastjan" — re­
plika Guido Reni'ego, „Święta Urszu­
la“ Sprangera. Widzimy dalej kilka 
pejzaży Poussina i Canaletta oraz 
dwa sztychy Durera.

W sali sztuki polskiej rozwieszo­
ne w porządku chronologicznym wi­
dzimy obrazy: Czechowicza, Smugle- 
wicza, Orłowskiego, Rustema, Rusiec­
kiego i Wańkowicza, dalej Rafałowi- 
cza, Simmlera, Wincentego ślendziń- 
skiego, Romera, wreszcie Matejki- J. 
Kossaka, Żmurki, Gersona, Wyspiań­
skiego, Stanisławskiego i Ludomira 
Ślendzińskiego.

Osobna sala poświęcona jest pa­
miątkom czasów nowszych: od po­
wstania kościuszkowskiego, przez ley 
gjony, wyprawy Napoleona, związki 
filomackie, powstania aż do chwili 
swobodzenia Wilna w roku 1919- Od 
kosy kościuszkowskiej przez napis 
„gaworit po polski strogo wosprie- 
szczajetsia“ do odezw wieszczących 
chwilę wyzwolenia.

Wreszcie wspomnieć należy o ma­
łym pokoiku, który zawiera pamiąt­
ki po ś. p. Elizie Orzeszkowej. Jest 
tu jej portret pędzla Lenca, meble, 
książki itp. pamiątkowe drobiazgi-.

Muzeum po ostatecznem odnowie­
niu i uporządkowaniu z całą słu­
sznością stanie się nietylko przedmio­
tem dumy dla czynnego T-wa Przyja­
ciół Nauk, ale też jednym z najcie­
kawszych i najbardziej godnych 
dzenia zabytków Wilna. (Tk)

Książki nadesłane
Emil Zegadłowicz: „Aktor wieczny • 

Poznań 1930. Bibijoteka Studwudziestu. -* 
Liber Quartus Jan Kugiin. t

Gustaw Morcinek: „Ondraszkowe ostat­
ki“. Poznań, Bibijoteka Studwudziestu. 
Liber Sextos, Jan Kugiin.
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Dziesięciolecie „Cudu Wisły“ 
i manifestacje przeciw zakusom Niemiec

W Wielkopolsce
Pleszew. Z inicjatywy Stron­

nictwa Narodowego utworzono w Ple­
szewie Komitet Towarzystw i uczczo­
no 10-tą rocznicę „Cudu Wisły“ nastę­
pującym programem:

O godz. 10 zebrały się towarzystwa 
ze sztandarami na placu Kościuszki 
skąd pod komendą komendanta po­
wstańców wlkp. z r. 1918/19 drh. 
Pohla, z pieśnią na ustach „Oto dziś 
dzień krwi i chwały“, ruszył impo­
nujący pochód do kościoła farnego 
na nabożeństwo. Przed kościołem po­
chód zatrzymano; po komendzie 
,baczność, w prawo patrz“ — ruszy­
ło 11 sztandarów do kościoła, a ze­
brane tłumy odśpiewały „Jeszcze Pol­
ska nie zginęła“, poczem udano się 
do kościoła. Uroczystą sumę celebro­
wał ks. wik. Bręczewski, kazanie wy­
głosił ks. prałat Niesiołowski, a chór 
kość. św. Cecylji wykonał pienia reli­
gijne. Po sumie odśpiewano uroczy­
ste „Te Deum" i „Boże coś Polskę“.

Po nabożeństwie ruszył pochód ze 
śpiewem „Warszawianki“ na salę p. 
Marciniaka. Przed węjściem do sali 
wprowadzono uroczyście sztandary 
przy odśpiewaniu hymnu narodowego.

Uroczystą akademję zagaił ks. pra­
łat Niesiołowski słowem wstępnem, 
kończąc okrzykiem na cześć Najjaśn. 
Rzeczplitej, poczem chór św. Cecylji 
wykonał pieśń „O polski kraju świę­
ty“ Nowowiejskiego. Piękny i nastro­
jowy wykład wygłosił p. dr. Białasik, 
a chór wykonał „Obronę Warszawy“ 
Nowowiejskiego.

Na zakończenie ks. prałat Niesio­
łowski, w płomiennem przemówieniu, 
poruszył wystąpienie niemieckiego 
ministra Treviranusa przeciwko ca­
łości granic Polski i zaznaczył, czem 
jest dla nas Pomorze i dostęp do mo­
rza. Na znak stanowczego protestu 
licznie zebrani uczestnicy uroczystości 
odśpiewali z zapałem „Rotę“.

Cała uroczystość odbywała się bez 
orkiestry, którą zastąpił śpiew ogólny, 
który wypadł wspaniale i wzbudził 
ogólny zapał i zadowolenie. Wspom­
nieć także należy, że całe miasto w 
dniu tym było rzęsiście udekorowane 
sztandarami narodowemi. (a)

Kępno. 10-lecie „Cudu Wisły“ 
obchodzono tu bardzo uroczyście. Ob­
chód rozpoczął się w czwartek wie­
czorem capstrzykiem. W piątek od­
było się uroczyste nabożeństwo w ko­
ściele parafjalnym, wzięły w nim u- 
dział delegacje wszystkich miejsco­
wych stowarzyszeń.

Wieczorem odbyła się na sali Ho­
telu Centralnego akademja, na pro­
gram której złożyły się reprodukcje 
muzyczne i referat mec. Zakrzewskie­
go. Udział publiczności tak w aka- 
demji jak również w nabożeństwie 
był bardzo liczny.

Rawicz. Przebieg obchodu 10- 
lecia „Cudu Wisły“ został zamącony 
ulewnym deszczem. Mimo to odbył 
się pochód wszystkich organizacyj od 
pomnika Żołnierza Polskiego do ko­
ścioła farnego, gdzie odprawiona zo­
stała uroczysta msza św. Udział w na­
bożeństwie był bardzo liczny. Sumę 
celebrował ks. prób. Gumprecht, a o- 
kolicznościowe kazanie wygłosił ks. 
wikarjusz Echaust.

Udano się potem pochodem do 
Strzelnicy, gdzie przemawiał p. puł­
kownik Sczaniecki o „Cudzie Wisły“, 
a zastępca burmistrza p. Wolski 
wzniósł okrzyk na cześć naszej dziel­
nej armji. Dalsza ulewa uniemożliwi­
ła pochód, do złożenia wieńców na 
grobach śp. kap. Buszy i śp. por. Ka­
lińskiego oraz na grobach poległych 
żołnierzy, przeto misję tę wykonała 
tylko deputacja.

Miasto było piękne udekorowane.
Sarnowa. Rano odbyło się uro­

czyste nabożeństwo, potem pochód i 
akademja na sali p. Hendrysiaka. 
Uroczystość uzupełniło strzelanie kon­
kursowe Tow. Powstańców i Woja­
ków oraz wieczornica, na której m. i. 
wygłoszony został odczyt, opracowany 
na podstawie broszury J. Rembieliń- 
skiego „Dniepr i Wisła“. Nadto odo- 
grano dwie jednoaktówki i wygłoszo­
no deklamacje. Słowo wstępne i od­
czyt wygłosił p. Anastazy Mral.

Miejska Górka. Na piękny 
obchód złożył się w d. 14 b. m. cap­
strzyk, a 15-go nabożeństwo i mani­
festacja na Rynku, gdzie przemawiał 
ks. proboszcz Lewandowicz, wzywając 
zebranych do stania na straży granic 
zachodnich.

Odbyło się też strzelani© Tow, Po­
wstańców. i Wojaków^ - . \

Śrem. Obchód 10-lecia „Cudu 
Wisły“ nie wypadł tak pięknie, jak 
gdzieindziej, co jest winą komisji 
Zjednoczonych Towarzystw, która nie 
postarała się o należyte zorganizowa­
nie uroczystości Miejmy nadzieję, 
że w przyszłości tego rodzaju zanie­
dbania już się nie powtórzą.

Mosina. W przeddzień obchodu 
odbył się capstrzyk. Rano dnia 15 bm. 
odprawione zostało uroczyste nabo­
żeństwo z kazaniem ks. adm. Kobzy. 
Następnie w wypełnionej po brzegi 
sali p. Hoffmanna odbyła się aka­
demja, którą zagaił p. burmistrz 
Mayer. P. Stefan Cieślewicz wygłosił 
odczyt p. t. „Dniepr i Wisła“, którego 
wysłuchano w skupieniu.

Popołudniu odbyła się manifestacja 
na Rynku, gdzie przemawiał p. ppor. 
Tyliński. Zebrani ślubowali bronić 
do ostatniej kropli krwi ziemi pol­
skiej przed zakusami niemieckiemu 
Obchód zakończył się tradycyjnem 
strzelaniem Bractwa Kurkowego, (sc)

Wolsztyn. W myśl uchwały Ko­
mitetu Zjednoczonych Towarzystw 
wolsztyńskich wzięły udział w uroczy- 
stem nabożeństwie delegacje sztanda­
rowe towarzystw, a świątynia przepeł­
niona była wiernymi. Bardzo piękne 
kazanie, zastosowane do uroczystości 
dnia, wypowiedział ks. dziekan Za­
krzewski.

Wieczorem odbyła się w zapełnio­
nej szczelnie sali Grand-hotelu akade­
mja. Na pięknie w sztandary towa­
rzystw przybranej scenie odegrała or­
kiestra Sokoła kilka dobrze wykona­
nych utworów muzycznych, Tow. śpie­
wu Lutnia odśpiewało dwie pieśni, 
panna M. z Tow. Młodych Polek wy­
głosiła piękny wiersz „Proroctwo pol­
skiego kapłana“. Jako prolog wypo­
wiedział sekretarz Sokoła p. O. szkic 
przedstawiający istotę „Cudu Wisły“: 
stawiający przed oczyma naszemi naj­
przód grozę owych dni, potem zapał 
wszystkich Polaków bez różnicy sta­
nu i wieku, wielką ofiarność i 
poświęcenie niewiast, bohaterstwo i 
wiarę w zwycięstwo. — Wreszcie w 
dłuższym wykładzie przedstawił dr. 
Wróbel przyczyny i rozwój najścia 
bolszewickiego na Polskę w r. 1920 i 
przebieg obrony z „Cudem Wisły“ któ­
ry ocalił przed czerwoną falą nietylko 
Polskę, ale i Europę. Każdy punkt 
programu przyjmowała publiczność z 
żywem zadowoleniem, darząc mówców 
rzęsistemi oklaskami.

Jarocin. Obchód „Cudu Wisły“ 
w Jarocinie był żywiołową manifesta­
cją całego społeczeństwa narodowo- 
katolickiego miasta i powiatu jaro­
cińskiego. W uroczystości brała u- 
dział ludność, zorganizowana i nie- 
zorganizowana — z wyjątkiem „Fede­
racji“ i „Strzelców“. Ci ostatni — 
nowotwór zastępcy starosty dr. Dem­
bowskiego — urządzili capstrzyk w 
dniu 14 bm. z współudziałem nielicz­
nych gapiów, który robił wrażenie ko­
rowodu żałobnego.

W dniu M. Boskiej Zielnej olbrzy­
mi tłum wiernych zapełnił kościół i 
cmentarz, a wszyscy zjednoczyli się w 
gorącej modlitwie za ukochaną Oj­
czyznę. Podczas solennego nabożeń­
stwa wygłosił patrjotyczne kazanie 
ks. Badura. Ten sam olbrzymi tłum 
zapełnił po nabożeństwie szczelnie no- 
wozbudowaną salę kinoteatru p. Ba­
sińskiego, gdzie odbyła się uroczysta 
akademja, podczas której przemawiał 
w porywających słowach redaktor 
Hemiczek z Poznania.

Żnin. Uroczystości „Cudu Wisły" 
wypadły wspaniale. W dniu 14 bm. 
odbyła się akademja, a po niej koro­
wód. Miasto było iluminowane i o 
zdobione sztandarami.

Dnia następnego odbyło się uro­
czyste nabożeństwo z kazaniem ks. 
Anioły. Po nabożeństwie odbyła się 
manifestacja na Rynku.

Oborniki. W obchodzie ucze­
stniczyły wszystkie miejscowe orga­
nizacje. Wieczorem odbyła się aka­
demja przy tłumnej frekwencji.

Mogilno. Obchód „Cudu Wisły“ 
przygotowano starannie — to też 
przebieg jego był bardzo podniosły. 
Rano odbyło się uroczyste nabożeń­
stwo z kazaniem ks. Sobiecha, po­
czem pochodem ruszono na akademję. 
Przemawiali pp. radca Trzciński i 
dyr. Chojnacki. Akademję uzupełniły 
popisy wokalne i deklamacje.

Mrocza. Na imponujący prze­
bieg obchodu „Cudu Wisły“ złożył się 
capstrzyk w dniu 14 b. m. wieczorem, 
a dnia następnego nabożeństwo, defi- 
iada i akademia,

Widok strzaskanego samolotu, który wczoraj uległ katastrofie w Edwardowie 
pod Poznaniem. Lotnicy na szczęście uszli cało.

Wągrówiec. Obchód 10-lecia 
„Cudu Wisły“ rozpoczął się nabożeń­
stwem w kościele farnym, które od­
prawił ks. Scherwendtke. Po uroczy­
stej mszy św. uformował się okazały 
pochód, który udał się na cmentarz 
pod pomnik poległych powstańców i 
wojaków. Przemawiał tam prezes 
Tow. Powstańców i Wojaków p. bu­
downiczy Grochowicz.

O godz. 5 pop. w sali p. Wierze- 
jewskiej redaktor „Gazety Wągró- 
wieckiej“ p. Trelła wygłosił odczyt, 
poświęcony rocznicy „Cudu Wisły“.

Miasto było udekorowane flagami 
— tylko na gmachach państwowych 
flag nie wywieszono. Wogóle czynni­
ki oficjalne zbojkotowały uroczystość.

Inowrocław. Uroczystości roz­
poczęły się nabożeństwem w kościele 
św. Mikołaja, na które przybyły 
wszystkie miejscowe organizacje ze 
sztandarami, przedstawiciele władz i 
tłumy wiernych. Mszę św. celebrował 
ks. dziekan Kubski, płomienne kaza­
nie wygłosił ks. prób. Jaśkowski.

Następnie ruszył pochód wszyst­
kich organizacyj z dwiema orkiestra­
mi na czele na cmentarz katolicki pa­
raf j i N. M. P., gdzie ks. dziekan Kub­
ski dokonał poświęcenia pomnika żoł­
nierzy, zmarłych w wojnie światowej 
i polsko-bolszewickiej. Przed pomni­
kiem złożono szereg pięknych wień­
ców.

Wszyscy uczestnicy uroczystości uda­
li się następnie na Rynek, gdzie p. 
mec. Przybyszewski wygłosił piękne 
przemówienie, poświęcone 10-leciu 
plebiscytu na Mazurach i Warmji.

Wieczorem odbyła się wspaniała a- 
kademja w wypełnionej po brzegi sa­
li Parku Miejskiego. Na program zło­
żyły się produkcje muzyczne i wo­
kalne oraz znakomity referat p. mec. 
Mielcarka.

Miasto było udekorowane flagami.
Na Pomorza

Ś w i e c i e. Po nabożeństwie prze­
szedł przez miasto wielki pochód or­
ganizacyj społecznych, które złożyły 
wieńce na grobach poległych. Uro­
czystości zakończyła akademja w sa­
li po brzegi wypełnionej, na której 
mówił o historji „Cudu Wisły“ red. 
„Słowa Pomorskiego“, p. Kanarowski.

Lubawa. Uroczystości „Cudu 
Wisły“ rozpoczęły się procesją całej 
ludności do pobliskich Lipek, gdzie 
znajduje się ołtarz Matki Boskiej Cu­
downej, przy którym zostało odpra­
wione uroczyste nabożeństwo dzięk­
czynne. Bezpośrednio po nabożeń­
stwie odbyło się wielkie zebranie Mło­
dych O. W. P. i pochód na cmentarz 
wojskowy. Na zebraniu Młodych prze­
mawiali red. Sołtysiak i ks. Lampkę. 
Wieczorem odbyła się akademja dla 
całej ludności z przemówieniami ks. 
prałata i red. Sołtysiaka.

Lidzbark. Po nabożeństwie 
dziękczynnem z procesją ruszył po­
chód do grobów poległych żołnierzy. 
Wieczorem odbyła się wielka aka­
demja, z przemówieniem red. Sołty­
siaka

Nowe Miasto. W godzinach 
popołudniowych ludność miasta zgro­
madziła się na akademji, w czasie 
której przemawiał red. Sołtysiak.

Podgórz. Po nabożeństwie zwo­
łano akademję, na której przemawiał 
senator dr. Paweł Ossowski z Klubu 
Narodowego.

Kościerzyna i Pelplin. Wie- 
odbyły, rifi akademie g gna-

mówieniami red. „Pielgrzyma“, p. 
Matłosza.

Starogard. W przededniu świę­
ta „Cudu Wisły“ na wielkiej aka­
demji patrjotycznej przemawiali: dr. 
Paleski, red. Matłosz i dr. Sachecki.

Wejherowo. Rano odbyło się 
nabożeństwo i pochód. Po południu 
na uroczystej akademji przemawiali 
ks. dziekan Roszczynialski i p. Wie- 
trzyński.

Tow. Powstańców i Wojaków u- 
rządziło strzelanie konkursowe.

W organizacji wszystkich uroczym 
stości na Pomorzu wybitny udział 
wzięli Młodzi Obozu Wielkiej Polski.

W województwach centralnych
Obchód 10-lecia „Cudu Wisły“ w 

województwach centralnych wypadł 
wszędzie bardzo okazale mimo absty­
nencji ze strony czynników oficjal­
nych, które nawet gdzieniegdzie prze­
szkadzały obchodom. W Łomży u- 
roczystą mszę św. celebrował ks. bi­
skup Łukomski, na akademji prze­
mawiał pos. Witold Staniszkis.

W Ł o d z i na uroczystej akademji 
przemawiał red. Jan Rembieliński z 
Warszawy.

W Kutnie na akademji przema­
wiał przedstawiciel Młodych O. W. P. 
p. Kamiński oraz pos. M. Fijałkowski.

W Mławie po nabożeństwie uda­
no się pochodem na cmentarz celem 
złożenia wieńców. Wyróżniał się o- 
patrzony godłami wieniec Młodych O. 
W. P. Odbyła się też wspaniała ma­
nifestacja na Rynku. Wieczorem mia­
ła się odbyć akademja, ale ku niesły­
chanemu oburzeniu miejscowego spo­
łeczeństwa starosta w ostatniej chwili 
zakazał jej odbycia.

W Piotrkowie na akademji 
wygłosił odczyt pos. Berezowski z 
Klubu Narodowego.

W Lublinie odbyła się uroczy­
sta akademja, na której przemawiali 
pos. Aleksander Dębski i prezes Mło­
dzieży Wszechpolskiej.

W Dąbrowie Górniczej na 
akademji przemawiał przedstawiciel 

.Młodych, adw. Stypułkowski. Przed­
stawiciel policji starał się przerywać 
przemówienie adw. Stypułkowskiego, 
ale zgromadzona publiczność nie po­
zwoliła na zakłócenie jednolitego na­
stroju akademji.

Odbyły się też imponujące obchody 
w Kaliszu (przemawiał pos. Dzie­
rżawski), Olkuszu, Siedlcach, Gro­
dzisku Mazowieckim, Częstochowie (z 
udziałem gen. J. Hallera), Skierniewi­
cach, Ostrowcu. Nowym Dworze, Gó­
rze Kalwarji, Pruszkowie (przemawiał 
przedstawiciel Młodych O. W. P. p. 
Jeziorski), Nasielsku (z przemówie­
niem przedstawiciela Młodych p. Jana 
Dzierżyńskiego), Ostrowi Mazowie­
ckiej, Starej Miłosnej. Mińsku Mazo­
wieckim i w dziesiątkach innych miej­
scowości.

W reszcie Polski
W W i 1 n ie obchód rozpoczął się 

uroczystem nabożeństwem, celebrowa- 
nem przez J. E. ks. arcybiskupa Jał- 
brzykowskiego. Odbył się następnie 
pochód i akademja, na której przema­
wiał m. in. poseł Piotr Kownacki z Klu­
bu Narodowego.

W Małopolsce odbyły się także 
dziesiątki obchodów. Najokazalej wy- 
padły obchody we Lwowie, Krakowie, 
Przemyślu i Stryju. Obchód w Prze­
myślu urządzono z inicjatywy Mło­
dych O, W, E,
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Z chwili

Europa A i B
Tytuł dzisiejszego feljetonu zawdzię­

czamy francuskiemu ekonomiście, pa­
nu Delaisi, który w ostatnich miesią­
cach w kilku stolicach wygłosił odczyt 
orginalnie ujmujący zagadnienie 
współczesnych kłopotów gospodar­
czych naszego kontynentu. Publicysta 
paryski dzieli Europę na dwie części: 
partja A — to przemysłowy Zachód, 
dławiący się od nadmiaru kapitałów 
i produktów; partja B — to zubożały 
Wschód, łaknący dopływu kapitałów 
z zachodu dla wzmożenia z jednej stro­
ny wydajności swej pracy, z drugiej 
zaś strony dla zwiększenia skłonności 
swych rynków. Przemysłowy Zachód 
(Europa A), rolniczy Wschód (Europa 
B). Położenie naszego kontynentu po­
prawi się dopiero wówczas, zdaniem 
p. Delaisi, gdy przenikną się wzajem­
nie interesy zachodnio - przemysłowe 
i wschodnio - rolnicze, gdy Europa A 
dopomoże Europie B do usunięcia zni­
szczeń wojennych, do odbudowania 
gospodarstw, do wzmożenia zdolności 
nabywczej oraz do zwiększenia chłon­
ności dla produkcji przemysłowej.

Byliśmy świadkami tworzenia naj­
różniejszych recept na poprawę sytu­
acji gospodarczej, wydaje się jednak, 
że p. Delaisi — w przeciwieństwie do 
innych, nieżyciowych koncepcyj — u- 
trafił w sedno. Widzimy bowiem, że 
Europa B zaczyna się budzió do wła­
snego życia. Rolniczy wschód podnosi 
czoło. Dzięki Polsce i jej inicjatywie 
„Europa B“ przemówi na konferencji 
ministrów rolnictwa. Nietrudno od­
gadnąć, co powie.

Zwróci przedewszystkiem uwagę 
„Europie A“ na absurdalność dzisiej­
szego stanu rzeczy, w którym zachód 
zamyka fabryki, rozpuszcza robotni­
ków, hoduje komunistów, obniża sto­
pę dyskontową do granic najniższych 
— dlaczego? dlatego, że nie potrafił 
rolniczemu wschodowi przyjść z po­
mocą finansową. Przecież państwa 
wschodnio- i południowoeuropejskie 
przedstawiają wprost nieograniczone 
możliwości inwestycyjne dla szukają­
cych lokaty kapitałów zachodnich o- 
raz stanowią olbrzymie emporjum dla 
zbytu produktów przemysłowych!

— A jednak mówi się o nadproduk­
cji rolniczej w Europie, zauważy sza­
nowny czytelnik. Jakże więc myśleć 
o inwestycjach, mających jeszcze bar­
dziej zwiększyć zdolność produkcyjną 
wschodu?

Odpowiedź nasza: Mówiąc o nad­
produkcji rolniczej w Europie zapo­
mina się stale, że Europa sprowadza 
rok rocznie produktów rolnych z 
państw zamorskich za blisko 25 mi- 
Ijardów złotych, co świadczy o wiel­
kiej nadwyżce potrzeb europejskich 
nad produkcją rolną. Tak znaczny im­
port z za morza tłumaczy się konku­
rencyjnością produktów pozaeuropej­
skich, ta zaś zdolność konkurencyjna 
jest wypływem przedewszystkiem do­
skonałych środków eksploatacyjnych, 
środków uprawy ziemi, niż je posiada 
Europa.

Chcąc więc zwiększyć zdolność kon­
kurencyjną rolnictwa europejskiego w 
stosunku do rolnictwa zamorskiego, 
trzeba metody produkcyjne wschodnio­
europejskie ulepszyć, zracjonalizować. 
Na to trzeba kapitałów. A któż inny 
dać je może wschodniej Europie, jak 
nie Zachód?

świadomość tych prawd zaczyna 
kiełkować na Zachodzie. Uradował 
nas wspaniały artykuł p, Rene Miliien- 
ne w „Temps‘ie“ paryskim, w którym 
ceniony ten ekonomista, nawiązując 
do wiadomości o zwołaniu warszaw­
skiej konferencji ministrów rolnictwa, 
domaga się uruchomienia europejskiej 
akcji finansowej na rzecz rolnictwa 
wschodnio- i południowoeuropejskie­
go.

Zarówno osoba autora cytowanego 
artykułu, jak i znaczenie pisma — jak 
wiadomo półoficjalnego organu rządu 
francuskiego — świadczą, że nowa 
idea napfawy gospodarstwa europej­
skiego znalazła się na dobrej drodze. 
Dużym krokiem naprzód będzie nie­
wątpliwie przebieg konferencji war­
szawskiej.

Krótkie informacje gospodarcze
— Jedno z estońskich towarzystw że­

glugowych nabyło ostatnio parowiec wło­
ski o pojemności około 2% tys. tonn za 
cenę 11000 funtów ang. Pozatem nabyto 
tonnZe oltr‘iŁ angielski o potomności ) 450

Kolonjalne miraże
Okres zaborów pozbawił nas nie- 

tylko możności normalnego rozwoju 
kraju, lecz, co gorsza, odsunął zupeł­
nie z pod rozważań zagadnienie kolo­
nizacji. Problem ten znalazł się w 
Polsce na widowni dopiero po odzy­
skaniu niepodległości, i trzeba przy­
znać, wywołał powszechne zaintereso­
wanie.

Prace, poświęcone sprawie kolonij 
zamorskich dla Polski, operują, z na­
tury rzeczy, przesłankami gospodar- 
czemi. Pod tym względem kierunek 
ekspansji Polski zdaje się postępować 
równolegle do wytycznych wszystkich 
państw Europy, rozporządzających 
kolon jami.

Jeżeli jednak zagłębić się w szcze­
góły argumentów propagatorów Idei 
kolonizacyjnej, to napotykamy tu na 
jaskrawe różnice między metodą ko­
lonizowania przez nas, a przez pań­
stwa europejskie. Aby różnice te u- 
czynić wyraźniejszemi, warto zazna­
jomić się z garścią interesujących 
cyfr.

Trzeba przedewszystkiem uprzy­
tomnić sobie stosunek krajów macie­
rzystych do ich kolonij. Najbogatsza 
w kolonje Anglja jest 140 razy mniej­
sza, od swych dominjów. Belgja 80 
razy. Holandja 60 razy, Danja 5 ra­
zy, Portugal ja 26% razy, Francja 20 
razy, Włochy 6% razy, Hiszpanja zaś 
większa jest 20 razy.

Już ten stosunek daje dużo do my­
ślenia, ale bardziej bodaj charaktery­
styczny jest stosunek ludności kraju 
macierzystego do tubylczej w ko- 
lonjach. Ten stosunek idzie w nieco 
zmniejszonym porządku, i wynosi dla 
Anglji 10 procent, Holandji 12 proc., 
Belgji 30 proc., Francji i Portugalji 
45 proc., Włoch 94 proc., Danji 95 
proc, i Hiszpanji 98 proc.

A zatem licząca ca 245 tys. km« 
Anglja z ludnością 45 miljonową, rzą­
dzi obszarami przeszło 34 miljonowe- 
mi z ludnością ponad 450 miljonów, 
gdy tymczasem Hiszpanja, przekra­
czająca obszar Anglji dwukrotnie — 
505 tys. km' — zachowała z czasów 
świetności 26% tys. km* z ludnością 
kilkunasto tysięczną. Jaskrawa róż­
nica międzynarodowego znaczenia — 
Anglji i współczesnej Hiszpanji, któ­
ra też ma tradycję państwa nie koń­
czącego się dnia, wynika nietylko z 
tego, że Anglja potrafiła swoje do- 
minja, acz znacznie pod względem po­
litycznym przekształcone, zachować, 
lecz głównie z tego, kogo ona na pod­
bój wysyłała.

Zdobywcy angielscy to byli przede­
wszystkiem kupcy; żołnierzami byli o 
tyle, o ile wymagała tego koniecz­
ność. Zdobywcami hiszpańskimi by­
li przedewszystkiem żołnierze — o ty­
le, ile wymagała konieczność, byli 
kupcami. W rozszerzaniu jednak zdo­
byczy, i w utrwalaniu jej przynależ­
ności do macierzy był wyłącznie ku­
piec, dla którego wojsko było jedynie 
strażą policyjną jego, a więc Anglji, 
dobytku.

Okres zbrojnego zdobywania kolo­
nij przeszedł, zdaje się, bezpowrotnie. 
Nie możemy wysłać żołnierza; kogoż 
zatem wyślemy? Gdybyśmy chcieli iść 
wzorem Anglji, powinniśmy wysłać

Stosunki handlowe z zagranicą
Firmy, które zgłosiły się względnie ma- 

, ą zamiar brać udział w wystawie w Saint 
Nazaire, prosi Izba przem. - handlowa o 
zasięgnięcie bliższych informacyj dotyczą­
cych powyższej wystawy, których udzie­
la się w Izbie (pokój 8.)

Izba podaje do wiadomości, te redakcja 
czasopisma „Palestine & Near East Eco­
nomic Magazine „Tel — Aviv“ (Palesty­
na) przystępuje do wydania w języku an­
gielskim specjalnego numeru poświęcone­
go Polsce. Firmy eksportowe, które chcą 
dać ogłoszenie w powyższym czasopiśmie, 
mogą zasięgnąć informacyj w Izie (pokój 
8).

PRZED TARGAMI WSDHODNIEMI
(t) Ogólno - polski walny zjazd piwo­

warów wo Lwowie. Zarząd Związku Pi­
wowarów w Polsce, mający swą siedzibę 
w Gnieźnie, zwołuje z okazji Targów 
Wschodnich walny, jesienny zjazd człon­
ków do Lwowa. Program zjazdu, który 
odbywać się będzie w dniach 6, 7 i 8 wrze­
śnia, obejmuje zebranie towarzyskie wie­
czorem 6 września w hotelu Krakowskim, 
w następnych dwóch dniach plenarne po­
siedzenia i obrady w głównej sali tegoż 
hotelu, zwiedzenie zakładów wytwórczych 
Lwowskiego Tow. Akc. Browarów, Targów 
Wschodnich i innych osobliwości Lwowa.
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kupca, ale powstaje kwestja, skąd go 
weźmiemy.

Struktura gospodarcze i właści­
wość psychjczną narodu nie dopu­
ściła do wytworzenia w okresie przed­
rozbiorowym typu kupca - żeglarza. 
Szlachecka pogarda dla handlu, sto­
piona z socjalistyczną nienawiścią do 
kupiectwa, nie jest bynajmniej ide- 
alnem podłożem do powstania takie­
go typu. Zapewne, w tym kierunku 
rząd ma szerokie możliwości, ale 
czyż rząd obecny, który się składa z 
tej samej ilości szlachciców, co i wy­
znawców Marksa, czyż rząd nasz w 
tych warunkach zechce powiedzieć 
swe ważkie słowo?

Jedynym kolonistą, którego je­
steśmy w stanie posłać za ocean, jest 
robotnik i chłop. Jeżeli chodziłoby 
jedynie o zagadnienie emigracji, to, 
istotnie, posiadanie własnego teryto- 
rjum ułatwiłoby opiekę nad nimi za­
sadniczo. Lecz w tym problemie cho­
dzi o sprawy donioślejsze; chodzi o 
to, aby kraj macierzysty uzyskał ko- 
rzyścil doraźne.

Te zaś może dać tylko kupiec. Tyl­
ko jemu jednemu zależeć może na u- 
trzymaniu stałej łączności gospodar­
czej między metropolją a kolonją. 
Rolnik i robotnik jest samowystar­
czalny, i na łączności materjalnej z 
macierzą nic mu nie zależy. Historja 
naszej emigracji potwierdza to w 
zupełności.

Na to jednak, aby kupiec miał pra­
cę umożliwioną, musi on mieć do dy­
spozycji ludzi. A zatem te hipote­
tyczne kolonje, które rzekomo mogą 
być Polsce przyznane, muszą odpo­
wiadać nie tylko terytorialnie, lecz 
posiadać oprócz skarbów ziemi je­
szcze i tubylców, których możnaby 
było eksploatować. Brzmi to zapew­
ne mało humanitarne, lecz biorąc 
sprawy trzeźwo, żadna korzystna ko- 
lonja bez tego nie egzystuje.

Stosunkowo zatem do naszego ob­
szaru i ludności, powinniśmy dostać 
do dyspozycji około 20 miljonów kilo­
metrów kwadratowych łącznie z 60 
miljonami tubylców. Ale to są 
mrzonki. Takiego podarunku nikt 
nam nie zrobi. Ziemię nieużyteczną, 
to jeszcze gotowi nam odstąpić, lecz 
ludzi każdy woli zachować dla siebie. 
I dla tego zapędy kolonizacyjne po­
winny, zdaje się, skierować w inną 
nieco stronę.

Mamy rozległe tereny na Kresach 
Wschodnich, które miejscami są rów­
nież bezludne, dzikie i niewykorzy­
stane, jak kraje zamorskie. Nasyce­
nie tych terenów żywiołem czysto 
polskim jest o wiele więcej, z punktu 
widzenia państwowego, korzystne, niż 
wysyłać emigrantów do karczowania 
takich puszcz brazylijskich. Cała 
trudność polega na tern, że za morza­
mi można jeszcze pracować na roli 
ekstensywnie, wówczas, gdy w Euro­
pie, a głównie w Polsce, odbija się to 
na rolnikach niekorzystnie.

Zdaje się jednak, że Polsce powin­
no zależeć na zatrzymaniu w swych 
granicach elementu przedsiębiorcze­
go,

Tadeusz Kozłowski.

ezych na Targach Wschodnich. Wobec
długotrwałej depresji gospodarczej, która 
szczególnie dotkliwie daje się we znaki 
produkcji rolniczej, powodując znaczne 
obniżenie siły nabywczej rolników zacho­
dziła zrazu obawa, że dział maszyn rolni­
czych na tegorocznych Targach Wschod­
nich nie będzie obesłany w takiej mierze, 
jakby sobie tego życzyć należało ze wzglę­
du na manifestacyjny, jubileuszowy ich 
charakter. W ostatnich tygodniach nastą­
piła pod tym względem korzystna zmia­
na w nastrojach sfer interesowanych. Ca­
ły szereg najpoważniejszych przedsię­
biorstw krajowych z tej gąłęzi produkcji 
maszynowej z firmą Cegielskiego i Leona 
Czarlińskiego w Ostrowiu nal czele, zgłosił 
bowiem swój udział w karnpanji, tak, że 
obsadzone ich eksponatami pole maszy­
nowe na Targach, będzie stanowiło Jedną 
z najefektowniejszych części składowych 
działu rolniczego na placu wystawowym.
PODATKfil OPŁATY

(p) indywidualna obniżenia odsetek 
zwłoki od składek ubezpieczeniowych. Od­
powiadając na wniosek Izby przemysłowo- 
handlowej w Warszawie — min. pracy i o- 
pieki społecznej zakomunikował, że po­
wszechne obniżenie stopy odsetek zwłoki 
od składek ubezpieczeniowych nie jest 
chwilowo możliwe tak ze względu na obo­
wiązujące przepisy, jak i ze względu na 
fak&saoe położenie kaa chorych, Obowią­

zujące w tej dziedzinie przepisy dają jed­
nak możność obniżenia odsetek zwłoki w, 
indywidualnych, zasługujących na u," 
względnienie wypadkach, na skierowaną 
do Kasy chorych prośbę pracodawcy. W 
łączności z postulatem podniesionym 
przez Izbę, min. polecił równocześnie głów­
nemu urzędowi ubezpieczeń wydać stosow­
ne zarządzenie, aby w okresach chwilowej 
depresji gospodarczej kasy chorych stoso­
wały do pracodawców, dotkniętych niepo­
myślną konjunkturą, dopuszczalne ulgi u- 
stawowe w zakresie płacenia składek u- 

. bezpieczeniowych w granicach swej moż­
ności finansowej i bez istotnego narusze­
nia głównych swych zadań.
KRONIKA GOSPODARCZA

(k) Zainteresowanie Ameryki polskie- 
ml wynalazkami. Zrzeszona grupa ame­
rykańskich kapitalistów Campbel, Pater- 
son and Co. Inc. przez generalnego kon­
sula w Nowym Jorku zwróciła się do In­
stytutu Doświadczalnego w Polsce, miesz. 
czącego się w Poznaniu, św. Marcin 18, 
z propozycją finansowania wybitniejszych 
patentów. Po omówieniu ogólnych wa­
runków dyrektor Instytutu, p. A. Bajkow- 
ski uda się dla załatwienia umów w No­
wym Jorku. W tece nazwanego instytu­
tu znajduje się szereg polskich wynalaz­
ków o światowem znaczeniu, które budzą 
zainteresowanie zagranicy.
/ (k) Rezerwa wagonów na kolejach. Ko­

lejnictwo polskie, chcąc podołać popytowi 
na wagony towarowe, musialo je swego 
czasu pożyczać zagranicą, przyczem jed­
nocześnie przemysł dla swoich indywidu­
alnych potrzeb kontraktować musiał wa­
gony niemieckie. Sytuacja dzisiaj zmie­
niła się na gorsze, bowiem podążą wago­
nów towarowych ze strony kolejnictwa 
tak dalece przewyższa popyt na nie, iż ta­
bor kolejowy dysponuje w ostatnich mie- 
siącach bezczynną rezerwą wagonów wła­
snych w ilości od 30 do 50 tys. wagonów, 
co stanowi 20 do 30 proc, całego taboru 
kolejowego.

(k) O jednolitą politykę komunikacyjną.
Ujemne skutki rozbicia zarządu poszcze­
gólnych środków komunikacyjnych pomię­
dzy róźnemi ministerjami były już niejed­
nokrotnie podkreślane przez organizacje 
gospodarcze. Obecnie sprawa połączenia w 
jednem ministerstwie wszystkich agend 
komunikacyjnych, a przynajmniej kolei, 
lotnictwa, dróg bitych, i dróg wodnych 
staje się zagadnieniem coraz bardziej palą- 
cem, a to wobec szczupłości przeznaczo­
nych na zaspokojenie potrzeb komunika­
cyjnych środków pieniężnych i konieczno­
ści ich wydatkowania w sposób najoszczęd­
niejszy i najwięcej produkcyjny, wobec 
rozwoju ruchu samochodowego, mogącego 
w wielu wypadkach skutecznie konkuro­
wać s komunikacją kolejową, i wobec 

nadzwyczaj słabego rozwoju w Polsce że­
glugi śródlądowej, stanowiącej w innych 
państwach najtańszy środek przewozowy 
dla towarów masowych.
Z ZAGRANICY

(z) Bilans handlów HlszpanjL Pierw- 
sze półrocze r. 1930 zamknięte zostało cy­
frą 1249 milj. pesetów po stronie importo­
wej w bilansie handlowym Hiszpanji cy- 
frą 1137 milj. pesetów po stronie eksportu. 
Bilans handlowy zamyka się deficytem 113 
milj. pesetów. Cyfry te świadczą o zadawa­
lającym rozwoju gospodarczym Hiszpanji, 
bowiem w r. ub. w tym samym okresie 
deficyt bilansowy wynosił 374 milj. pese­
tów. Jednocześnie zaznaczył się wybitnie 
rozwój eksportu hiszpańskiego, który 
wzrósł o 142 milj. w porównaniu z rokiem 
ub. Import artykułów żywnościowych \ ro­
ku bież, zmniejszy! się o 102 milj. pesetów 
w porównaniu do tego samego okresu w 
roku ub„ co znów świadczy o rozwoju we­
wnętrznej produkcji.

(z) Ubezpieczenia w Stanach Zjednoczo­
nych. Według statystyki towarzystw ubez­
pieczeniowych suma polis sprzedanych w 
pierwszych sześciu miesiącach b. r. jest 
znacznie wyższa od sumy polis sprzeda­
nych w pierwszem półroczu ub. r. Ogólna 
suma polis wszystkich towarzystw ubez­
pieczeniowych w Stanach Zjedn. wynosi 
104 miljardy doi., czyli 75 prbc. sumy ubez­
pieczeń na całym świecie, a więcej niż ca; 
ły roczny pochód Stanów Zjednoczonych i 
ich mieszkańców. Ciekawe jest, że 67 milj. 
obywateli amerykańskich posiada polisy 
ubezpieczeniowe. Takim odsetkiem, świad­
czącym o przezorności życiowej nie noże 
pochwalić się żaden kraj. W roku poprzed­
nim wypłacono ubezpieczonym przeszło 
dwa miljardy doi., z której to sumy »50 
milj. wypłacono żyjącym, resztę zaś wypła­
cono jako ubezpieczenia pośmiertne.
Z WYDAWNICTW

(w) „Rolnik Ekonomista“, nr. 16, organ 
Związku Organizacyj Rolniczych R. P. za­
wiera na wstępie „Oświadczenie Związku 
Organizacyj Rolniczych Rzeczypospolitej 
Polskiej“ przytaczające najważniejsze po­
stulaty rolnictwa. Następnie znajdujemy 
artykuł p. t „Nowy rok gospodarczy“ bę­
dący niejako bilansem otwarcia rolnictwa 
w roku gospod. 1930/31; artykuł p. W. Wa- 
kara omawiający sprawę taryf kolejowych 
na zboże i mąkę: p. W. Englichta p. t. 
„Obciążenie podatkowe rolnictwa w r. 
1929 - 1930". Dalej znajdujemy przeglądy 
rynków: zbożowego, trzody chlewnej, ma- 
ślarskich i jajczarskich, kronikę krajową 
i zagraniczną, przegląd piśmiennictwa oraz 
»ut/rtyką,
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Zasłużony kapłan
2 okazji 25-lecła pracy duszpasterskiej 

proboszcza i dziekana Bolesława Wit­
kowskiego w M echo wie p, Puckiem na

Pomorzu.

Znane Jest szeroko na Kaszubach i o- 
toczone czcią powszechną nazwisko X. 
dziekana Bolesława Witkowskiego, probo­
szcza mechowskiego, zasłużonego kapłana- 
patrjoty i ludu kaszubskiego najlepszego 
opiekuna. Przez ćwierć wieku — a lata 
niewoli i ciężkiego zmagania się z wy­

Z wywczasów na Pomorzu
•Jezioro wdzydzkie — Wizyta w muzeum kaszubskiem 

w Wdzydzach
B o r s k, w sierpniu.

Żadna bagatelka — to wdzydzkie je­
zioro, jedno z największych jezior Po­
morza. W formie potężnego krzyża roz­
lewa się ono na ziemiach kaszubskich. 
Jego podstawa opiera się o dwie osadiy, 
Przytamię i Borsk, a głównem rozlewi­
skiem biegnie z południa na północ, 
opływając obfitemi wody liczne, roman­
tyczne, bukami i sosnami porosłe wyspy: 
Mały Ostrów, Glonek, Wielki Ostrów, 
Sarka, by poza tą ostatnią rozprzestrze­
nić się ma zachód i wschód w dwa potęż­
ne ramiona. Wymiarowo obejmuje ta 
ogromna, rybna roztocz 10 km. długości, 
a w rozpiętości ramion 7 km. szerokości, 
co stanowi ogółem przestrzennej wody 
1422 ha.

Poza pięknem, bez względu na stan 
pogody niezmiennem, jakiem przyładza 
ono okolicę, kryje jezioro to w sobie cen­
ny skarb dla okolicznej ludności kaszub­
skiej, gdyż darzy ją, ubogi zbierającą z 
piaszczystej roli plon, bogatym połowem 
i zapełnia ich sieci poza karasiami, oko­
niami, szczupakami, uklejami, smakowi­
tą, niewielką, lecz bardzo delikatną rybą, 
zwaną mazenka, jędrnym, mięsistym su­
mem, a nawet pstrągapai.

Wysokie brzegi strojnie i malowniczo 
przesłaniają lasy, które, w falistych u- 
kładając się kształtach, podnoszą czar i 
urok krajobrazu.

W takim barwnym i żywym układzie 
Przyrody wiedzie wzdłuż wschodniego 
brzegu droga na Wdzydze. Piaszczysta, 
cicha aleja wśród gaików sosnowych, 
przecięta złotemi wydmami, wrzosowi­
skami, to z nagła opadająca w kotlinę, 
torfowiska i łąk, by, wznosząc się ku gó­
rze, zazielenić się rządkiem kartofli­
skiem, łysą szczotką zżyska lub żółtą 
"wstęgą łubinu. Zmierza ona chudą i 
ubogą glebą przez Wdzydze tucholskie 
— Lipę, w kilka mizernych chałup od 
wieków trwające osadiy rybackie, na Za­
brodzie, tamtym jak kropla w kroplę po­
dobne, do wschodniego ramienia 
wdzydzkiego jeziora.

Co krok — nowy pejzaż, co kilkana­
ście metrów nowa panorama, jakby zdję­
ta z transparentu bajki cicho sennej, w 
słońcu tonącej lub smętkiem chmur jak 
w żałobnym kwefie wtulonej przyrody, 
którą ożywia jeno pokrzyk wron, poja­
wieniem człowieka spłoszonych, lub za­
wodzący poświst nieustannie ruchliwej, 
hyżej rybitwy, w zwinnym locie opada­
jącej na skamandryzującą toń jeziora. 
Jak tu w chochołowym tańcu tańczy 
dokoła flora z fauną kaszubską.

A ze Zabrodzia przejazd łodzią do 
Wdzydz kościerskich, na wydanie pia­
szczystej w cichy, ubogi, lecz chędogi 
kcąg przysiadłej osady kilku zaledwie 
chałupin. Wszystkiego nie więcej, jak 
foO dusz.

Tu, w tern odludziu, na ubocza, w 
skromnem ukryciu mi^ęj gig ono fiRfr-

naradawiającym systemem pruskim nale­
żałoby liczyć conajmniej podwójnie — 

miała ludność kaszubska w proboszczu 
mechowskim nietylko gorliwego kapłana 
i duszpasterza, ale również wytrwałego o- 
brońcę, kierownika i doradcę we wszyst­
kich sprawach. Zdanie jego też miało i ma 
tam walor zawsze przed wszystkiemi in-
nemi.

Oczywiście w obchodzie jubileuszowym, 
który przypadl na 19 sierpnia, lud ka­
szubski gorący wziął udział, dając temsa- 
mem wyraz swemu głębokiemu przywią­
zaniu i wdzięczności dla swego dobro- 
czyńcy.

Urodzony r. 1873 w Wałczu, pow. wą­
brzeski, jako syn nauczyciela ks. Witkow­
ski już w latach chłopięcych odczuł skutki 
antypolskiej polityki pruskiej. Matce swej 
jednak, gorącej Polce, zawdzięczał wycho­
wanie nawskroś narodowe i katolickie. — 
Po ukończeniu studjów w Chełmnie i Pel­
plinie, • uzyskawszy święcenia kapłańskie, 
pracował najpierw jako wikarjusz w sze­
regu miejscowości, między innemi także 
w Gdańsku, aż wreszcie w r. 1905 otrzy­
mał probostwo w Mechowie. X tu już po­
został, wkładając serce i duszę całą w pra­
cę dla dobra moralnego i materjalnego 
swych parafjan i wogóle ludu kaszubskie­
go. Krzewił wśród niego oświatę, organi­
zował go w Kółkach Rolniczych i Bankach 
Ludowych oraz politycznie w komitetach 
i na wiecach wyborczych. Kaszubi też, 
uznając w nim swego przywódcę, wybrali 
go posłem do sejmu pruskiego, a w odro­
dzonej Polsce dali mu mandat reprezen­
towania swego wybrzeża w pierwszym 
sejmie konstytucyjnym w Warszawie. Już 
w r. 1923 został ks. prób. Witkowski od­
znaczony przez Prezydenta Rzeczypospoli­
tej krzyżem oficerskim Odrodzenia Polski.

Z okazji przypadającego obecnie jubi­
leuszu i my również przyłączamy się do 
długiego szeregu gratulantów, życząc 
Czcigodnemu Jubilatowi jeszcze wielu lat 
owocnej pracy wśród wiernego Polsce lu­
du kaszubskiego.

zeum kaszubskie w starowince - chału­
pie z podcieniem, ze starości zapadłej 
w ziemię: mozolny trud krzewiciela ka­
szubskiego przemysłu ludowego śp. Izy­
dora Gulgowskiego, założone w r. 1908. 
Mrówcza praca i umiłowanie regjonalne 
nagromadziły tu szereg zabytków, które 
fabryczna tandeta niemiecka wyparła z 
domostw Kaszubów.

Bajecznie kolorowe obrazy święte, w 
których przeważa charakterystyczny ul­
tramarynowy ton, wykonane na szkle, 
wyroby snycerskie, skrzynie drewniane, 
przyozdlobione w stylizowane małatury 
kwiatów, wyroby z rogu, stare, mozolne 
hafty, tkaniny samodziałowe, materjały 
półwełniane zwane „folusz“ i wełniane, 
nazywane po kaszubsku „warp“, dają 
zwiedzającym ciekawą lekcję poglądo­
wą, że obudzenie tego zanikającego 
przemysłu ludowego snadnie przyczynić 
się może do poprawy materjalnej Ka­
szubów. Godną uwagi jest ceramika, 
oraz wyroby z korzeni sosnowych t. zw. 
plecionek, niezwykle trwałych, w gospo­
darstwie domowem nader przydatnych, 
zwłaszcza, że są estetyczne tak co do for­
my jak i regularności plecionki. Poza 
tem hafty kolorowe zasługują na szersze 
zainteresowanie, które w p. Teodorze 
Gulgowskiej znajdują gorliwą orędow­
niczkę. W układzie i kolorystyce są one 
niezwykle miłe i dlekoratywne. Przemysł 
ten, obecnie bardzo ospale się rozwijają­
cy, zasługuje na conajrychlejsze ożywie­
nie. Dałby bowiem dziewczętom kaszub­
skim, niewykorzystanym w pracy rolnej 
ze względu na jej słabą urodzajność, za­
trudnienie, a dzięki bajecznej wzorzysto- 
ści zapewniłby w kraju a nawet wywo- 
zowo jego duży zbyt, poprawiając ma- 
terjalną stronę Kaszubów. Podniesienie 
tej wytwórczości przez sprężystą i arty­
stycznie umiejętnie zorganizowaną pro­
dukcję z jednej strony, a fachowo popro­
wadzoną propagandę z drugiej strony 
jest nietrudne, rokujące dobry zysk lud­
ności niezamożnej Kaszub.

Dziś to niestety nosi cechy zabawy, 
nie źródła dochodu, odłogiem leżącego, 
a mogącego przecież stanowić poważną 
pozycję zarobkową w niedostatku do- 
jutrkującej ludności kaszubskiej. ,

Kto podejmie się tego wdzięcznego 
zadania?

Antoni Ghocieszyński.

Wyścigi morskie
Przez kilka lat duma i ambicja mary­

narzy angielskich cierpiała z powodu wy­
darcia im pierwszeństwa na Oceanie A- 
tlantyckim przez niemieckie olbrzymy pa­
sażerskie „Bremen“ i „Europa“. Lecz rów­
nowaga już znowu powraca. Anglja rozpo­
czyna w najbliższym czasie budowę super- 
olhrzyma morskiego o nieznanej jeszcze 
nazwie, ale o znanej już sile: 300.000 koni

Szczegóły konstrukcyjne tego pływają­
cego miasta trzymane są jeszcze w tajem­
nicy. Z tego jednak ,co zdołało się prze­
drzeć do wiadomości publicznej wiado­
mo, że tonaż przewyższy prawdopodobnie 
60.000 i że statek ten będzie mógł prze­
wieźć naraz pięć tysięcy osób w ciągu czte­
rech dni z Anglji do Stanów Zjednoczo­
nych. Nad budową pracować ma cała 
armja robotników, a urządzenie tego „su- 
per-ship“ ma się odznaczać niewidzianym 
dotąd luksusem.

Rekord szybkości przez lat 22, od ro­
ku 1907 do 1929 dzierżyła angielska „Mau­
retania“, o 32.00Q tonn, która dobrze się 
wysłużyła i zestarzała, pełniąc służbę po­
mocniczego krążownika w flocie wojennej. 
Po wojnie znów wróciła do swej dawnej 
roli, ale inne państwa morskie musiały się 
dopiero powoli otrząsnąć z wysiłku wojen­
nego, by przystąpić do budowy nowych ol­
brzymów pasażerskich. Francja wypuści­
ła „Ile-de-France“, której szybkość nie do­
równała jednak „Mauretanii“, a zanim zdo­
była się na budowę „Lafayette“, uprzedzi­
ły ją Niemcy, które już w roku 1926 zapo­
wiedziały budowę dwóch olbrzymów mor­
skich przeznaczonych do nawigacji na O- 
ceanie Atlantyckim i których szybkość 
miała dochodzić do 27 węzłów na godzinę. 
Tym razem obawy Anglików były uzasad­
nione i wraz z pierwszą podróżą jednego z 
tych olbrzymów „Bremen“, dokonaną dnia 
14. lipca ub. r. w czterech dniach i 18-tu 
godzinach, Anglja traci pierwszeństwo, 
które 22 lat temu wydarła niemieckiej 
„Deutschland“. Ustalony rekord zostaje 

następnie przez „Bremen“ poprawiony o 
dalsze 3 godziny a ostateczny cios zadaje 
Anglji drugi olbrzym niemiecki „Europa“, 
sister-ship „Bremensa“. Jednocześnie jed­
nak z poczuciem klęski rośnie w Anglji 
idea rewanżu. I oto rozpoczyna się naj­
większy wyścig morski dwudziestego stu­
lecia.

Zaraz z miejsca Anglja wzięła zły start, 
rozpoczynając konstrukcję „Oceanic’a“ o 
60.000 tonn, która została następnie 
wstrzymana na skutek — prawdopodobnie 
— różnic co do siły popędowej. Lecz oto 
nowa zapowiedź: Anglja posiadać będzie 
wkrótce super-olbrzyma o pojemności 
przeszło 60.000 tonn o sile koni parowych 
300.000 i szybkości 30 węzłów na godzię.

Stany Zjednoczone Ameryki Północne, 
stają do wyścigu z dwoma okrętami o po­
jemności 45.000 tonn i przewidzianej szyb­
kości 28 węzłów na godzihę, budowanych 
tak że mogą być z łatwością zamienione 
na krążowniki pomocnicze.

Włochy, nie tracąc czasu, rozpoczęły 
już budowę dwóch parowców „Rex“ i 
„Conti di Savoia“ o 47.000 tonn, długości 
260—280 metrów i szybkości 28 węzłów. 
„Rex“ rozpocznie służbę prawdopodobnie 
już w lipcu przyszłego roku i skrócą czas 
jazdy między Włochami a Nowym Jor­
kiem do 7 dni.

Wreszcie Francja stanie na starcie z 
olbrzymem, który na razie nosi nazwę su- 
per-Ile-de-France. Pojemność jego ma wy­
nosić 60.000 tonn, a długość 300 metrów. 
Szybkość przewidziana — 29 węzłów na 
godzinę koszty budowy wynoszą około 
700 miljonów franków (!), pokrytych czę­
ściowo przez państwo. Okręty te bowiem 
nie zawsze się opłacają i budowane są 
często ze względów jedynie prestiżowych. 
W lecie, gdy ruch turystyczny między no­
wym i starym światem jest ożywiony, do­
chody są znaczne; ale w zimie gdy taki 
olbrzym, obliczony na kilka tysięcy osób, 
zabiera zaledwie 400—500? Z chwilą jed­
nak, gdy jedno z państw przystępuje do 
bud.owy takiego olbrzyma, inne muszą iść 
za jego przykładem, jeśli nie chcą stracić 
całego ruchu pasażerskiego i handlowego 
na Oceanie. Pływające miasta bowiem, to 
najlepsza reklama kraju i jego handlu.

R. N.

Złoty pył
w paryskiem powietrzu
W czasie, gdy Bank Francuski nagro­

madza w swych obszernych i opancerzo­
nych podziemiach zapasy złota, napływa­
jące z Ameryki, znaczna ilość tego meta­
lu gubi się rzec można, unosząc się pod 
podmuchem wiatru w atmosferze pa­
ryskiej. Idzie tu o cieniutkie płytki i pył 
złoty, które w dawnych czasach służyły 
do ozdoby dachów pewnych gmachów pu­
blicznych łub też upiększenia pewnych 
części dekoracyjnych u niektórych bu­
dynków. Istnieją przedewszystkiem w Pa­
ryżu dwa gmachy potrzebujące koniecz­
nie pozłocenia i które mogłyby dać niela­
da pracę wyspecjalizowanym w tym kie­
runku złotnikom: kopuła gmachu Inwali­
dów i dach t. zw. Małego Pałacu. Dach ten 
od czasu jego zbudowania w r. 1900 nie 
był jeszcze dotąd nigdy na nowo pozła­
cany, a co się tyczy kopuły Inwalidów, 
znajduje się ona w opłakanym wprost sta­
nie. W sprawie dachu Małego Pałacu, 

krótko przed wojną, uchwalono odpowied­
nie kredyty na nową złotą powłokę i roz­
poczęto już prace. W krótkim jednak cza­
sie po wybuchu wojny wstrzymano ją, 
gdyż znalazły się odpowiedniejsze cele, 
dla zużycia złota.

Co się zaś tyczy kopuły Inwalidów, 
sprawa była bardziej utrudniona. W roku 
ub. jeden z paryskich złotników specjali­
stów obliczył koszta ewentualnej renowa­
cji dachu na półtora miljona franków. Su­
ma wydała się zbyt wygórowaną, i odno­
wienie odłożono na lepsze czasy. Z parka­
nem sztachetowym, otaczającym słynny o- 
gród luksemburski, natomiast, załatwio­
no się doraźnie, i ekonomicznie. Sztacbe- I 
lE te BosiadaJjr ongiś eaafecaae kofc&t I

ki, które jednak w ostatnich czasach 
przybrały raczej szaro-brudnawy wygląd. 
Miast je ponownie pozłocić, pomalowano 
je na żółto. Z daleka złudzenie pono jest 
zupełne, z czego jednak nie zdaje się być 
zadowolony złotnik specjalista, który do­
nosząc o powyższem prasie paryskiej, bła­
ga ją, by wszczęła energiczną kampanję 
celem ponownego przywrócenia szlachet­
nego blasku złota najbardziej okazałym 
i pamiątkowym monumentom paryskim.

S. F.

„Święty Mikołaj II“
Synod serbskiej Cerkwi Prawosławnej 

poważnie rozpatruje obecnie sprawę zali; 
czenia w poczet świętych cerkwi serbskiej 
ostatniego' cara rosyjskiego, Mikołaja II. 
Propozycja ta wyszła od ludności jednego 
z większych prowincjonalnych miast serb­
skich, Leskowacza, gdzie wtym celu odbył 
się ostatnio szereg specjalnych nabo­
żeństw, obchodów i zgromadzeń. Na zgro­
madzeniach tych ustalono, jako car Miko­
łaj II. był „najpobożnięjszym, najczyst­
szym i najszlachetniejszym zpośród wład­
ców europejskich“ i do ostatnich dni swo­
jego zakończonego tak tragicznie żywota 
„jednym z najszczerszych przyjaciół i o- 
piekunów serbskiego narodu“. Dlatego 
właśnie winien być uznany za jugosło­
wiańskiego świętego na równi ze Świętym 
Sawą, Świętym Łazarzem i Świętym Ste­
fanem. W razie przyjęcia i uchwalenia 
przez Synod tej propozycji byłby „Święty 
Mikołaj II.“ pierwszym świętym jugosło­
wiańskim, bowiem wszyscy poprzedni za­
liczeni zostali jeszcze za czasów, o wiele 
poprzedzających utworzenie się państwa 
jugosłowiańskiego.

Chytra krawcowa
Pani Charlotte Denus, właścicielka jed­

nego z paryskich magazynów mody, po­
siadała w swem przedsiębiorstwie „czaro­
dziejskie lustra“. Czarodziejskość tych lu­
ster polegała na tem, że były one nieznacz­
nie wprawdzie, ale zato nader artystycz­
nie wklęsłe, tak że każda kobieta, która w 
nich się przeglądała, miała znacznie smu- 
klejszą i powabniejszą figurę, aniżeli w 
naturze. Korzystna ta zmiana szła natural­
nie na karb dobrze skrojonej sukni, inte­
res więc kwitł. Nigdy jednak nie wiadomo, 
skąd nieszczęście na człowieka spadnie. 
Pewnego razu jakiś małżonek jednej z 
klientek spostrzegł, że żona jego wygląda 
w lustrze zbyt młodo i zbyt eterycznie. Na­
przód naturalnie ucieszył się z tak korzyst­
nej zmiany, a następnie zaskarżył panią 
Denus o oszustwo. W wyniku procesu pa­
ni Denus skazaną została na 250 franków 
grzywny,, co gorsze jednak sława jej salo­
nu upadła raz na zawsze. Klientki jej zaś 
są o jedno złudzenie uboższe.

Flit niszczy wszelkie owady 
szybciej. Żądajcie żółtej bla- 
szanki z czarną opaską, wy 
strzegając się naśladownictwa

Hsr ł?88

CO TO JEST „TOGAL“?
Tabletki • Togal są skutecznym środkiem 
przeciwko reumatyzmowi, podagrze, gry­
pie, bólom nerwowym 1 bólom głowy, mi­

grenie i przeziębieniom.
Nie wyrządzajcie sobie szkody, używając 
innych małowartościowych środków. We­
dług rejentalnego poświadczenia przeszło 
6 000 lekarzy wyraziło swoje uznanie dla 
skuteczności działania Togalu. Nabyć mo­
żna we wszystkich aptekach. Nr. registr.

1364. — Cena zł 2,— nw 10 248

nw 13«
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W dniu 20. 8. 1930 r. zmarła po nieszczęśliwym 
wypadku urzędniczka nasza, ś. p.

Zofja Ficnerska
W Zmarłej straciliśmy oddaną nam i ogólnie 

łubianą pracowniczkę, to też zachowamy Ją w wdzięcz­
nej pamięci.

Właściciele
firmy „Polmotor“, Henryk Linke i S-ka.

Dnia 20 bm. zmarła wskutek nieszczęśliwego 
wypadku po ciężkich cierpieniach nasza kochana, 
nigdy niezapomniana koleżanka, ś. p.

ia Ficnerska

nw 3222

w 22 wiośnie życia. Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 23 o godz. 4,30 po poł. z kaplicy cmentarza w Ino­
wrocławiu, o czem donoszą

w ciężkim smutku pogrążeni
Współpracownicy

f-y „Polmotor“, Henryk Linke i S-ka.
nw 3221

Y/skutek tragicznego wypadku, zmarła dnia 20 sierpnia, 
po krótkich cierpieniach, ś. p.

Zofja Ficnerska
łubiany i ceniony członek, po której zachowamy dozgonną 
pamięć. Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 sierpnia, 
o godz. 16,30 z kostnicy cmentarnej w Inowrocławiu.

Oddział Motocyklowy Tow. Sport. Unja.zw 25089

Dnia 21 sierpnia 1930 r., o godzinie 7,45 wieczorem za­
snęła w Bogu, po bardzo krótkich, lecz ciężkich cierpieniach 
i operacjach, moja droga żona i kochana matka ś. p.

Zofja Puk
z domu Ziółek

przeżywszy lat 51. Pogrzeb odbędzie się w Pniewach w nie­
dzielę, dnia 24 bm., o godzinie 5 po południu z domu żałoby,
o czem zawiadamia „ _____________w smutku pogrążony
zw 25080 mąż z dziećmi.

W dniu 20 b. m„ o godz. 16.00, zmarł opatrzony Sakramentami 
św. w wieku 59 lat, nasz najukochańszy i najtroskliwszy mąż, ojciec, 
brat, zięć, teść, dziadek, szwagier i wujek, ś. p.

Antoni Sobecki
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 b. m. o godz. 17-ej z kostnicy cmen­

tarnej w Górczynie. Msza św. żałobna nazajutrz o godz. 9 w kościele 
Matki Boskiej Bolesnej na św. Łazarzu.

W ciężkim smutku pogrążeni
żona, dzieci, zięciowie i wnuki.

Poznań, 22 sierpnia — ul. Małeckiego 28. dw 1348
Najstarszy Zakład pogrzebów. P. Piasecki, Klasztorna 14. Telefon 2769.

Dnia 20 b. m. zmarła w Bogu, po krótkich, 
ciężkich cierpieniach, moja najdroższa żona, matka, 
siostra, teściowa i babka, ś. p.

x Kaczmarków

Paula Strzyżewska
w 78 roku życia. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 
dnia 24 b. m., o godz. 5,15 po południu z kostnicy 
cmentarza w Górczynie.
zw 25086 W Ciężkim smutku pogrążona

Poznań, Berlin. rodzina.

Za niezliczone dowody współczucia, liczne 
wieńce oraz oddanie ostatniej przysługi mojemu 
nigdy niezapomnianemu mężowi i kochanemu 
ojcu, ś. p.

Władysławowi Mellerowi
składamy Wielebnemu Duchowieństwu parafji 
Farnej, Ks. Babskiemu, P. Dyr. Elektr. Miejsk., 
Tow. „Bratnia Pomoc“ Pracowników Miejskich 
Zakładów Światła i Wody oraz Współpracowni­
kom za liczny udział, Tow. Zegarmistrzów i or­
kiestrze T. B.P., Przyjaciołom, Krewnym i Zna­
jomym najserdeczniejsze zw 25 0911

Bóg zapłać!
Żofla z synem.

Za liczne kwiaty i wieńce, szczere dowody 
współczucia i oddanie ostatniej przysługi naj­
droższej córce i siostrze, ś. p.

Helenie Woźniakównie
składa jak najserdeczniejsze

Bóg zapłać!
zw 25 088 rodzina.

iitiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiamiiiiiiiiiiii
Chcesz złożyć egzamin na 
cenzus, niezbędny do uzyska­
nia posady wzgl. awansu, lub 
stabilizacji, wpisz się na kurs 

korespondencyjny metodą 
„GLOBUS“ 

Wydatek mały, korzyść duża. 
Żadaj bezpłatnego prospektu 
wzgl. próbnych lekcyj na 8 dni, 
(podać kurs i język nowoż.)

„Studium“
Kraków, nl. Karmelicka 35.

Pw 4382/70,185

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci ukocha­
nego naszego Szefa i Dobroczyńcy, ś. p.

Kazimierza świeMego
odprawi się w sobotę, dnia 23 b. m., o godzinie 8 
w kościele Farnym w Poznaniu

o czem zawiadamia zw 25 084

Personel Oddziału Handlowego 
Firmy K. Świerkowskl w Poznaniu 

Wielkie Garbary 49.

Dnia 20 sierpnia 1930 r. zasnęła w Bogu moja 
najdroższa żona, nasza najukochańsza matka, córka, 
ciotka i babka, ś. p.

z Konysów \

Anastazja Piechocka
przeżywszy lat 64. Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
23 b. m,, o godz. 5-tej po południu z domu żałoby 
ul. Szamarzewskiego 36. dw 1349

W ciężkim smutku pogrążeni
Poznań. mąż z dziećmi i rodzina.

Zakład Pogrzeb. ..Ceremoniał". Towarową 25 tel. 31-80

Nieruchomość
handlowa w Toruniu z budynkiem fabrycznym i miejsca 
składowe, położone przy rynku i bocznej ulicy, do sprze­
dania. Informacyj udziela: nw 3245

Józef Brzeski, Toruń, ul. Łazienna 7,

Wróciłam
dypl. specjalistka masaży

H. Giernatowska
wykonuje masaże w dom i poza domem 

godz. 3 — 6. Wrocławska 19.
!W 25085

osobowe i ciężarowe: Minerwa karetka, 2 Fia­
ty, Protos torpedo, Oldsmobile karetka, Ber- 
liet torpedo, Aga karetka, Bergmann 4-tonnowy 
można nabyć najkorzystniej i najpewniej w firmie

Sp. Akc. Handlowo-Przemysłowa „Ł. J. Borkowski“. 
Salon samochodowy, św. Marcin 50, tel. 14-66.

Z w 25087

HAJLEPZZA PAPA DACHOWA
✓a\OtA LEPNflf

KARBO-J • IT.D,
IIMEUM

POZNAM LIBELTA 12
dw 1251

/

na skład kolonjalny, egzystujący od 50 lat w Gosty­
niu przy głównej ulicy z 4-pokojowem mieszkaniem 
od 1. 10. do wydzierżawienia. Do składu należą: 
2 lokale biurowe, śpichrze, garaż i sklepy. Poważ­
ni refłektanci zechcą się informować w Księgarni 
Wł, Stachowskiego w Gostyniu. nw 3246
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SierPien -Wrzesień
najodpowiedniejsze miesiące do zamówieniafuTra

Poprawiajcie swą formę!
Oto obowiązek wobee własnej 
ambicji sportowej i wobee ko- 
lejów. Dodawajcie swym ner­
wom siły i wytrwałości przez 
stałe nacieranie ciała znakomi­
tą wodą kolońską "4711", 
szczególnie po ostrym tre­
ningu lub po zawodach. 
Sportowcy powinni spe- 
ejalnie pielęgnować swe cię­
ło, a nie tak nie przyczynia 
sią do tego, jak używanie 
"4711", która oświeża i 
wzmacnia cały organizm. !

Wytwarzane całkowicie w krają przez generalnego zastępcę firmę Ł BOCHNER i S-ka, Dziedzice.

8 tanich dnipozostałej konfekcji latowej
ZA BEZCEN

M. Malinowski
Fabryka Konfekcji Damskiej 

Poznań, Stary Rynek nr. 57.

Kamienice
dobrze się rentujące 
dwupiętrowe z restaura­

cją i zajazdem zaraz 
do sprzedania. 

Gotówki do objęcia po­
trzeba 70 tys. złotych. 
Zgłosz. Szymankiewicz,
Ostrów, ni. Zdunowska 6.

nw 3247

Pw 4389-34,76

POLSKIE obuwie na POLSKIE nogi 
znane z najlepszej jakości marki

Nosząc obuwie POLSKIEJ fabryki, dajesz 
POLSKIEMU robotnikowi chleb i zwal­

czasz bezrobocie.
FABRYCZNY SKŁAD OBUWIA

wł. Walerjan Zabłocki 
Poznań, nl. Wrocławska 15.

Pw 48»1i2-34,s»l4 

'«■ srtahM ł '*9*
.GiOCK(B6AMŁWW^

Z powodu uruchomienia tar­
taku przyjmę

■wspólnika.
do 50% lub sprzedam moje 
dobrze prosperujące przedsię­
biorstwo zbożowe, sztucznych 
nawozów i węgli położone 
w najlepszym punkcie miasi a. 
Zgłoszenia przyjmuje: Mie­
czysław Kupczyk, Kępno 
Rynek 40. iw go osa

Poszukuję
dzielnego drukarza
Z dłuższą praktyką, dobrze 
obeznanego z maszynami po- 
spiesznemi i aparatem do 

nakładania,
J. Goździejewski

Zakład Graficzny
Poznań, ul. Wielka 20.

zw 25G72

OBIADY
na maśle wydaje. - 

Cena abonamentowa niska. c j

Nowy Rynek 14-15
parter, lewo.

około 3 X 5 m. kw., z jednym przy­
bocznym pokojem w śródmieściu 
szukam zaraz. Oferty pod zw 25077 

do Kurjera Poznańskiego.

Baczność!
Wszystkich P. T. Zastępców i Suhzastępców

zajmujących sią sprzedażą

obligacyj premiowych
jakoteż i tych, którzyhy sprzedażą tą zaj’ąć się chcieli — 
prosimy uprzejmie, aby raczyli się zgłosić U naszego Wi­
cedyrektora p. Wolfa, który celem zapodania bezkonku 
rencyjnych warunków przybędzie do następujących miej­
scowości:
Ostrów Wlkp. 20. 8. b. r. Hotel Polski od g.
Pleszew 20. 8. „ » Wiktorja „ „
Jarocin 21. 8, „ . Centralny „ „
Środa 21. 8. „ „ Hittner „ »
Poznań 22. 8. „ „ Continental „ „ -
i udzielać będzie cennych wyjaśnień, oraz zawierać z cnęt 
nymi P. T. Zastępcami jak najkorzystniejsze umowy. Dy­
rekcja naszego Banku płaci najwyższą prowizję I premję 
od każdej sprzedanej obligacji, oraz udziela wysoKicn za­
liczek, jakoteż pokrywa ewent. koszty podróży. Z9‘asJ1a-t 
cie się więc we własnym Interesia, - —

zw 25079
|ąAA/V4AZVWVWVI/VVVVVVVVVVWVVWVVVVVV

8 do 12
14 » 19

8 »» 12
14 99 20

8 99 20

W miesiącach tych nasze oddziały miarowe nie są tak przepełnione prącą, jak w P^sezonu, 
wobec czego jesteśmy w możności wykonaó każdą nam zleconą sztuką jeszcze precyzyjniej.

Składnice nasze już bogato asortowane w najmodniejsze i najlepszeMATERJAŁY m POSZYCIA
foki czarne —• oposy i karakuły.

- Ceny zupełnie niskie, nie fantazyjne
Specjalność: modernizacje I poszycia futer męskich Pod^^wnictwem pie^

P J nycb sił fachowych, za dobry krój i beznaganne wykonanie pełna gwaiancja.
Kilkaset futer spacerowych i do podróży już na składzie, z każdym tygodniein PJg’" 
bywa więcej. Rychły zakup gotówkowy - latowe wykonanie a zatem „TANIO

2ul. Fr. Ratajczaka
TELEFONY

54-25 21-n ul. Wrocławska 14 i 15.

i-i
a

MOTOR-
pw&cwdMofa. odpcu&eniutn 

i poceniu

Kasa Oszczędności w Kostrzynie
przyjmie od 1 września r. b.

teiaiRoweso-banRoaca
z praktyką w spółdzielniach kredytowych.

Zgłoszenia przyjmuje ZARZĄD. 
dw 1313

Biuralistka
do pierwszorzędnej winiarni, wtajemniczona we wszelkie 
prace biurowe, pisząca również szjybko na maszynie, wła-i 
dająca językiem polskim i niemieckim w słowie i piśmie, 
dzielna korespondentka, potrzebna od 1 października b. r. 
Czas pracy od godz. 12 w poł. przez ośm godzm. Uwzględ^ 
nia się tylko pierwszorzędne siły. Zgłoszenia z dokład-i 
nym życiorysem, odpisami świadectw, podaniem wai lin­
ków, ż utrzymaniem lub bez do „Par“, Al. Marcinkowy 
skiego 11, pod nr. 34,62. Pw 4385-34,62

Potrzebny z dniem 1 stycznia 1931 roku na większy 
majątek ziemski

urzędnik gospodarczy
o skromnych wymaganiach, z wszechstronnem wykształ­
ceniem fachowem i z pierwszorzędnemi świadectwami 
z wzorowych majątków.

Oferty, z których nieuwzględnione pozostaną bez od­
powiedzi, przyjmuje: Administracja dóbr Stan. hx. Łąc­
kiego, Posadowo, poczta Lwówek, pow. N. Tomyśl, dw 1337

PRAKTYKANT
biurowy z dobrego domu, w wieku 15—17 lat, 
może się zgłosić z ofertą dnia 23 sierpnia 

przed południem w

MralMj Prarttiei faliyte Iftraw finmli
w Starołęce. zw 25079 Jb

Wierzycieli
firmy Fr. Beutlich, Lwówek

prosimy o przybycie na 
zebranie dnia 23 b. m. o godz. 16-tej na salce 
Cukierni „Warszawianka“ przy Alejach Marcin­

kowskiego, celem wspólnego porozumienia.
Ochrona Kredytu w Handlu i Przemyśle

Tel. 59-42.Tow. zap. Poznań, ul. Długa 4.
€» 4384-34,65

Kupiec "Zbożowiec
obeznany dokładnie z branżą nasion i znajomością pro- 

i wadzenia olejarni, potrzebny jako kierownik do samo­
dzielnego prowadzenia Parowej Olejarni w mieście po 
wiatowem — Poznańskie. Reflektuje się na pierwszorzęd-i 
ną siłę. Kaucja wymagana. Zgłoszenia uprasza się skie­
rować z odpisami świadectw i podaniem referencyj do 

Kurjera Poznańskiego zw 25090

KONKURS 
na rozwózkę paczek pocztowych w Poznaniu, t. j. dostar­
czenie koni wraz ż woźnicami do 11 wozów jednokonnych 
od 1 listopada h. r.

Oferty z podaniem wysokości miesięcznego wynagro-i 
dzenia naieźy składać w Prezydjum Dyrekcji Poczt i Te­
legrafów w Poznaniu ‘ najpóźniej do dnia 1 wrześ­
nia b. r. w kopercie zapieczętowanej z napisem: „Oferta 
na rozwózkę paczek“.

Do oferty należy dołączyć kwit Kasy Skarbowej na 
złożone wadjum w wysokości 5 proc, żądanego rocznego 
wynagrodzenia.

Bliższych informacyj udziela Oddział komunikacyjny 
pokój 131. nw 3260

Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Poznaniu.

KONKURS.
W Mlejskiem Gimnazjum Żeńskiem im. Merjl Ko­

nopnickiej w Lesznie (Woj. Pozn.) wakują posady

nauczycielek przyrody i geografii.
Reflektuje się na panie cónajmniej z egzaminem 

naukowym. dw 1345
Warunki obowiązujące dla nauczycieli państwowych 

szkół średnich + 15%-owy dodatek komunalny. Do zgło­
szeń uprasza się załączyć curriculum vitae i odpisy świa­
dectw.

Magistrat miasta Leszna (Woj. Pozn.)
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2. N. 6/30. UCHWAŁA. W sprawie upadłościowej kop­
ca Józefy Kasprzykowe] z Wrześni na jej wniosek wy­
znacza się termin ugodowy na dzień 29 sierpnia 1930 r. 
o godz. 10-ej w niżej podpisanym Sądzie. Dolecenie ugo­
dowe jest wyłożone w sekretarjacie Sądu upadłościowe­
go, pokój 1. 3, do wglądu przez interesowanych. Wrześ­
nia, dnia 19 sierpnia 1930 r. Sąd Powiatowy. nw 3265

2. N. 1/30. W sprawia upadłości firmy „Rolnik“ spół­
dzielni roln. handL z odp. ogr. w Wieleniu n/Noteclą wy­
znacza się termin dodatkowy do badania zgłoszonych 
wierzytelności na dzień 9 września 1930 r. o godz. 10-tej 
przed poł. w niżej wymienionym Sądzie. Wierzytelności 
jeszcze niezgłoszone należy najpóźniej w tym terminie 
zgłosić i odpowiednio wykazać. Wieleń n/Noteeią, dn. 
14 sierpnia 1930 r. Sąd Powiatowy. nw 3266

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę, 23 b. m„ o godz. 9,30 przed poł. sprzedawać 

będę w firmie „Express“, Małe Garbary 5, najwięcej da. 
jącemu za gotówkę: nw 3253

większą ilość materjału płaszczowego, jak flausz^
zamsze 1 astrachany.

Przetarg odbędzie się nieodwołalnie.
Dawid, kom. sąd. Poznań, Śniadeckich 28.

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 20 groszy, 5 liczb = jedno słowo 
i, w, z, a == każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 60 groazy

Znak oferty (na przykład: z 18924, n 2735, d 1 790 
i Ł d. •» 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyj moje się do godziny 10

Korzystne kupno
dom, restauracja, hotel, wraz z 
innemi składami w prowincjonal- 
oeni miasteczku w rynku, zape­
wniona klientela z powodu cho­
roby sprzedani. Oferty skiero­
wać Kurjer Poznański

zdw 81 348

Starożytności
wielki wybór Bracia Pióro. Ale­
je Marcinkowskiego 28.

Pw 3 090-29.147

Kuchnia

Sprzedam młócarnię 
samoczyszczącą

obecnie w biegu, do zapędu mo­
torowego, parowego o sile 6 HP. 
Cena według ugody bardzo przy­
stępna. Zgłoszenia Praśniewski, 
Tuchola (Pomorze).

zdw 81341
Zakład fryzjerski

za 950 zt. na sprzedaż. Września, 
ul Dzieci Wrzesińskich 9.

zdw 81 072

Młyny
składy, cukiernie, . restauracje, 
miejscu i na prowincji sprzeda 
korzystnie „Agrapol“, Poznań, 
Dąbrowskiego 2._____ zdw 81 393

Gospodarstwo
150 mórg, niedaleko miasta, bez 
inwentarza, ze żniwami sprzedam 
za 30.000, wpłaty mniejwięcej 
połowę. „Agrapol“, Poznań, Da- 
browskiego 2.________ zdw 81 392

Skład
kolonjalny w pełnym biegu, du­
żo towaru, z mieszkaniem na 
sprzedaż. Adres wskaże Kurjer

zdw 81381

Mleczarnia
parowa w najlepszem położeniu, 
blisko Poznania z obszemem za­
budowaniem, masywna z ogro­
dem korzystnie na sprzedaż. O- 
ferty Kurjer zdw 81 354

Sprzedam
bardzo korzystnie ogródek dział­
kowy w okolicy Łazarza. Zgło­
szenia Małecki, Gen. Kosińskiego 
17.__________________ zdw 81 331

Teki
torby szkolne, piór­
niki najtaniej — 
sprzedaje W. Czysz 
Szkolna 11. Wiasna 
na pracownia.

Pw 4045-33.«!

Motocykl
sprzedam. Bydgoska. Kiosk.

zdw 81.362__________
Łóżko

metalowe ul. Długa 5, II.. lewo 
__________ zdw 81419__________

Okazja
kolonjaikę w śródmieściu Bydgo­
szczy z 4 pokojowem mieszkaniem 
włącznie towaru, urządzenia i re­
montu z powodu choroby za 8.000 
sl. sprzedam. Zgłoszenia pod „K> 
lonjaika“ do „Par“ Bydgoszcz, 
Dworcowa 72. Pw 4350-63,551 

Kanapę
fotele sprzedam. Adres Kutrjer 

zdw 81 210

Dom
piętrowy masywny, chlewy i 
szopy duże podwórze i ogród na­
dający się na każde przedsię­
biorstwo albo fabryczkę w mie­
ście, w powiecie krotoszyńskim 
na sprzedaż. Cena podług ugo­
dy. Zgłoszenia do Kurjera

zdw 81 022

Skład
kolonialny mieszkaniem centrum 
Adres Kurjer zdw 81208

Motocykl
Sairolea 500 ccm dobrze otrzy­
many sprzeda tanio por. Kucz­
ma, Cytadela. _____ zdw 81130

Na sprzedaż
2 opony i 2 dętki bardzo mało 
używane oddam tanio. (Wiel­
kość 720—120). Kramarska 8. 
II. ptr., prawo.______ zdw 80 972

Meble
w olbrzymim wyboTze po ce­
nach zniżonych poleca A. Bara­
nowski, Poznań, ul. Podgórna 
13._______________ Pw 4053-34,47

Parcele
w Puszczykowie przy szosie 
sprzedam. Kurjer zdlw 81128

2 wózki
ręczne dwukołowe nowe sprze­
dam. Degórski, Bud. Karoseryj, 
ul. Dąbrowskiego 88.

zdw 81 329

Dom
nowoczesny obszerny, chlewy, 
314 morgi ogrodu owocowego, wa­
rzywnego, blisko stacji. 11 km od 
Poznania, cena 9.800. Stanisława 
Bartkowiak, Dopiewo, stacja Do 
.piewo, pow Poznań. zdw 8l 415 

Maszynę
bębenkowa nowa tanio sprze­
dam. Stroma 1. parter.

zdw 81 423
Motor

Diesla (Łeoberdorferi 120 KM 
pierwszorzędne mało używamy w 
ruchu sprzedam. Friedman. Boch­
nia. Pw 4381-70,184

Pianino
pierwszorzędne za gotówkę. Za 
Bramka 5 a, part., lewo.

zdw 81 328

Radjoaparat
eliminujący Poznań sprzedam. 
Hosbein, Szwajcarska 14.

zdw 81377
Resztówka

90 mórg od Niemca, z pełnemj żni­
wami korzystnie sprzedamy przy 
dużem mieście, -wszelkie szkoły 
i gimnazjum. „Agrapol“, Poznań, 
Dąbrowskiego 2._____ zdw 81395

Majątek
włók 32. pierwszorzędny obiekt 
rolniczo - przemysłowy Kujawy, 
Kongresówka Spiesznie do sprze­
dania. również różne mniejsze, 
większe majątki prawdziwie oka­
zyjnie do sprzedania, także kilka­
naście dzierżaw różnej wielkości 
poleca Biuro Rolnicze. Włocławek 
Przedmiejska 6 telefon 17.

nw 3147

Płoty
druciane kompletnie a ostawte- 
■niem lub bez dostarcza bezkon­
kurencyjnie a solidnie firm* 
„Drutownia - Poznań“ Fabryka 
siatek i najstarsza (zał. 1906) — 
specjalna fabryka płotów Po­
znań, ud. św. Marcina 45 a.

Pw4387

Dereń
do smażenia i na nalewki zl 
12,— winogrona zt 22,— miód 
pszeczelny kuracyjny zł 20,— 
franco, pięć kilogramów. Eks­
port owoców. Kacowski, Za­
leszczyki. zdw 81 028

Fiat 501
samochód prawie nowy, mogę su­
miennie polecić, bardzo korzystnie 
dj sprzedania. Giełda handl. 
Stawna 13, tel. 2808., zdw 80 792

Majątki
gospodarstwa, resztówki rozmai­
tych wielkości, marny na dogod­
nych warunkach do sprzedaży 
i dzierżawienia. „Agrapol", Po­
znań, Dąbrowskiego 2.

zdw 81 394

Wózek
sportowy tanio sprzedam. Szcze- 
.pamak. Klasztorna 2. rw 11237

Wanna
cynkowa i łóżko dziecięce do 
sprzedania, obejrzeć można ulica 
Wrocławska 22. I.____ zdw 81421

Skład
kolonialny i win duży. 2 /pokoje 
mieszkalne, w dobrej dzielnicy. 
Reftóktanci z gotówka. Adres 
wskaże Kurjer zdw 81 441_____

~Wille
wiellkoTtańskie 18 pokojowa 200.000 
■wpłaty 80.000. 12 pokojowa 150 
tys. wpłaty 70.000. Jaśkiewicz. 
Poznań, Fredry 6. zdw 81460

Motocykl
Sarolea z przyczepka 5 K. M., 
sportowy, bardzo dobrze utrzyma­
ny. tanio sprzedani. Ziętkowski, 
Czarnków. zdw 80 610

Chińska
i stara broń do dekoracji okazyj­
nie. Probański, Za Bramka 9.

zdw 81 406

Okazja!
Z powodu wyjazdu sprzedam 
warsztat stolarski z caikowitem 
urządzeniem, bardzo dobrze pro­
sperujący. na budowle oraz mie­
szkanie z kompletnem umeblowa­
niem lub częściowo bardzo tanio 
do nabycia zaraz. Adres wskaże 
Kurjer zdw 80 448

Kasę National
(debra i elegancka) sprzedam ta­
nio na dogodnych warunkach. 
Bliższe informacje: skład ddika- 
te-sów. Nowa 11 a.____ zdw 81474

Parcele
przy trt. Dąbrowskiego, drodze 
Urbanowskiej, ul. Lodowej od 2 
zł kw. m sprzedam Maciejewski

tDabiewskttWO 86. adwU<»

biała prawie nowa fabrykat 
Diimkego korzystnie. — Adres 
wskaże Kurjer zdw 81443

Sypialnia
szafa 180, szeroka, z lustrami i 
marmurem 900 zl. Stolarnia, Szy­
perska 3. zdw 81 405

Fortepian
(dobry ton) sprzedam tanio. Sta­
szica 21, III., Furmaniak.

jw 4480
Tanio

sprzedam oficerskie buity. aparat 
radiowy. Adres Kurjer

zd w 81 431
Ważne

dla fryzjerów. Centrum Zakopa­
nego sprzedam skład dobrze pro­
sperujący, damski - męski Do­
godne warunki. Wiadomość: Biu­
ro Kubińskiego. Zakopane. •

zdw 81 436
Maszyna

szyjaea dobrze 85 zł. Marszałka 
Focha 176 (podwórze).

zdw 81 458
Kołdry

pn-chowe, ,pościel w dobrym sta­
nie sprzed,ajra. Ad*res Knirjer

zdw 81 464
Jadalnię

piękną, dębowa sypialnie biała 
tanio. Stolarnia Bukowska 9.

zdw 81 462
Dzierżawa

3.000 mórg na Kujawach od wła­
ściciela, objecie 250.000. 750 mórg 
objecie 60.000 Jaśkiewicz. Poznań 
Fredry 6. zdw 81461

Zakład
fryzjerski 6 obsług sprzeda Do- 
brzański. Marsz Foch-a 33.

z-d w 81 467
Wóz reklamowy

korzystnie sprzedam. Rtiprycht. 
Marsz. Focha 35. zdw 81466

Objekt fabryczny
dom piętrowy mieszkalny przy­
legły piętrowy dom fabryczny, 
stajnia, garaż, sala fabryczna 
5 X 15. wodociągi, światło elek­
tryczne, gazowe, w wierszem po- 
wiatowem mieście za 45 tysięcy 
zł sprzedia właściciel. Kompletne 
u rządzenie fabryczne z końmi i 
wozami może być przejęte za 10 
tysięcy zł. jednakże nie warw- 
nek. Zgłoszenia do Kurjera Po­
znańskiego pod zdw 81178

Klubowy
garnitur jak nowy 250 -złotych 
sprzedam. Girobla 19. front. II.. 
lewo. zdw 81175

Majątek
500 mórg. baTdzo piękna rzecz, 
blisko Poznania sprzedam itrb 
zamienię na kamienicę z małą 
dopłata. Agrarjusz, Nowy Ry­
nek 14/15. zdw 81157

Skrzynie
używane, w dobrym stanie sta­
le na składzie. A Janowicz. Po­
znań, Dąbrowskiego 62.

zdw 8l 153
Pianino

jak nowe korzystnie. Wierzbie- 
oice 6, II.. prawo. zdw 81245

Sypialnie
sprzedaje najtaniej stolarnia, 
Rybaki 15 zdw 81244

Klnby
gobelinowe bardzo tanio, sobota 
godz. 2—4. Niegolewskich 12. U., 
prawa. zdw 81241

Platformę
sprzedam. Górna Wilda ST. 

zdw 8123?
Knc

dla dzieci 7-lebnich, spokojny, na 
owad nie wrażliwy, pod siodło 
i uprzęż, kupiony z zwierzyńca 
do odstąpienia za' 300 zł. Oferty 
Kurjer zdw 81 215

Motocykl
jak nowy, 514 konny, marki F. 
N„ model 1929 rołk sprzedam. 
Adres wskaże Kurjer zdw 81221

Meble
sypialnia, kuchnia, jadalnia.. bi­
blioteka, biurko, szafa okezyjnie 
tanio. Stolarnia, Kwiatowa 6.

zdwp 81234
Fortepian

tanio sprzedam. Ul. Romana 
Szymańskiego 10, I. piętro lewo, 

zd w 81233
Gospodarastwo

sprzedam. Dobre budynki, do­
bra ziemia. 55 mórg. las. Po­
średnicy wykluczeni. Oferty Ku­
rjer zdw 81 264

Gdynia
Parcela 2 000 ms blisko portu 
Oksywia i kamienice w Inowro­
cławiu, piętrowa, wolne 3 poko­
je z kuchnia z ogródkiem ko­
rzystnie zaraz sprzedam. Oferty 
do Kariera Poznańskiego•dw 81272

Elegancki samochód
Protos, 6 osobowa limuzyna, do­
skonale utrzymana, gotowa do 
jazdy, wyjątkowe tanio do odda- 
nia. Refletktamci Kuirjeir

zdw 81 253

Willę
w Poznaniu Dębou. Sołaczu ku­
pię. „Agrarjusz“. Nowy Rynek 
14/15. zd w 81155

8 DO WYNAJĘCIA^

Bez odstępnego
kosztów pośrednictwa dwu-po- 

rojowe parterowe mieszkanie z 
kuchnia w oficynie, w dobrym 
stanie od gospodarza zaraz na 
Jeżycach dc wynajęcia. Ozyn»z 
dwuletni 3 200. Zgłoszenia Ku­
rjer zdpw 81 250

Skrzynie
większe kupujemy. Bracia Deier- 
ling, Poznań, Składowa 4.

zdw 81311
Beczki

dobowe, nowe, do wśna, octu od 
30—150 litrów 4 używane, czyste 
po 800 litrów także dostarczam 
beczki bukowe w każdej ilości 
od 25—100 klg. Jan Guć. mistrz 
bednarski. Marcelego Mottego 8. 

zdw 81 271

Składu
próżnego z ubikacja, wprost od 
gospodarza poszukuje. Oferty 
Kurjer zdw 81 339

3
pokojowe mieszkanie przy Opę. 
rze. Oferty Kurjer rw 11220Składu

rzeżnickiego z warsztatem i 
mieszkaniem poszukuje zaraz ce­
lem wydzierżawienia lub kup­
na. — Płacimy dzierżawę dwa 
lata zgóry Oferty Bacon Export. 
Gniezno, telefon 292 zdw 80 627

Meble
białe, sypialnie krzesła, stoły 
restauracyjne sprzedam Zgło­
szenia św Wojciech 15. Jagiel­
ski, telefon 2110. zdw'81275

2
pokoje kuchnia skład kolenjaj. 
ny z towarem korzystnie zaras 
do objęcia Adres wskaże Ku­
rjer Poznański zdw 81 223

Majątek
do sprzedania 625 mórg pszenno- 
buraczana ziemia, drenowana, 
przy cukrowni, przy szosie, pięk­
nym pałacykiem kontygent bu­
raków 6.000 centnarów, cena 270 
tya.. wpłaty 60 tysięcy reszta na 
długie lata, mały procent oraz 
wiele innych poleca Włocławek. 
Starędębska 12. m. 2, telefon 282 

nw 2325

Samochód
sportowy, dobrym stanie, marki 
europejskiej, kupie Krzesiński, 
Piekary 8. zdw 81205

„Informator“
mieszkaniowy

wskaże dwu pokojowe, trzypoko­
jowe, czteropokojowe. pieciopoko. 
jowe.. sześciopokojowe mieszkania 
Ratajczaka 15 (Pasaż) zdiw 81 259¡ST 6 KAMIENICE

Trzy
jokoje, kuchnia, pokoik służącej 
azienka, elektryka, wszelkie wy. 

gody, odnowione, dzierżawa za 
17 miesięcy 4.500 potem 150 bli­
sko centrum zaraz oddam Ku. 
rjer zdw'81 292

Willa
siedmiopokojowa, ogród. 60.000. 
wpłaty połowa Czarnecki Rataj­
czaka 13. zdw 80 837

Skład
kolonialny, mieszkaniem, maglem 
sprzedam Adres Kurjer

zdw 81 288 Kupię kamienicę
w Poznaniu, wpłacę 80—100 tys. 
Spieszne zgłoszenia samych wła- 
ścieli przyjmuje Kurjer Poznań­
ski pod zdw 81158

Gospodarstwo
60 mórg ziemia pszenno-buraoza- 
na. z żywym i martwym inwen­
tarzem. nowoczesne maszyny, ce­
na według ugody. Paiuka. Bodu- 
szewo, stacja Murowana Goślina 

zdw 81 294

2
ubikacje do wynajęcia, nadające 
się na każdą branżę. Adres Ku- 
rjer zdw 81 307Kamienice

większe i mniejsze w Poznaniu 
kupie. „Agrarjusz". Nowy Ry­
nek 14/15. zdw 81156

Dwa
duże frontowe pokoje ul. Dzia- 
lyńskich wysoki parter na biura 
lub dla lekarza wynajmę. Oferty 
Kurjer zdw 81 336Słoje do konserw

gumy, sprężynki. — Szklanki 10 
gr. — Serwisy 8.50 — Obiadowe 
porcelana 39 — Ogrodowe re­
stauracyjne szkło. — Porcelanę 
najtaniej tylko w Hurtowni Por­
celany, Wronieeka 24. podwórze, 

zdw 81 298

Kamienica
przy tramwaju, piętnaście okien 
frontu, dochód roczny 8.310. cena 
80.000. wpłaty 30.000. Dutkiewicz, 
Chwałii&zewo 70. front.

zdw 81 319

3 pokoje
kuchnia, przedpokój, łazienka, 
balkon, meble 5.500 zł od pierw­
szego do objęcia (blisko Starego 
Rynku). Informatorzy wyklucze­
ni. Oferty Kurjer zdw 81 359Kamienica

w pobliżu centrum z wolnym lo­
kalem restauracyjnym i ogro­
dem. Dochód roczny 30.000 zl. 
Cena 200.000 zł. Wpłaty 100.000 
zł. Sprzeda Centrala Handlowa 
w Poznaniu 27. Grudnia 5, telef. 
37-20. zdw 81 301

Gospodarstwo
54 morgowe, ziemia pszenna za 
budowania masywne, dom 8 po­
koi, pięć kilometrów od Pozna­
nia. cena 35.000 sprzedam. Dut­
kiewicz. Poznań. Chwaliszewo. 
70. zdw 81317

Pokój
kuchnię 360 złotych rok dzierżą, 
wy od gospodarza wskaże Plac 
Sapieżyński 7. I. ptr.

zdw 81 429

Kamienicę Poznaniu
zamienię na gospodarstwo do 200 
mórg. Nowak, Poznań, Górna 
Wilda 50, I. p. zdw 81 400

Małżeństwu
wyimajme pokój używaniem kuch- 
ni 1 9. Przybylska. Łąkowa 17. 

zdw 81439
Garnitury

,plusz, angielskie i klubowe sprze­
dam tanio. Kraszewskiego 9 b. 
pracownia tapieerska. jw4478

IE7 PIENIĄDZ Mieszkanie
pokój kuchnia do wynajęcia. Po­
znań - Główna średnia 16.

zdw 81450
Całkowite 

urządzenie fabryki
kwasu mlekowego do sprzedania 
Łódź, Gdańska 106. inż. Rydzew­
ski. tamże kilka kotłów p. kom­
presorów. płatkarni a-gorzelni,

dw,1332

Wspólnika
do poważnej fabryki z kapitalem 
20—50 tysięcy zapewnienie hi­
poteczne. Zgłoszenia do Kurjera 
pod zdw 81197

Pokój
kudłmi« korzystnie. Widziński, 
Małeckiego 15. podwórze.

zdw 81449
Poszukuję

cichego wspólnika 2—3 000 do 
dobrze prosperującego artykułu, 
dobry zysk, gwarancja zapew­
niona. Oferty Kurjer

zdiw 81152

Majątek
Ziemski (Pomorze) ca 800 mrg. 
w kulturze z pełnem żniwem za 
cenę 320.000 zł przy wpłacie 
100.000 zi. Reszta są hipoteki. 
Sprzeda Centrala Handlowa w 
Poznaniu 27. Grudnia 5. tel. 37-20 

zdw 81302

Mieszkań
wybór większy za dzierżawę odda 
Ozamcckii, Ratajczaka 13.

zdw 81457

Mieszkania
3 pokoje kuchnia 1.500. 2 Pokoje 
kuchnia 1.000. pokój kuchnia 800 
rok dzierżawy. Informacja, św. 
Marcin 15, I. front. zdw 81456

8 000 złotych
kto wypożyczy zaraz młodemu 
panu, który musi swój dług ho­
norowy spłacić. Procent zapłacę 
dobry. Sprawa musi być utrzy­
mana w tajemnicy. Oferty Ku­
rjer zdw 81 236

Meble
jadalnie, sypialnie, kuchnie — 
sprzeda — Stolarnia Urbańska, 
Śródka. Ostrówek 6. rw 11 242/3 Mieszkania

3, 2, 1 pokojowe za dzierżawa 
wskaże Szczepański, Kantaka 5, I. p. * > z<Jw 8140l

Singera
2 damskie i krawiecka, okrągłe 
czółenko sprzeda tanio. War­
sztat mechaniczny, Kraszewskie­
go 5. zdw 81 334/5

5 000 złotych
kto zdyskontuje zaraz młodemu 
panu na własne weksle. Pro­
cent «»płace dobry. Oferty Ku­
rjer zd;w 81237

Pokoik
dwuosobowy używaniem kuchni 
do wynajęcia. Suchorzewska,
Marcelego Mottego 5.

zdw 81 407
Meble

sprzedaje ratami bardzo tanio. 
Stolarnia, Wielkie Garbary 41. 

zdw 81 308
Weksle

kto zdyskontuje prywatne? Pro­
cent dobry. Oferty Kurjer 

zdw 81 236 9 SZUKA MIESZK.Br 5 KUPNA

Ford
model A osobowy, mało używany 
kupie- Kukulski, Jasło, Maiop. 

dwp 1328

Wypożyczę
40 000 zł na I. hipotekę tylko na 
dom w Poznani u. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 81263

Poszukuję
jedengo lub dwóch pokoi z kuch­
nia. czynsz za 1—2 lata zgory. 
Oferty Kurjer zaw 80 242 __ _

2<Q00 zł
przyjmę pożyczki, dam pewna 
gwarancje, wysoki procent O- 
ferty Kurjer zdw 81 299.

2—4
pokojowego mieszkania z meblami 
lub bez spiesznie poszukuje. 
Oferty Kurjer zdw 80 836 ___

Koncesję
samochodowa krupię. Oferty Ku- 
rjer zdw 81 361

Motory
na prąd zmienny stale kupuje. 
Oferty. Kurjer .zdw 81172

Wspólnika
czynnego z kapitałem 35—40.000 
zł poszukuje dobrze zaprowadzo­
na wytwórnia olei i pokostów, do 
dalszego rozbudowania. Dobry 
zysk zapewniony. Zgłoszenia pod 
|Zdw 81 350 do Kurjera.

2 pokoi
w śródmieściu najchętniej wprost 
od gospodarza poszukuje lekarz. 
Oferty do Kurjera Poznańskiego 

zdw 81159Kupię
maszynę do szycia wpuszczaną, 
w dobrym stanie. Oferty do 
Kurjera zdw 81165

„Informator“ 
poszukuje mieszkań

od WP. właścicieli także z me­
blami. Ratajczak? 15 (Pasaż).

zdw 81 257

Na I. hipotekę
wartościowej nieruchomości po­
szukuję pożyczki 25.000 zi. Ła­
skawe zgłoszenia pod zdw 81 371

Parcelę
kupię. Szyszka, Strumykowa 38. 

zdw 81398
Dwa

pokoje i kuchnię wprost od go- 
spodarza za 3 mieś, dzierżawa P°‘ 
szukuję zaraz. Oferty Kurjer

zdw 81 397 .

Młynek
do kawy miyieima z motorkiem 
na 220 wolt kupię. Leon Żuchow- 
ski. Rawie/. • zdw 81242

Pożyczki
8—10 tysięcy złotych na pierwszą 
hipotekę 130 mórg, gospodarstwa 
poszukuje. Zgłoszenia Kurjer

zldw 81425
Płyty gramofonowe

używane zamieniam i kupuje. — 
St. Jarosz, ui. 27. Grudnia 3.

zdw 81312

2 tysiące
dam za 2 pokoje z kuchnia n* 
Łazarzu. Jeżycach od 1. 9. Utar­
ty zdw 81 448

Pożyczki
4—5.000 na hipotekę gospodar­
stwa 96 morgowego poszukuję. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 81454Kupimy

kamienicę w Poznaniu z gara­
żem, wpłaty zaraz od 40—60.000. 
„Agrapol“, Dąbrowskiego 2.ad w 81 396

Ford
nowoczesny sprzedam lub zamie­
nię na wieksze mieszkanie cen­
trum. Zgłoszenia Ku-rjor 

i ndw81433

Wspólnika
(wspólniczki) do 3.000. interesu 
lukratywnego poszukuje. Oferty•dw 81453
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Szukam 
-s pokojowego mieszkania, pia- wgpółn; 
5 2 lata z£Órv. Fr. Ko-szmiik. Się^ go 14, 
^¡radzkiego 2.

“’ifpOKÓJE UMEBL.
zdw 81465

Gimnazjastów
jw6ch przyjme na stancje, opię­
li, i dobre odżywianie zapewnio- 

„ w pobliżu 3 gimnazjów. — 
Tarnowska, Dto 3^11. piętro.

Panu
„„kój balkonowy, słoneczny, wy- 
Kmc od L 9. Mickiewicza 7,ńajine od III, lewo. zdw 79 638

Uczennicę szkolną
calem utrzymaniem przy rodzi­

li przyjme. Mickiewicza 7. III., 
zdw 80 275nie przyjme 

lewo.
Inteligentnym

wy® aj me pokój 
1. IX. Wiol-papom 2 lub 1 w 

¡utrzymaniem od 
t, 15. wysoka parter, prawo. M zdw 81146

Pokój
umeblowany dla bezdzietnego 
małżeństwa do wynajęcia. Stro­
ma 23 I- Prawo. zdw 80 976

,y panu.
Pokój

lewo.
Pokój

wynajmą. Ratajczaka 1S, 
zdw 81 360
Pokój

n.

rai). Mostowa 18, parter, iewo. 
Zdw 81 439

panoro.
adw 81 428

Panienki
szkól średnich «majda dobra 
pieką, utrzymanie (pianino). C 
derska, Półwiejska 2.

zdlw 81 427

Poszuknjt
pełtoju dwie panienki w śród­
mieściu tab okolicy Jasnej x nie- 
krepu ją ceni wejściem z używa­
niem kuchni. Zgłoszenia do Ka­
riera zdw 81 267

Skład
a 1 pokojem w po», mieście w
rynku, gdzie iprzystanek autobu­
sów. stosowny na skład bława­
tów, towary krótkie, cukierków 
bib inna branże zaraz do wy­
dzierżawienia Zgłoszenia: Skryt­
ka pocztowa 26 Śrem nw 3229Na

Jeżycach łub w pobBżu pokoju 
nicłkirepuuącego « elektrycznem 
oświetleniem Ccne do Kuriera 

zdw 81 265
Skład

w okolicy Górazyna. nadający ule 
na zakład fotograficany do wy­
dzierżawienia wprost od gospo­
darza. Zgłoszenia: Hejnowdcto 
Patrona Jackowskiego 15. 

jw 1479
2 pokoi

skromnie umeblowanych z oży­
waniem kuchni ną stale poszu­
kuje. Podać ceną. Oferty Ka­
rier zdw 81 330 Skład

z mieszkaniem piwnicą i obszer­
ną remizą potrzebny zaraz Ofer­
ty Bacon Export. Gniezno, tel. 
292. zdw 80 628

Pokoju
słonecznego szuka pani. Oferty 
z cena Kurjer zdw 81 370

Pensjonat
dła przyjezdnych Poznali — 
Gwarna 17, II., pokoje umeblo­
wane wiekeze i mniejeae. ceny 
przystęp®«. T. Rowecki.

sdw 81193 
Modną

garderobę męska i ubranka 
ne wykonuje banio mistrz kra­
wiecki, ul. Mostowa 17. I. 

diw 1341
Jasnowidz

Woźna 18, HI., prawo.
' , 81 !zdw l 394

Akuszerka *
Krajewska Wilda, Wybickiego 
15, lewe skrzydło, lewo, przyj 
rnuje panie udziela porady i po­
mocy położniczej. zdw 81i

Kursy stenografii
pisania na maszynach Kantaka 

II. piętro zdw 79 914
Która

pań mistrzyń wyuczy atn>Ja»-
«twa wynagrodzemiem? Ofer­
ty Kurier zdw 81192

Zakopane
Ctommcówki. willi KraeenĄeń* 
dużym parku blisko gimma*jum 
przyjmuje sie panienki.

zdw 81179 .
Konwersacji 

francuskiej poszukuje w śród- 
miedciu panienka. Oferty Ki>* 
rjier ¿dw 81 281 .

Uczennice szkolne 
także seminarzystkl 
przyj mie pensjonat

Aleje Marcinkowskiego 19, II., 
japewniajac doskonała opieka i 
fachowa pomoc w naukach.1 zdw 81201

Panienki
uczennice przyjme na stancje 
dobre odżywianie, opieka. 120 
-i Kopernika 6, III., prawo.

zd w 81194
Dla małżeństwa 

pokój «meblowany, lazsienka 
elektrycznością z ubywaniem 
kuchni czynsz za roku »góry. 
Adres wslkaże Kurier ad w 81190

Pokój
nróźny wynajme. Oferty Krarjer 

■zdw 81164
Pokój

Dąbrowskiego 33, I. piętno. pra­
wo. zdw 81160

Kto
Tiaucry komrwersacji francuwkied? 
Łaskawe oferty « oena Kurjer 

adw 81 255 _______ _
Kurs

ondulacji udzielam tanio. Of*/ty 
Kurjer zdw 81 373

Kto
udzieli matematyki, rysunków 
maszynowych. Oferty Kurjer

zdw 81 376
Łacina — Greka

gimnazjastom ndziele tygodnio­
wej .powtórki. Spieszne »głosze­
nia Kurjer zdw 81 475
^25° MUZYKA

Lekcy]
fortepianu udziela uczennica n*J~ 
wyższego kursu konserwatoriom. 
Oferty Kurier zd^ 80 656

Zbieraj pieniądze
przez rozumne ogłaszanie się w najpoczytniejszej gazecie.

Na fortepianie 
udzielam lekcja także wieczora­
mi. Ul. św Józefa 9 a parter 
na lewo zdw 81179

Wiolonczelista 
zaraaem saksofon tab jazzbandl 
woJmy. Oferty Kurier zdw 8S12M

Udzielam
lekcyj fortepianu początkującym 
Prusa 17, III., prawo, zdw 81187

Małżeństwo
lub namów przyjme na pokój 
umeblowany. Nowak, Marszałka 
Focha 100. zdw 81218

Pokój
umeblowany Gro-Ka 9, I. prawo, 

rwll 241

20
złotych miesięcznie. Uczni (ce) 
przyjme pokój umeblowany. No­
wak, Marszałka Focha KM).

zd w 81 217

Pokój
- 2 osobom z nłekrenujaoem wej­
ściem A. Parzysx, Patrona Jac­
kowskiego 27, zdw 81 364

Pokój
umeblowany lub próżny, okolica 
Stareęo Rynku poszukuje młode, 
spokojne małżeństwo. Oferty 
Kurjer zdw 81 379

Kwartet 
dancingowy koncertowy pierw­
szorzędny wolny od września lab 
później. Orłowski, kapelmiatrto, 
Bydgoszcz, Dworcowa 69.

zdw 81345

Inteligentnemu
panu wynajme pokój. Dąbrow­
skiego 27, I.. m. 12. ad,w 81214

Miły
pokój iparau. Karwowskiego 6. I. 
lewo. Łazarz. zdw 81 366

Pokoju
dobrze umeblowanego, najchęt­
niej próżnego, warunek: czysty, 
tylko blisko Starego Rynku osob- 
tiem wejściem, poszukuje młode 
małżeństwo właściciele skład«. 
Oefrty Kurier rw 11240

Dentysta
_„„„„__ _____ „______________ Państw, egz., lat 27, posladają-
i Rychlickiej przyjmuje na rok cy własne urządzenie ożeni sie- - - - • ---------- - dysponują-

do otwar-

Babka „Łowiczanka“
pensjonat Drowych Karasińskiej
szkoluy zgłoszenia uczennic wy­
magających leczenia klimatyczne­
go Opieka lekarska i wzorowa 
pedagogiczna. Na miejscu gimna­
zjum żeńskie zdp 77 957

z panną inteligentna dysponują 
cą gotówką potrzebną 
cią praktyki. Zgłoszenia z foto­
grafia Kurjer Poznański 

zdw 81027

Pokój
Kuracje

Duet lub trio 
dobrze zgrane może sie agłosM. 
Oferty Kurier adw 81469

Pokój
z osobnem wejściem 45® pama. 
Pól wiejska 8. front IŁ, prawo, 

■zdw 81 232

Pokojudła małżeństwa zaraz.Stasrioa dlla -treech ^6*
8. IV. ptr. lewo. adw 81444■ ■/„i-,,.™,,;,,, «u. w„.J

owocowo - jarzynowe, 
wskaże Kurjer rw 11219

Adres

Pokój
słoneczny frontowy unasłdowamy 
natychmiast wynajme Wielkie 
Garbary 23. III. zdw 81222

Pokój
wejście s klatki schodowej, świa­
tło elektr. Niegolewskich 16, 
mieszkanie 20. zdw 81 889

Pokój
umeoiowany na 2 osoby 
mie Śniadeckich 30. IŁ prawo

zdw 81 288

2 gimnazjastów
przyjmle na stancje a calem o- 
tjKymaniiem Sobkowiak, WńeJkie 
Garbary 49. rw 11 235

Pokój
■wynajme zaraz lub 1. 
giełsfci, Różana 21. II..

adW 81 261

Gimnazjastów 
przyjmy. Adres wskaże Kar Jer 

zidw 81 434

poszukuje. Zgłoszenia fW* Ku-, Ceny zniżone na II sezon
d£*i PoBnaAefeleW- Letnisko Polskiego Czerwonego

adw 81451 Krzy.źa w pUBZCZykow;e 20 minut 
od Poznania koleją lub autobu­
sem, utocbo położone w lesie. 10 
minut od stacji kolejowej, poleca 
pokoje słoneczne, suche, hygje- 
niiezmie urządzone. Odżywienie 
■zdrowe i obfite na ezystera ma­
śle, łazienki, centralne ogrzewa­
nie i natryski. Otwarte do póź; 
mej jesieni. BTiżsae wiadomości 
tamże telefon 9 zdw 81 412

Kawaler
lat 85. poznańezyk, posiada oo- 
kiernie i 60 009, szuka żony, lat 
23—30. Zgłoszenia z fotografia 
Kurjeir adw 81168

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenią 

drobnych

9. Sw»y- 
lewo.

Elegancki
balkonowy poifój wynajme. Po 
cztowa 21, I. iprawo. zdw 81432

„Informator“ 
poleca pokoje

Ratajczaka 15 (Pasaż), zdw 81258
Wynajmą

Wkój umeblowany día mafżeń- 
stwa z jednym dzieckiem. Ofer­
ty Kurjer adw 81268

Pokój
słoneczny, ładny widok n porząd­
nej rodzimy dla inteligentnego pa­
na lub pani. Piekary 10 IV. le­
wo. Bdw 81 4S5

Pokoju
w śródmieściu na pracownie po­
szukuje. Oferty Kurjer 

zdw 81 463

Pani
„Gabryel® Zamojska" ma odpo 
wiedź na Mst » 7. 8. w miejscu 
wiadomem. Bdw 81 229

Magister 
farmach u ty?u z W roczna 
praktyka poszukuje posady od 1 
ewentualnie 15 października. — 
Oferty proszę pod adres M011*- 
równa, Gostynin, nł. Kutnowska 
nr. 9. zdw 79 985

2 pokoi
umeblowanych z używalnością 
¡kuchni poszukuje inżynier. Ofer­
ty Kurier zdw 81477

Za
lekcje muzyki lub francuskiego 
poszukuje niekrepujacego pokoju 
emerytowany profesor muzyki. 
Oferty Kurjer zd'w 81 488

Czy
pamraa „Mira" odebrała ofertę 
16. 8. w Kurierze Poznańskim 
pod Swoja liczbą. adw 81228

„ Pokój
z i,w^cłl fanów. Ul. Marszał­ka Focha 27 IV. wchód, in. 
Pietro, prawo. zdw 81270

Pokoju
porządnie umeblowanego .poszu- 
kuje inteligentne bezdzietne mał­
żeństwo. Zgłoszenia eona Ku­
rier adw 81209

Lokal
duży w centrum (dwa wystawowe 
okna) tanio do wynajęcia. Zgło­
szenia do „Par", Aleje Marcin­
kowskiego 11, pod nr. 34,18.

Pw 4337-34,18

Osoba
w bardzo eigżkiem położeniu 
sprzeda wspaniały wazon japoń­
ski, nadający sie do patacu, aby 
uratować egzystencje i zdrowie. 
Łask, zgłoszenia Kurjer

zdw 81353

Za
wdowca z dziećmi wyjdrie pan­
na starsza, dobrego serca, miła, 
wykształcona, gospodarna. Zgło­
szenia Kurier «dw 81 285

Szofer
samodzielny, kwalifikowany i___
ter. praktyka, referencje, zmieni 
posadę. Poważne oferty: Fijał­
kowski, Kościeszki, poczta _RoŚj
Wołkowysk. zdw 78 i

Gospodyni
szuka posady do samotnej osoby 
od 1 września. Oferty Kurjer

zdw 80 94f

ZGUBY

Niekrępujący
obiadami panu Mtókienricwa Jl, 
‘TU prawo. zdw 81278

Umeblowany
™7żywie®fem. be«). Małeckiego

wysoki parteir, prawo, 
zdw 81 291

Dwóch
panów pooznfer-ł« dwóch nlekre- 
pujących pokoi w okolicy dwor­
ca luj» śródmieście. Zgloeeemia 
Kurier adw 81196

Warsztatowe ubikacje
suche, parterowe, na Łazarzu 
do wynajęcia Informacje Wo­
dna 17/18 restauracja teł. 18-06.

rw 11229

Zgubione
papiery wojskowe na nazwisko 
Nikodem Jankowski unieważniam 

zdw 89 570

Inteligentny
wyższy unzedmik państwowy w 
średnim wieku szuka w celu 
matrymonialnym, dobroj religij 
nej, bogatej, wykwintnych ma- 
nier panny lub beedtzietmej wdo­
wy. Fotografia pożądana. Ano­
nimy do kosza Zgłoszenia do 
Kuriera Poznańskiego

adw 81 279

Szofer
kawaler, początkujący, wysłużo­
ny kawalerzysfa poszukuje poza- 
dy szofera, stangreta zaraz Job 
później. Oferty Kurjer Poznaft- 
ski zdw 80 960

Pokój 
Panom wyna'jme. Roman*

»Wnaóskiego 3. I. iewo.
- zdw 81 313

Pokój
puBty, złożenie rzeczy, eon*. — 
Oferty sdw 81180

Składi pokojem, kuchni® i pnaenalcży- 
toSciatni, nadając« sie na filje 
każdego rodzaju do wynajęcia 
wprost od gospodarza. Górna 
WMa 87. adw 81240

Zgubioną 
książeczkę wojskowa unieważ­
niam. Maksymjljan Przywecki.

zdw 80 907

Panna 
lat 20. obejmująca 100 morgowe 
gospodarstwo poszukuje męża _ 
odpowiednim majątkiem Oferty 
możliwie z fotografia do Ku 
rjera adw 81169/70

Nauczycielka
wyższej muzyki (Konserwato­
rium), znajomość jeżyków, fran­
cuski konwersacja, robót ręcz­
nych, zarządu domem, poszukuje 
odpowiedniej posady, najchętniej 
na wsi. Skromne wymagania,, 
poważne referencje. Goetyczyn* 
n/Prosną, maj. Strzegowa Nau- 
ffiycielka. dw 1 335

Pokoik
skromny wynajmę pani. 
Kurjer zdw 81 srw Adres

Próżnego
pokoju łub umeblowanego ■ osob- 
nem wejściem w dolnej dzielni­
cy miasta w pobliżu linji tram­
wajowej 2. .poszukuje pan Ofer. 
ty do Kuriera zdw 81174

Biuro
spokojnie (pokój) wynajme. Zgło­
szenia od 12—4. Pocztowa 11. II. 
prawo. zdw 81297

Unieważniam 
weksel na 175 zł. żynowany przez 
Kłosowskiego i Mayówne który 
zagubiłem. Władysław Oleksy.

zdw 81 249

Przemyslowieo
lat 88, szatyn, wysokiego 
stu, pragnie sapoznać panią 
dobrego domu, w odpowiednim 
wieku, miłego 1 wesołego usposo­
bieni poważnie myślącą celem 
ożenku. Posag dla wspólnego do­
bra pożądany. Zgłoszenia uprą 
szam skierować zdw 81 310

Jazzbandzlsta 
rutynowany skrzypek wolny. Ot 
pod „Stocki", Toruń, Kraszew­
skiego 21. sdw 81 071

U adwokata /
zajęcia szuka młody prawnik z 
praktyką sądowa Oferty Kurjer 
Poznański zdw 80 571

U. , Pok6J
Mickiewicza 13, parter, prawo, 

zdw 81 338
. ' Dla
z K ? spokojnych panów pokój 
-Ctektrycznem światłem, czysty, 
Wierzbiecice 37 a, front III. pie- 
E°’_Prawo. zdw 81326

Poszukują
małego skromnego pokoik® z n 
kreipujacem wejściem ze zupełna 
swobOd® ewentualnie próżnego 
u samotnej pani. Oferty do Ku­
riera Poznańskiego »dw 81243

Ubikacyj
mniejszych na składnice, ewen­
tualnie sutereny szukam. Oferty 
Kurjer zdw 81 300■ 14 DZIERŻAWY

,]m,, Pokoje
kn a t ane wynajme. Koperni- 

Prawo. zdw 81 327

1 września
pokoju dwuosobowego w pobliżu 
Uniwersytetu, elektryczność. 
Oferty a cena do Kuriera

adw 81 225

Dzierżawy
od 400 do 2.000 mórg poleca Fran­
kel i Koroluk. Włocławek Ko­
lińskiego 11 nw 8146

Okazja!
Szfcuoer, pieciosbrzałowa 
belgijska, nadzwyczaj 
Wróblewski, Focha 38.

zdw 81 238

furia
tanio!

Poznanłanka
przystojna młoda wdowa brunet­
ka posiadająca eleg. ozteropofeo- 
jowe mieszkanie poślubi pana in­
teligentnego do lat 50 dobrze sy­
tuowanego, Poważne oferty Ku­
rier zdw 81468

Młodszy pomocnik
zegarmistrzowski — dzielny 
w swoim zawodzie — z własneml 
nrazedziami szuka posady. Ła­
skawe zgłoszenia uprasza sie 
składać do ekspedycji Kurjer® 
Ponzańskiego zdw 81 014

Kino „Harfa*
„Siad, na śnieżnej pustyni“, 

zdw 81171

f Czysty
DniM-0Wj,’ dobrze umeblowanyeŁ?‘ls.v,3.siŁ
■__ zdw 81 367_______
, . Przyjmę
zin?ł1PnaFast6w lub 3 gimna&kl gd, h 9- Pomoc w nau 
fi- Zgłoszenia osobiste 1—4,

1 końska, Pocztowa 15, L 
zdw 81,374

Pokoju
niekropujaeego poszukuje . 
jezdny pan zaraz Oferty Kurjer 
Poznański ®dw 81 227

Stancji
dl® ucznia gimnazjalnego u pro­
fesora na Łazarzu poszukuje. 
Oferty Kurier zdw 81384

„Informator“ 
poszukuje pokoi

Ratajczaka 15 (Pasaż), adw 81258
, Cimnazjastkom
liipS5 ua opieka, dobre utrzyma 

• 1 rusińska, Ogrodowa 9, I
zdw 81 380

Biuralistka
poesBukuje pokoju niekrepujacego 
możliwie śródmieściu do 50 zł.
Oferty Kurier adw 81290

Szukam
dzierżawy składu z mieszkaniem 
na zakład fryzjerski. Oferty Ka­
rier zdw 81 390 

Dzierżawy
majątku 506—800 mórg poszukuje 
od 1 lipca 1931 roku. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 80 932

Willa
słedmiopokodowem 

mórg
woteem
gruntu,mieszkamiiem

witem ogród, szparagami®, w 
Krotoszynie do wydzierżawieni® 
ewentualnie sprzedania Zgłosze­
nia Kurier zdw 81186

Piekarnia
do wydzierżawienia z powodu 
choroby. Cena 2.800, Gniezno,
Grzybowo 16, nw. 3240.

Tanio!
■wyprzedaje większą partje poń 
ezoch według cennik® fabryczne­
go. Na prowincje wysyłam cen­
niki „Atlan-tic", Poznań, Piać 
Saa>iieżyń®kii 4. Pw 4386-56,239

2 dzieci sieroty
chłopiec 3 mieś., dziewczę 21 
mieś., natychmiast do oddania na 
własność, bez wzajemnego od­
szkodowania. Zgłoszenia Czysto- 
chleb. p. Wąbrzeźno, Pom„ telef. 
131. zdw 81352

Kto
w Poznaniu leczy magnetyzmem? 
Zgłoszeni* Kurjer zdw 81383

Dwóch
iratriłgentnych panów łat 27—30 
na dobrych stanowiskach, z po­
wodu braku znajomości pragną 
aapoznć towarzystwo mdłych i in­
teligentnych pań. Oel matrymo- 
rajalny. Zgłoszenia wraz z foto­
grafia do Kuriera Poznańskiego 

zdw 81472
Trzy

młoifehrfMe kwzynki Barmo&we, ▼y- 
kwztaiwniG. uwiizykalne pragoia 
wyjść zamaż. Panowie «nuka.ja­
cy szczęścia zgfosza się « foto­
graf ja óo Kuriera zdw 81490

Ł NAUKA

Tango — tańce
modne, Mikołajczak Pocztowa 
29. Kursv dla początkujących 
rozpoczynam 3 września.

Pw 4370 34,58

Ładnie
pisać wyuczam w 15 lekcjach 
Zgłoszenia •Kaligraf", Kurier

»4* 80 Mi

Szofer
■z praktyka warsztatową, dobrą 
kwalifikacją poszukuje posady 
■zaraz, z dobrem poleceniem, za 
niskiem wynagrodzeniem. Oferty 
Kurier Poizn.ańis!ki adw 81 320

Cukiernik
młodszy, samodzielny. dobrv fa­
chowiec poszukuje posady Ła­
skawe zgłoszenia Kurier

zdw 80 658/9
Praczka

czysta i prędko piorąca szuka 
prania. Oferty Kurjer

zdw 81 322

Majster stolarski
długoletnia praktyka w więk­
szych fabrykach mebli, budowli, 
obeznany z maszynami, samo­
dzielny rysownik, kalkulator, po­
szukuje posady werkmistrza. O- 
ferty Kurjer zdw 81 349

Posznknję
posady z kaucją inkasenta, wo­
źnego lub portiera. Zgłoszenia pi-
ftmię&ne do Kurjer* zdw 81 343
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27618000 zł
będzie wygranych w 5 klasie, 21 Loterji Państw. 
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w kilku dniach się wzbogacić, nr 25 016
A. KĘDZIORA

Kolek tura Loterji Państw. Poznań, Sieroca 5/6 nar. Nowej.

Książkowa kasjerka
5 letnia praktyka, pdwząca ma­
szyną poszukuje poetady. Oferty 
Kurjer zdw 81 287

Wychowawczyń,
ośm lat praktyki poszukuje po­
sady . 1 września do dzieci wieku 
przedszkolnym. ZbaTzyk, powiat 
Leszno, Kujawińska. zd-w 81246

Operator
kinowy (egzaminowy) potrzebny, 
podać pensje i referencje do Ku­
riera zdw 81 305

Port Jerzy
kinowi mogą sie zgłosić z poda­
niem pretensji do Kurjera

zdw 81 306

Kilka pań
do szycia garderoby meskiej po­
trzebnych zaraz. Musiał, Grobla 
27 a. zdw 81 314

Dzielne trykociarkl
stałą posadę otrzymają. Zgłosze­
nia Kurjer adw 81430

Slodlarz-
lakiernik samotny potrzebny 
raz. Piotr Wasielewski. Śrem TlAT i/*]? itp<Wdzv7.n M

Starsza
osoba inteligentna, wykształcona, 
znająca gosp. dom. przyjmie za 
skromnem wynagrodzeniem posa­
dę u samotnej osoby albo do wy­
ręczenia pani domu. Zgłoszenia

Sekretarz adwokacki
a 10 letnia praktyka poszukuje 
posady w majątku względnie 
wiekszem przedsiębiorstwie han­
dlowym, Zgłoszenia Kurjer

zdw 80 868

Kucharka
restauracyjna szuka posady ja­
ko przychodnia na cały dzień. 
Oferty Kurjer zdw 81247

Uczeń
może sie zgłosić. Kinastowski, 
mistrz fryzjerski. Pocztowa 26.

zdw Ś1 321

Wykształcona
samotna pani, ewangeliczka, w 
średnim wieku, szuka posady do 
dzieci od 5 lat. Konwersacja an­
gielska szybką metodą, ogródki 
dzieciece, rysunki, wychowanie. 
Ma doświadczenie. Oferty Ku­
rjer zdw 81 342

Szyję
pierwszorzędnie szybko tanio, 
znam kuśnierstwo. Time, Sw. 
Marcin 43. zdw 81 358

Praczka
szuka prania. Oferty Kurjer 

zdw 81 333
Panna

inteligentna szuka posady, naj­
chętniej do małych dzieci, lub do 
chorej osoby. Okolica obojętna. 
Oferty Kurjer zdw 81332.

Posznknję
posady jako, panna służąca z do­
brem eleganck-iem szyciem sukien 
i bielizny, najchętniej na wieś. 
Oferty Kurjer zdw 80 882

Technik bndowlany
« 3 semestrami, dobry rysownik, 
były właśoiciel przedsiębiorstwa 
budowlanego, lat 28. szuka posa- 
ewentu-alnie jako rysownik. .Ła­
skawe zgłoszenia Kurjer

zdw 80 881
Panienka

ipnzys-tooraa, z lepszej rodziny. o- 
kończyła pensję i kurs handlowy 
e powodu nieprzewidzianych oko- 
liCHnoSoi przyjmie posadę, naj­
chętniej kasjerki lub biurową. 
Spieszne oferty do Kuriera Po­
znańskiego nod zd w 81489

Kuchmistrz
pierwszorzędny kawaler, poszu­
kuje posady zaraz. Oferty Ku­
rjer zdw 80 857

W ycho wawczyni
poszukuje posady do dzieci, wiek 
przedszkolny. Miejscowość obojęt­
na. Oferty Siemiradzkiego 2, par­
ter, lewo. zdw 86 617

Dziewczyna
skromna, uczciwa z porządnej ro­
dziny poszukuje posady zaraz lub 
od L do wszelkich prac, domo­
wych z dobrem gotowaniem. O- 
ferty Kurjer zdw 81 324

Osoba
w śrettnftn wieku, z szkofą ICO- 
spodarczą. Eaufana, -inteligentna, 
e dobrej rodziny, z dobrem goto­
waniem. czysta-, posztrkuje posa­
dy do samodzielnego prowadze­
nia gospodarstwa domowego. — 
Oferty Kurjer ztdłw 81 426

Krawcowa
« Wkulotnią praktyką prayjmie 
posadę kierowniczki Tub d-yrek- 
tryzy w /większym salonie mód. 
Zgłoszenia Kramer zdw 81 368

Dziewczyna
uojtciwa, -pracowita poeznkraiłe do 
wszelkich prac domowych, z go- 
tow-andem. praniem,, prasowaniom 
sztywnej bieflitzny. Zgłoszenia Ku­
rjer zdw 81442

Uczeń
(sierota) silny -i zdrowy a TWrsąA- 
nelj rodziny z jeden i pół łotnią 
praktyka w zawodzie blachar­
skim. pragnie dokończyć na-nkfi 
na/jchętnieij na prowincji. Łaska­
we oferty Kurjer zdw 81447

Małżeństwo
młode uczciwe. Małopolanie, mąż 
-rolnik, z 3 letnią szkołą rolniczą 
bardzo dobremi świadectwami — 
żtona zna «ie na gospodarstwie 
i kuchni poszukują stosownej po­
sady od 1 września. Oferty Kkf- 
rjer zdw 81446

Ogrodnik - rolnik
egzaminowany wszelkiego rodza­
ju pracy, pierwszorzędna siła, 
odszukuje posady od Ł 16. Ofer­
ty Knrjer Poznański zdw 81445

Starsza
kucharka szuka posady do 
wszelkich prac domowych 1 wrze­
śnia. Oferty Kurjer zdw 81399

Wdowa
w krytycznym położeniu poszuku­
je prania. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdw 81413

Panienka
z dokładna znajomością księgo­
wości kupieckiej i rolniczej, bie­
gła w raehumkach, znaj, również 
dokładnie wszystkie gałęzie go­
spodarstwa domowego, dzielna i 
energiczna, szuka posady stosow­
nej. Oferty Kurjer zdw 81 369

Biegła
stenografistka polsko - niemiec­
ka, z kilkuletnią praktyka poszu­
kuje od 1. 10. 30. odpowiedniej 
posady. Zgłoszenia Kurjer

zdw 80 689
Panienka

¡inteligentna iz ukończonym kur­
sem poszukuje posady biurowej 
początkującej. Miejscowość o- 
bojetna. Oferty Kurjer

zdw 81 207

Otwarcie!

Kresowianka
inteligentna umiejąca dobrze 
gotować i pielęgnować chorych 
poszukuje posady Oferty Kurjer 

zdw 81 216

Apteka
w Śremie po zukuje zaraz su­
miennego asystenta lub młodsze­
go magistra z praktyką. Do zgło­
szenia proszę dołączyć referen­
cje i pretensje. dw 1 336

Baczność!
Agentki, Agenci losowi! Jedyna 
instytucja w Polsce sprzodaje 3% 
pożyozike budowlana na raty. — 
Zgłaszajcie sie natychmiast w ce­
lu .wykorzystania koniunktury. 
Daj-emy możność zarobkowania 
większych kwot Płacimy najwyż­
szą prowizje. Oferty wraj fo­
tografiami Lwów. Skrytka pocz­
towa 237. niw 3251

Młynarza
samodzielnego, -pożyczki 3.00() 
szutkttje. Zgłoszenia K-urter

zdw 81 435
Kuśnierską

przeróbkę karakułowego pi««»-, 
oddam. Szymańska. Piekary s* - ’~n Jzd w 81 459

Stolarz
potrzebny jako wspólnik do -u 
larni w Poznaniu z gotów*? 
1000 żł. Oferty Kurjer

zdw 81189

Kasjerka
z kifkołetnią praktyką, dobnie 
polecona poszukuje posady. Ła­
skawe zgłoszenia do Kuriera

zd w 81 224

Poszukają
jakiejkolwiek posady lub pracy, 
posiadam szkołę rolniczą Oferty 
do Kuo-jera zdw 86 421

Szofer, kowal, ślnsarz
z dwuletnia praktyka z polece­
niami szuka posady zaraz lob 
później. Okolica obojętna. Ofer- 
Kurjer zdw 81 283

Pokojowa
znająca dobrze obsługę pomru­
kuje posady od 1 wrzeSnia Ofer­
ty Kurjer zdw 81 280

Pomocnik
obuwniczy pracując już w cho­
lewkami weźmie kurs kroju za­
raz w miejscu Oferty Kurjer

zdw 81 282

KINO

Służąca
do wszystkiego, uczciwa i czysta 
potrzebna zaraz. Franciszek Ży- 
melka, Mysłowice (G. Śl.), Rynek 
9, skład kolonialny, zdw 81 346

Fryzjerka
1 pomocnik potrzebni. Marszalka 
Focha 83. zdw 81 357

Bona
młoda panienka z skromnemi 
wymaganiami od 1 września po­
trzebna do 5-letniej dziewczynki. 
Wymaganą znajomość jeżyka 
niemieckiego i szycia. Kopji 
świadectw niezwraca sie. Zgło­
szenia pod adresem Drowa 
Kołoczkowa, Katowice, Marsz. 
Piłsudskiego 46 I. zdw 81023

Słnżąca
zdrowa, uczciwa, czysta do 
wszystkiego z gotowaniem zaraz 
potrzebna do prowadzenia ospo- 
darstwa domowego bezdzietnemu 
wdowcowi kierownikowi szkoły 
na wsi. Zglosz. Kurjer z >w 068

Otwarcie,

COLOS8EUM
Najnowsza arcykapitalna kotnedja

Ize słynną parą komików: . ' I
Slimem (Karolem Dane) I Jutro! 
i George K. Arthurem ------------ |

AWANTURY CHIŃSKIE 5
Otwarcie! j ----——  ------- | Otwarcie!

300 — 500 zł
kaucji wstawię za otrzymanie 
posady portiera, inkasenta lub 
woźnego. Referencje pierwszo­
rzędne, Zgłoszenia do Kurjera 

«¡dw 81 206

Bona
wyehowa-czyiu, zdrowa c ukoń­
czoną szkołą wydziałowa, z 
praktyką poszukuje posady od 
1. IX.. najchętniej w Poznaniu. 
Oferty Kurier zdwp 81062

Dwaj
rutynowani fachowcy obejma 
bufet na rachunek na prowincji. 
Kaucja do 2 000. miejscowość 
obojętna. Oferty Kurjer

sdw 81200

Młynarz
z kiJboletmią praktyka, dobrze 
znający sie na stolarstwie i 
przebudowie młynów poszukuje 
posady. F. Wojtaszeweki, Byd­
goszcz, ul. Fordońska 75.

■zd w 81199

Inteligentna
panienka ■ 1 roczna pratkyka u 
lekarza poszukuje posady I-go 
września lub 15 września. Ofer­
ty Kusrjer zdw 81198

Sierota
młodsza, uczciwa, znająca go­
towanie. poszukuje posady do 1 
lub 2 osób. Łaskawe zgłoszenia 
do Kurjera zdw 81195

Wykwalifikowana
nauczycielka 16-le/tnią praktyką 
szkołach publicznych, mogąca u- 
dzielać nauki w jęizy-ku polskim, 
niemieckim oraz początków 
francuskiego i gry ma fortepia­
nie poszukuje posady prywat­
nej w domu obywatelskimi. Zgło­
szenia Kurjer Poznański

zdw 81191

Stenotypistka
szuka zajęcia Kurier adw 81231

Płaczka
poszukuje prania Oferty Kurier 

zdw 81 254
Uczciwa

dziewczyna poszukuje posady do 
wszystkiego z praniem. Oferty 
Kurjer radw 81 266

Słnżąca
samodzielna poszukuje posady. 
Oferty Kurjer zdw 81276

Przyj mą
posadę portierki 15 wnzeSnia lub i paździemifcn Łaskawe oferty 
Kurjer zdw 81 277

Panienka
z ukończoną szkołą gospodarczą 
poszukuje jakiejkolwiek posady. 
Oferty Kurjer zdw 81278

Kucharka
dobrnę polecona z długołetniemi 
świadectwami poszukuje posady 
zaraz l-uib później najchętniej w 
majątku. Oferty Kurjer

zdw 71289

Osoby
poszukujące zajęcia

nauczyciele, poczmistrze. pisarze 
gminni, inwalidzi, emeryci i t. d„ 
znajdą zyskowny uboczny zaro­
bek w pierwszorzędnej instytucji 
bankowej Wiadomości fachowe 
niepotrzebne. Bez narażenia god­
ności stanu można sobie zapew­
nić znaczny natychmiastowy do­
chód. Zgłoszenia listownie: Gosp 
Zakład Kredytowy Lwów Wało­
wa 11 a. Pw 3 899-73,114

Fryzjerka
potrzebna. Kotłiński, Wrocław­
ska. rw 11 238

Szwaczki
wykończarki do trykotów po­
trzebne. Adam Nowakowski i Sk-a 
Woźna 12. rw 11 236

Dziewczę
do lekkich prac domowych. Kło­
sowska, Wroraiecka 19 II.

zdw 81 365
Szofer

z gotówką 700 potrzebny. Oferty 
Kurjer zdw 81 437

2 000 — i 000
złotych miesięcznie zarobią so­
lidni. dobrze ustosunkowani pa­
nowie. przyjmując zastępstwo po­
ważnego banku. — Prowadzimy 
dział pożyczkowy inkasowy oraz 
sprzedaż obtigacyj premiowych 
na raty Poważne oferty składać 
Lwów, skrytka pocztowa 271.

nw 3 094
Podróżującego

który regularnie odwiedza re­
stauracje. kawiarnie i składy 
kolonialne do sprzedaży soków 
owocowych, win i octów za pro­
wizją poszukuje poważna firma. 
Zgłoszenia szczegółowe Kuirjer 

zdw 81 213
Potrzebuję

służącej z gotowaniem zaraz. — 
Ułańska 2 kantyna, zdw 81203

Uczeń
piekarski potrzebny. Cyrkler. 
Ch.wailłszewr 6 zdw 81193

Dziewczyna
do wszystkiego zaraz. Miśkiewi- 
cżowa, Górna Wilda 22.

zdw 81388
Służąca

uczciwa i pracowita potrzebne 
zaraz do składu. Zgłoszenia Wit­
kowski, Dąbrowskiego 49.

zdw 81 386
Panienka

do samodzielnej pracy biurowe) 
oraz inkasa z gwarancja 606— 
1.060 zł w gotówce Szczegółowe 
oferty, życiorys Kurjer

zd w 81424

Służąca
do wszystkiego, bez prania, ucz­
ciwa, pracowita potrzebna. Zgło­
sić sie do firmy „Frat^sz“, Szkol­
na 11, godz. 7—7,30 wieczorem, 

zdw 81 356

Książkowy
obznajmiony w przedsiębiorstwie 
zbożowem i tartaku może Bie 
zgłosić. Zgłoszenia przyjmuje 
Mieczysław Kupczyk, Kępno, 
Rynek 40. zdw 81351

Dziewczyna
15 lat potrzebna zaraz do domo 
wej pracy, najchętniej z pro­
wincji. Oendera, Górna Wilda 
119, skład. zdw 81 325

Do dziecka
114 rocznego potrzebna zaraz od­
powiedzialna osoba z odpowied­
niemu kwalifikacjami. Mickiewi­
cza 7, parter lewo od 1—3 godz. 

zdw 81 323

od zł. 2000, która sie zabezpiecza.

Potrzebne
samodzielne panny do sukien ko­
stiumów i uczennice. Piekary 7, 
IŁ, prawo. zdw 81404

Panienka
do dwojga dzieci z szyciem t 
praniem potrzebna od 15 wtiJ 
Sn,ia. Oferty z odpisami sw;, 
dectw, fotografia i podarcie» 
pretensji pro-i-ze skierować *, 
Kuriera zdw 81182 ’

Potrzebna
służąca dochodząca. Polna }, 
III., Korzeniewska zdw 81

Techniczka (ik)
dentystyczna, biegła w techni» 
operatywiie potrzebna do gabinj 
tu lekarskiego, woj. łódzkiej 
Odpisy świadectw, warunki, poi 
doblzna do Kurjer? pod.

zdw 81 167

Panienkę
z ukończona szkoła hmdlowa Ja. 
ko uczennice poszukuje W 
Steezniewski. Ul. Nowa 5, sp^ 
cjalny skład rękawiczek Zgl®. 
szenia z świadectwami przyj, 
mu je miedizy 2—3. zdw 81176

Posadę
uzyskasz. ukończywszy kurs pi- 
sa-nla n>a maszynie systemem 
nowoczesnym W pisy w firmie 
maszyn do pisania Piotr Pi», 
przyaki. św Marcin 22. I. pietra, 
telefon 3386. zdw 81252

Dziewczyna
przed południem potrzebna. -1 
Szwaj’carska 27. parter, prawo,

zdw 81251
Chłopak 

biegły do sprzedaży na tygo­
dniówko potrzebny Pr. Ga- 
Wroński, Strzelecka 14,

zdrw 81 269
Pomocnik

fryzjerski potrzebny od 1 wrze­
śnia, stała posada Poznań. < 
Główna 109. Józei Kledst.

zdw 81161/2
Dentysta

uprawniony, samodizietay. który 
obejmie kierownictwo może sde 
zgłosić zaraz, świadectwo i wa­
runki pensji proszą nadesłać Ku- 
rjor Poznański nw 3226

Posznknję
sumiennego robotnika z kaucją 
800 zł. Adres wskaże Kurjer

Szofera
kawalera przyjme na stała djt- 
watuą posadę zaraiz. kaucja 500 
zł. Zgłoszenia Lakowa 19, »zwaa

ad w 81 293

Bona
wykwalifikowana, Niemka lub 
Polka z niemieckim potrzebna do 
sześcioletniego chłopca. Wyma­
gane szycie, roboty. Tylko dosko­
nałe świadectwa. Gdynia, Skwer 
KoSrfuezki 6, inź. Strokowski. 

nw 3243

Dziewczę
do posyłek może me zaraz 
sić. D. Sayniowski, Fr. Rataj­
czaka 3. zdiw812»

Uczeń
fryzjerski potrzebny. PodrtrtH 
Górna W-lda 82. zdw 81316

Jak
zostać dobrym sprzedawca? Po­
wszechny Instytut Organizacji 
Nowoczesnej, Warszawa, Hoża 
35/5 przesyła bezpłatnie książkę, 
ułatwiającą osiągnięcie pierwszo­
rzędnych stałych posad. Podać 
adres, zawód, wiek. Tw 250

Woźnica
najchętniej ze wsi zaraz. Gran- 
watdzka 8 w podwórzu.

zdw 81 315
Dzielną

ekspedientkę zaraz. Rzeźnictwo 
Wielka 17. zaw 81 03e

Chłopiec
do posyłek może się zgłosić w 
kancelarii adwokata Dembińskie­
go, Gwarna 8. dw 1344

Fryzjerski
pomocnik potrzebny. G. Wilda 
61. zdw 810»

Prasowaczka
może sie zaraz zgłosić. Praso- 
walnia. Ul. Matejki 39.

zdw 81409

Potrzebna
Jest kucharka zna jaca kucnw 
małopolska Zgłoszenia Kurjer

zdw 8C 581 _

Dziewczyna
z gotowaniem do wszystkiego po­
trzebna zaraz. Cristal, Gwarna 
20. zdw 81 414

Rządca
starszy, sumienny, jako samo­
dzielny na 200 mórg. Oferty, w*' 
runki do Kurjera zdw 804»

składu o doskonałej frekwencji 
przy najdogodniejszych warun­
kach. Siły pierwszorzędne i do­
brze polecone uprasza sie o ofer 
ty pod zdw 80123

Humor zagraniczny

DZISIAJ w KINIE
Apollo: „Krew na piasku". 
Aurora: „Bohater szpady i

krwi“.
Corso: „Korsarze puszczy71. 
Edison: „Djablica z Trypo-

lisu“.
Harfa: „Ślad na śnieżnej pu­

styni“.
Metropolis: „Zdobywca serc“. 
Odeon: „Przy kominku". 
Renaissance: „Harry Peel

6 tygodni wśród apaszów“. 
Słońce: „Szalona Księżna“; 
Stylowe: „Złote Bagno“. 
Wilsona: „Ostatni rozkaz“.

Bona
obecnie w posadzie na majątku 
z lepszej rodziny, kilkoletnią 
praktyką szuka posady od 1 
września, najchętniej na wsi. 
Oferty Kurjer zdw 81184

Panienka
« ukończoną szkoła handlową 
poszukuje jakiejkolwiek posady 
jako początkująca biuralistka. 
Zgłoszenia pod adresem W. 
Szczelszefc, Pamiątkowa 7.

zdw 81 260
Bona

freblanka z czteroletnią prakty­
ka. umiejąca doskonale zająć sie 
dziećmi i nauczaniem poszukuje 
posady od 1 września. Oferty 
Kurjer zdw 81226

Potrzebny
chłopiec do restauracji. Gastro­
nomia, Wrocławska 38. zdw 81 076

Dam
posadę w mej firmie za wypoży­
czeniem 500 z procentami. Oferty 
Kurjer zdw 81 075

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. Sw. Marcin 
14. zdw 81074

Nauczycielka -
wychowawczyni

z pozwol. Kuratorium potrzebna 
na wieś od 1. września do trzech 
chłopców w wieku od 7 do 11 lat 
z przygotowaniem do klasy III. 
Łaskawe zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego pod zdw 81025

Poszukujemy
od 1. 10. rb, łub wcześniej keiąż 
kowego bilansisty (książkowej) z 
korespondencją polsko-niemiecką 
dobrego organizatora do samo­
dzielnej pracy, biegłej stenoty- 
pistki polsko - niemieckiej, która 
samodzielnie umie załatwić mniej­
szą korespondencje i posiada o/ 
gólne wiadomości biurowe Zgło­
szenia z podaniem życiorysu pre- 
tensyj i dołączeniem fotografii 
pod nr. zdw 80 657

Słnżąca
umiejąca gotować potrzebna -za­
ras do dwojga państwa s dziec­
kiem. Focha 121. Staszewska,'

zdw 81 418

Ilustrator
dobry, muzyk potrzebny natych­
miast do kima. Zgłoszenia 

zdw 81422

O
s= Co Cię tu sprowadziło? Pewnie złe towarzystwo? 
s-i Tak... dwóch policjantów!

(Lond. Opinion). S. F. >

C7pnifl na «tronie 6-łamowej 90 gr na «tronie 4-łamowej przy końcu tekstu 
oredakcyjnego 75 gr na «tronie czwartej 120 gr, na stronie drugiej 

_ , . , ... 150 gr. przed wiadomościami potocznemi 240 gr od 1-Umowego miliro-
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda­
nia porannego przyjmujemy do godz. 18.30 w nagłych wypadkach do godz 22 a stróża, do 
wydania wieczornego do godz. 10. w dni przedfiwiat. do godz. 9 przedpołudn. Drobne ogłoszę* 
nla: wowo napisowe (tłuste) 80 gr., każde dalsze słowo 20 gr Za różnice miedzy zestawem 
a wysokości« ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada 

część numeru z reklamami I ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroczystości 
niedziele, święta i nocą tylko 1476 1 3524. » P. K. O. Poznań, nr. 200 149

na wrzesień 1930. za eba wydania razem włącznie tygodniowego do I rZCUpidld drtku ilustr. ..Jlustracja Poznańska“ i „Nowiny Sportowe" w Po- 
——i-.—— znania w eksped zł 4.00. w agencjach w mieście zł 4,50. z odnoszeniem 
do domu w Poznaniu zł 4,70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 4,94 
kwartalnie z! 14,80, pod opaską w Polsce zł 9.00 pod opaską w innych krajach zł 11.00.
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą przeszkód w zakładzie, strajków i t p. 
wydawn. nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania Me 
niedostarczonyeh numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych 1 uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 4072, 2305, w
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